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Minister M it a e is li  exp2ss.
I r z l m  diiai©miłości tancerkikawiarniana; z  czeladni- 
M m  neźiickit!!, - Tragiczny ^plS©i zabawy w  c » h -  
w a lid ó w ^W  nagrododskrei® n m  f r e l i i *  t i a j c r f ś v a .

Ulgi podadkowe dla kapitały* .
Ryby żywe, xcnsei'ltfy rybne, po! B : i  F-a „Zakopane" Lwów, ui. Akademicka 2 4 ,

RAUT NA ZAMKU 
Warszawa, 7, lilstopaida. (a W) W Jn , 

11 bm. odbędzie się podolbmi® jak  i co 
soku  raut na Zamku w ydany przez p. 
P rezydenta Rzpltej,

O——— *
GEN GÓRECRI U P , PREZYDENTA 

RZPLTEJ.
Warszawa, 7, iLjstopada, (AW) P. P re­

zydent Rzpltej przyjął dziś gen. Góreckie 
go jako prezesa Federacji b, wojskcwych. 
P . P rezydent przy jął zaproszenie gen. 
Góreckiego na  uroczystość w ręczenia od 
znaczeń członkom  Federajcjii Uroczystość 
ta  odbędzie się n a  podgórzu  Zam ku w 
dn 11. bm

— — o
KONFERENCJE POSŁA PATKA. 

Warszawa, 7. listopada. (AW) Poseł 
fizpltej j  m inister pełnom ocny przy rzą­
dzie sowieckim p. P atek  otlbyua osta­
teczne konferencje z czynnikami miaro 
dajnym i, K onferencje te  pozostają w 
związku z pracam i posła Patka na jego 
placówce inoslkiewskjej P. Patek  opusz­
cza W arszaw ę z końcem bież. tygodnia.

SPRAWOZDANIE DEWEYA OGŁOSZO­
NE BRDZIE W PRZYSZŁYM TYGODNIU 

Warszawa, 7. listopada. (AW) Z po­
czątkiem  przyszłego tygodnia ogłoszone 
będzie sprawozdanie doiradey finansowe­
go B, p , p. Deweya za IIF, kwartał. W 
spraw ozdaniu tern zajm uje się.' przede- 
wszystkiem preiiminsrzcm budżetowym 
Państwa, oraz omawia ^iwest.ję przywo 
zów i wywozów, statystykę etc. spraw o­
zdanie to utrzym ane jest w tonie in fo r­
macyjnym.

Mowy d y re k to rMm m im ,
handlowej W3 Lwowie

(Telefonem od naszego k o resp o n d en ta )
Warszawa, 7. listopada. (Z) M inister 

przemysłu i handlu zamianował posła
Byrkę dyrektorem Izby prssem. haodl 
we Lwowie.

SCHRONISKO DLA DOZORCÓW WE 
TERANÓW W WARSZAWIE,

Warszawa, 7, listopada. (AW) Zarzad 
Z w dozorców  w arszaw skich zbudował 
przy ul. O drowąża wielki gmach na no 
mieszczenie władz Związku, schroniska 
dla dozorców weteranów i służących po­
zostających chw ilow o bez pracy. Gmach 
ten  Liczy 4 p ię tra  j  pcISiiada piękną salę 
tea tra lną , klubow ą odczytową, czytelń1 ę 
etc. w  dniu Święta Niepodległości 11. H 
stnpada dozorey święcić będą uroczy­
stość otwarcia własnego gmachu, na któ 
rą zaprosili p. Prezydenta Rzpltej, Mar 
szalka Piłsudskiego i ministrów

ZAKS BYŁ NASTĘPCĄ LESZCZYŃ­
SKIEGO.

'ToW onom  oil naszego korespondenta1'
Warszawa, 7. listpada. (Z.) W dal­

szym ciągu władze policyjne rozpa­
trując wszystkie momenty, towarzy­
szące aresztowaniu niejakiego Reicha, 
którym okazał sir działacz komuni­
styczny Żak.", otrzymały wiadomość, 
iże jest on doktorem filozofii i studio­
wał na uniwersytecie przed wojną. 
Działał na terenie Łaaaai i Zagłębia. 
Zaks delegowany był do Polski na 
miejsce osławinnegt kominarza Lesz- 
czTńnkiego. Władze bezpieczeństwa 
sprowadziły do Warszawy licznych 
świadków, którzy osobiście znali Zak> 
sa celem ^konfrontowau-ia ich z nim. 
M. i. sprowadzono w tym celu do 
Wn.rsz.ahvy wielu więźniów politycz­
nych. Sędzia śledczy przesłuchiwał 
dziś i będzie przesłuchiwał >w najbliż­
szych dniach Zaksa celem wydobycia 
od niego ważnych zeznań.



N a s z  k r y z i f i
*- z b o ż o w y .

Lwćrw, 8 , iisiODada.
Jędrną z najistotniejsi/pen iprm czym 

trudność: gospodarćzyi&tł nr Polsce jako 
k ra ją  par eacelleauao rolnks-ego jest 
kryzys zbożowy. Ogarniając -boroośre- 
d-ntó -podstawową gałąź produkcji kra­
jowej, pośredaro Wciąga w  atmosferę 
przesilenia wszysnko inne. Powód -zaś 
kryzysu znożowego jest niesłychanie 
prosty i w  proatoca swej groźny i tru ­
dny do usunięcia. Oto rdnictw o prze­
stało się kal-kmtowau. 'Koszt iprzewyż- 
sza zyski. Oznacza to w  naturalnej 
.Konse&wisnk. ji, że rolnicfrnU naszemu 
Tron. kr  ta i troi a.

Stąd alarmy, podnoszone przez pra­
sę i organizacje gospodarcze, stąd nie­
skończona ser ja posiedzeń i ankiet, 
ma iących zorganizować ahcj, ratun- 
irawa.

Źródła kryzysu są po części c,ha- 
t a l i t n  ogól-no-świiaitawego. Wszęd-zie, 
a Oczywiście najostrzej w państwach 
rolniczych wystgparje zjawisko „no­
życ", podcinających rentowność pro- 
duicj' '"oflnej. W związku z tem widzi­
my mnoStwo zarządzeń wyjątkowych, 
ograniczeń, lub ułarwień celnych i ta­
ryfowych, jakiem!-rządy uisiłują przyjść 
z pomocą zagrażoiiy-m interesom rolni­
ctwa. Powstały nawet gdzien egdaie 
monopole zbożowe, jako najbardziej 
krańców-' formy ingerencji państwowej 
w zachwia ną sferę gospodarczą. Z 
'drugiej strony nie bez w-iny są i sami 
producenci. Odnośni .do Poliski można 
im zarzucić zbyt puw JKą modeini- 
zację metod pro-drnkoji, wciąż wadliwy 
i nieskoordynowany system Zbytu, a 
wreszcie pewną sztywność i konserwa 
tyzsm'"w samem zużytkowaniu ziemi. 
Bo jest rzeczą logiczną, że gdy istnieje 
nadmiar zboża, a  nadw yżka nie -da się 
z korzyścią, spbmężyć, należy prze­
rzucić część nracy i wkładów na pro­
dukty o wyżazycih możlwościiach -zby­
tu. Tu na-leży m. i. uprawa chmielu i 
nasion (sprowadzamy je wciąż z za­
granicy), podniesienie produkcji na­
biału i-td.

Katastrofalna sytuacja domaga się 
izawsze doraźnego przeciwdziałania 
Dlatego pomijając te środki -zaradcze, 
których stosowanie wymaga dłuższej 
ewolucji, należy zwrócić uwagę ni je­
dyny czynnik, dysponujący nałych- 
mias-towerni możliwościami ij. rząd. 
Od współdziałania w tym kierunku 
nasze rządy nigdy nie uchylały się. 
„Polityka zbożowa" wchodziła za­
wsze w skład ich programów — czy­
ściej ze szktdą, niiż zyskiem dla '-tych, 
którwch obdarzano opieką. Polityka ta 
bowiem była właściwie szeregiem do­
świadczeń i dorywozyć* prób, z któ­
rych doskonale przypominamy sobie 
niepocieszające wyniki zamykali i o- 
twierań -granicy, -zbierania i pozbywa­
nia się ziboża zawsze iniemal ze stratą.

Ale poza „polityką wielką", która 
niewątpliwie przyczyniła się -clo pogłę­
bienia naszego kryzysu zbożowego (że 
wymienimy wiosenny, sztuczny spa­
dek cer poniżej normy światowej), od­
działywały rządy na .roitnictw-o -rów­
nież przy pomocy liczny oh środków 
pośrednich. Należą tu -podatki, taryfy 
przewozowe, cła na saletrę. Jakże tu 
przedstawia się bilans za-slug? Mamy 
Dod ręką opinje kół zainteresowanych. 
Z reguły skargi ziemiaństwa na cięża­
ry puibLczne, równie -stare, ,ak samo 
ziemiaństwo, traktujemy z pewn-em 
meuowiexza.uiean, Tutaj jednak może-
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TAK ORZEKŁA KOMISJA POWOŁANA DO ROZPATRZENIA SPIŁA W Y ELEKTRYFIKACJI KRAJU.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7. listopada. (Z). Ko­
m isja  powołana przez prezydjum  
polskiego kom itetu energetycznego 
do rozpatrzenia sprawy elektryfika­
cji kraju na tle projektu uprawnień 
dla Harrimana, w -składzie profeso­
ra politechniki warszaw skiej Stefa- 
nowskiego, jako przewodniczącego, 
oraz prof. Oibrąpalskiego, M. Ryb­
czyńskiego, prof. politechniki w a r­
szawskiej, -b. m in . ro-bóL puihl. Soikol. 
nickiego, prof. politecihniki lw ow ­
skiej Studniarskiego, prof. krakow ­
skiej akad. górn. i prof. W ysoct ie. 
go, powzięła opinję, która zawiera 
godne uwagi szczegóły. Kom isja — 
jak się dow iaduje „Agencja -Press" 
— uznaje w swojej opinji, ze plano­
wa, na wielką skalę zakrojona e- 
lcktryfikacja państwa polskiego jest 
sprawą pilną ze względów g os poda r 
c.zych i społecznych, a także z uwagi 
na ogromne zacofanie Polski w tym  
względzie w stosunku -tło państw o. 
ściennych.
Elektryfikacja państwa polskiego 
winna być przeprowadzona możli­
wie szybko. Projekt tej elektryfi­
kacji ustalony przez Min. robót 
pubi. jest celowy i zgodny z pro­

jektem elektryfikacji państwa, 
znajdującym się w  opracowaniu 
przez polski kemitet energetyczny

Realizacja takiego program u -byłaby 
niew ątpliw ie pożądana przez polsko 
m ieszaną -spółkę ze znacznymi udzia 
leni państw a i kap itału  p ry w atn e­
go. Uwzględnić jednak  irze-ba, że 
elektryfikacja jeżeli ma być celowa 
i szybka, musi być zakrojona na 
wielką skalę i oparta ze względów 
państwowych także o siłę wodną.

W ym aga to na rdzo wielkich jedr i- 
cześnie wkładów i z tego powodu -na 
leży wąipić, czy w obecnych w aru n ­
kach mogłoby to być w tej formie 
zrealizowane.

K O N K U R S  
H U M A N IT A R N Y  
ICU1PON Nr. 9

UdziąŁP@ństWa trudny d-szrea^I^owanja
Nasuwa się więc konieczność opar­

cia się o kapitały zagraniczne. Udział 
państwa jest niewątpliwie pożądany, 
ale ze względu na ryzyko przedsię­
wzięcia trudny do zrealizowania.

Z tego pcwodu korzystne- jest za­
początkować właściwą elektryfi­
kację przy pomocy kapitałów za­
granicznych a jednocześnie zgro­
madzić specjalny frumosz elektry­
fikacyjny na cele wyknpu przed­
siębiorstwa; przez państwo pu upły­

wie określonego czasu.
Datój komi-sja w opinji swej stwierdza, 
że oferta firny Harrimana ji-st pierw-

Minister Matuszewski
w ygłosi expos@

NA SOBOTNIEM POSIEDZENIU RADY FIN  ANS O W EJ.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 7- listopada. (Z). W  
sobotę, 9. bm. w sali konferencyjnej 
Min. skarbu odbędzie się n  .godz. (i 
wieczorem posiedzenie Rady fin an ­
sowej. Na porządku dziennym  exp-i- 
se m in. skarbu Maiuszews,kiego, no­
we projekty  podatkowe i Mopsi d y ­

skontowa Banku Polskiego. Kore­
spondent W asz dow iaduje się, że ido 
tej chwili jeszcze nic została ustalo­
na wysokość obirżcnia stopy d y ­

skontowej. Projekty w ahają się mię 
dzy 1 a pół proc.

my im zawierzyć, po-nieważ o ich słu- 
sztp.ości świadczą znane dziś powsze­
chnie rezu-Raty.

Odnośnie -rlo podatków -stwierdza 
prezes Związku Ziemian p. Jan Stecki: 

„Podatek doobedowy nabrał 
cech karykaturalnych. Według swej 
koncepcji winien być wwmk-nzaaiy 
według dochodów. Stał się zaś po­
datkiem rolnym, wymierzanym bą^ź 
od przychodu, !b'ajdź od obszaru m a­
jątkowego... Podatek mają tka-wy o- 

' -piera -się -na zupełnej fanlazji co do 
-rozdziału między różne -grupy. Po­
tępiony kategorycznie przez -wszyst­
kich ministrów skarbu po kolei, po­
czynając od -swego l.yórcy, jest dziś 
przazytikiem, nie odpowiadającym 
już w najmniejs-zej mierze realnym 
-stosunkom majątkowym, a jednak 
właśnie roznisano pobór nowej raty".

Z-jazd Zwią-zjcu Ziemian pięciu wo­
jewództw ce-ntr a 1-nych 30." u m przy­
pomina w s-jyych obszernych rezolu­
cjach wszys-lkie błędy państwowej po­
lityki rolnej w -zakresie ustawodaw­
czym, administracyjnym i fiskalnym, 
aby stwierdzić, ,ża „.znaleźliśmy sio w 
położetuu bez wviścia“. Co gor - za — 
mimo obietnic, -poczynionych juepr/oz 
rząd obecny, nastąpiły, lulb zapowie­
dziane zo-staly dalsze akty, godzące w 
byt rolnictwa podniesienie taryf

jowych, Obłożenie cłem saletry, ze­
zwalanie na  dalsza obciążenie podat­
kami komunalnym,i i <u(trzymanie -li­
chwiarskiej ■stopy kar iza zwłókę, po- 
-hó’r nowej paty podatku majątko-wego, 
śrubowanie wtąprę -Dodatku -dochodo­
wego').

Równocześnie hanidSaeze zbożem, 
k-tórym zarzuca się zbyt drogie p o ś t p  
dniotwo, wykazują c\jkowo, że i o-ni 
dzielą dkutki kryzysu. I znów słyszy­
m y: ,, Do tych cza-sowy system podatko­
wy zrujnował buplecjtwio zbożowe... 
Kupcy zbożowi likwidują iswc jn-tere- 
sy“... I daloj pod a-dresem państwowej 
noliiykj .zbożowej:

, „Zarządzenia rządu -w sprawie 
ceł wywo-zowych -na. iZboże spowodo­
wały;- że zniknęliśmy nągis z ryn­
ków zagranicznych, kupu-jących 
zboże... Uniemożliwiwszy eksport,' 
przerwały nić między nam! a ryn­
kami zagranicznymi. Dii&s gdy Pzą-d 
znió-sł te -ograniczenia -wywozowe, 
trudno nawiązać nowe stosunki, 
gdyż zjawiamy się znowu Jako eks­
porterzy w czarie, gdy rynki zagra­
niczne mają dostateczne ilości zbo­
ża".
To jest obraz sytuacji. Jakże wy­

glądają ostatnie zarządzenia zarad­
cze? Pomów;my o n.ich-

szą oferta kapitału zagranicznego i 
winna być jako taka traktowana po­
ważnie. Z tego też powodu ewentualne 
oferty innych fi-rm z -zagranicznego 
-kapitału pochodzące, jakkolwiek bar­
dzo pożądane, winny nyć brane pod 
uwagę dopiero w razie, gdyby iinna 
Httrriiaan stawiała waiiinki gorsze od 
konkurencyjnych, lub nie chcąc po­
czynię nstępsm przerwała Konferen­
cje.

Elektryfikacja inFa- 
s t e c z e k

WINNA BYĆ iBZTSPIESZONA.
Czas trwania uprawnienia na 60' 

lat, jakkolwiek wydawać się może zbyt 
długi, złagodzony jes* przez to, że 
okresy am orfyzacyjne są oznaczone 
odrębme, a także ze względu na pra­
wo- przedterminowego wyknpu przez 
państwo. Koncesje Jagranirzne na te-, 
go rodzaju zakłady są uctzielane nawet 
na czas dłuższy.

Dalej nartępoje doniosły postulat, 
aby elekuyfikaoia miast o 5 tys. iwzgl. 
o 3 tys. -r mieszkańców była przuńpiŁ- 
szo-na, tak, aby po npiywóe 10 lat, 
tj. w jedenastym roku trwania upraw­
nienia wszystkie mięj scow-ości o lud­
ności powyżej 3 tysięcy mi Bscsfcańców, 

'były zaopatrzon~ w eneigję edektryos • 
na pod rygorom ntraty ni e raranda.

Dalej komisja ipodtori ś-la kcniacŁ. 
-noś-ć -lepszej ochróńy. tateresow pol­
ski ego przemysdtu przy dostawach 
przy -budowie zakładu.

Przed ostateczną
d e c y z j ą

Opinja -polskiego ikomiletu energe­
tycznego schodzi się z okmearm, w ikftó 
rym rząd musi prwudąć ostateczną de­
cyzję: n-tLrietić czy nie udzielić konce­
sji Farrimajiowi. W 1 ołach politycz­
nych wiaidomo jesc, że imrn. Moraozew 
ski uważa I westję załatwienia tej spm 
wy za jedną z r ajbaudztkij ważnych 
spraw swego resortr i niezaw rdnće 
byłby już przypihn-cwał zafatrwiema tej 
kwe&tji i w komitecie 0 konoanic2m.ym 
Rady Min. i na Kadzie Min., gdyby 
nie inne ""-ypadk: polityczne stanęły 
temu na przeszkodzie.

Olhecnie orawdonodob-uie nad- zad! 
już uStaterarw czas, w kti rym snrawa 
ta dojrzą'? do załatwienia. Biuro har- 
rimna od szeregu lyigodmi- -pracu-je ,uad' 
pewneimi zmianami w statnefe konce­
sji, a n«rfohuo przedłożyło swrje wnio­
ski Mim. robót pnbl.

I
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Tm m m  mie,a patero
a robie twoło

KŁOPOT MIN. SKARBU Z ANGIELSKĄ FIRMĄ CENTURY.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 7. listopada. (Z). Po 
podpisaniu przez Min rolnictw a u- 
ldadu z firm ą Century, na m ocy któ 
rego f-rm a ta  zrzekła się upraw nie, 
n ia  koncesji eksploatacji puszczy 
Białowieskiej za pew nem  w ynagro­
dzeniem , okazało się. że fim .a  zale­
gła z opłatą podatków w  wysokości 
około 1 m iljonów zł. W skutek in te r­
wencji Min. skarlbuu b. w łaściciela 
koncesji p. W a r dla, rząd wypłacił 
firnno C enlury pierw szą ra tę  od­
szkodowania.

Gdy zbliżył się łe rm in  płatności 
drugiej ra ty , przypadający na  1. 
października br. postanowiło Min, 
skarbu w strzym ać w ypłatę tej r a ­
ty, k tó ra  w ynosi 15 tys. funtów - 
szterłingów, aż do chw ili całko, 
witego w y jaśrien ia  spraw y za ­
ległych podatków, k tóre zostały 
wym  mione zgodnie z przepisam i 

skarbów emi.
Przedstaw iciele firm y angielsł icj 
zakw estjonow ali w zasadzie słusz­
ność zajętego przez Min. skarbu s ta ­
nowiska, że podatek mus; być zapl.a 
eony, natom iast n ie uznaw ali wyso­
kości wymierzonego podatku. Jak  
isc dow iadujem y, zwrócili się przed 
stawicielle firm y zagranicznej do 
Min. skarbu z propozycją, aby  w y­
płacono jej bez trudności drugą ra . 
tę październikow ą z tem, że Bank 
Dyskontowy w  W arszaw ie udzieli 
swojej gw arancji co do rozliczenia 
z ty tu łu  przypadającego podatku. 
Min. skarbu skłonne było uwzględ­
nić tę propozycję, gdy w m iędzy­
czasie okazało się, że firm a Century 
wanna jest ponadto Mhd rolnictw u 
2 m iljony zł. z ty tu łu  sprzedaży 
przez tę firm ę drzewa, k tóre po pod­
p isaniu  um owy likw idacyjnej stano 
wiło już własność skarbu państw a. 
W  tym stanie rzeczy Min. skarbu 
oświadczyło przedstawicielom  firmy 
angielskiej, że ratę październikową 
i dalsze wypłaci z oh w :lą, gdy w y ­
jaśn iona bedzie calkowic;e spraw a 
wysokości należności skabbu pań­
stw a u firm y angielskiej z ty tu łu  za 
ległych podatków, oraz z ty tu łu  w ar 
tości drzew a, sprzedawanego przez 
frm ę , a  będącego w łasnością skarbu

r ™  srzezM Bfll

R A ^ L A N Y
Z ł ,  1 6 0  i 1 8 3

si zedaie

Ma pn h'Oł&fti
właścii iel Fiimy „Cio'hin House“
L-. Uf hliiOitfSc.dy. Ś .  (naprz. Ka.edry)

MIN KWIATKOWSKI CZŁONKIEM HO. 
NOROWYM KRAJ. TO W. N A Il 

Warszawa, 7_ listopada. (AW) Od 7 
bm. delegacja Zarządu Krajowego Tow. 
Nalt,o<wego w osobach sen> Długosza (pre­
zesa), wiceprez Szydłowskiego,, mec 
Kiefekiego i t|yi-_ Załuskiego wręczyła p. 
ministrowi przcin, ; handlu inż. Kwiat­
kowskiemu dyplom cztorlia honorowego 
Kraj. r,w_ za zasługi położone oko­
ło rozw oju i podniesienia przem ysłu n a ­
ftowego w Polsce,

państw a. Z chw ilą, gdy między f ir ­
m ą angielską a wŁadzs mi polskie- 
mi nastąp i porozumienie, w ypłata 
ra t  zapew ne nie dozna już żadnego 
u trudnienia. Na razie sprawca ta  jest 
sensacją w kołach gospodarczych.

Dzięki znakomitym mieszankom, 
angielska herbata Lyonr’a 

jest wszędzie przodującą marką

HERBATA LYOMS’a
DO N/.BYCIA

we wszys kici p erwsizorzędnych itaMli&ch
kolonjalnych

w m m a ssm ^sE B ^ sB sm  i

Oświadczenie programowe
gabinetu Tardieu.

RZĄD NIE ZGODZI SIĘ NA ŻAuNE PROPOZYCJE NARUSZAJĄCE NIEZALEŻNOŚĆ FRANCJI. — 0 UTRZYMA­
NIE RÓWNOWAGI MIĘjjZY PRZEMYSŁEM A ROLNICTWEM. — REDUKCJA PODATKÓW

Paryż, 7 listopada. fRAT.) Rana 
■ministrów zaaprobowała opracowany 
przez Tardieu projekt oświadczenia 
rządowego. Oświadczenie rządowe 
przedstawia w zarysie olbrzymie dzie­
ło dokonane od czasu zakończenia 
wojny, a mianowicie odzyskanie ró­
wnowagi budżetowej, osiągnięcie sta­
bilizacji walutowej i uregulowanie 
sprawy długów zewnętrznych. Obec­
nie chodzi o osiągnięcie sukcesu dal­
szego w powyższych dziedzinach. 
Rząd obecny nie uczyni nic takiego, co 
mogłoby stanowić uszczerbek dla par­
lamentarnych izb ustawodawczych i 
nie zgodzi się na żadne propozycje na­

ruszające niezależność Francji, nato­
miast przyjmie wszelkie układy słu­
żące pokojowi światowemu. Działal­
ność parlamentu francuskiego będzie 
w zgodzie z  powyższemi zasadami, 
czy to, gdy chodzić bodzie o plan 
Yaanga, czy o ewakneje III. strefy 
Nadrenji, uzależnionej od przyjęcia te­
go planu, czy też o ustrój gospodarczy 
Zagłębia Saary.

Będziemy czuwać nad organizacią 
obrony państwa, gdyż tylko narody 
silne pracować mogą skutecznie dla 
dobra pokoju. Tym też duchem oży­
wieni zgodziliśmy się na wzięcie u- 
działu w konferencji londyńskiej, w

SssJiUci w wotoac
gafo nutu Tardieu

Paiyż, 7. listopada. (AW.) „Popu- 
;lairc“ zamieszcza artdkuł Leona Blu- 
■mu, który oświadcza, iż s~oja]iści u- 
stosunkują się tto gabinetu Tardieu w 
sposób zdecydowanie opozycyjny. So-

l cjatiści zaznaczą swój stosunek do 
nowego gabinetu w czasie dyskusji w 
kwestji polityki zagraniczne, a więc: 
w sprawie Hagi, opróżnienia Nad­
renji i t. d.

Artykuł Marsz. Piłsudskiego
UKAŻE SIĘ W  „GAZECIE PORANNEJ4'.

Lwów, 8. listopada. 
W  jednym  z na jbliższych num erów  „Gazety P orannej41 ukaże się 

arty k u ł Marsz. Józefa Piłsudskiego, poświęcony ostatn im  w ydarzeniom  
na terenie parlam entarnym .

Ch. Ł mmim nieufności
d l a  Eźą J u

RÓWNOCZEŚNIE DOMAGA SIĘ NAWIĄZANIA KONTAKTU ZE WSZYST- 
KIEMI STRONNICTWAMI POLSKIEMI NA TERENIE SEJMU.

t i eiei onum naszego korespondenta).

Warszawa, 7 listopada. (Z) Zarząd
główny Ch. D. rozpatrywał dziś sytua­
cję polityczną stwierdził w rezolu­
cjach, że „rząd premjer.a Świtalskiego 
tolerował niedopuszczalne w społe­
czeństwach kulturalnych lżenie ciała 
ustawodawczego i jego przedstawi­
ciela". Reprezentowane przez r.ząd 
metody polityczne i system gospodar­
czy doprowadziły do zubożenia i nę­
dzy zarówno na wsi jak i wśród 
warstw robotniczych, mieszczańskich 
i pracującej inteligencji. Rząd unie­
możliwił należyte wykonywanie kon­
troli parlamentarnej i pokojowe rozwią 
zanie trudności politycznych i gospo­
darczych. Zarząd główny postanawia 
akceptować stanowisko klubu o aria-

mentarnego, zapowiadające votmn nie- 
ufności rządowi dra Switatskiego. Je­
dnocześnie Zarząd główny uchwatił 
cały szereg Innych reizoluoyj w spra­
wie naprawy ustroju państwa i wgpól- 
nei pracy nad normalizacją stosunków 
politycznych i gospodarczych, co mo­
że uchronić pańslwo od niebezpiecz­
nych wstrząsów wewnętrznych i upad­
ku wpływu na terenie międzynarodo­
wym. Sejm obecny ma obowiązek sko­
rzystania z przysługującego mu pra­
wa rewizji Konstytucji. Wreazcióbna- 
leży uczynić wszystko, aby uspokoić 
wzburzenie umysłów przez nawiąza­
nie kontaktu ze wszystkiemi stronnic­
twami polskiemi n.a terenie Sejmu.

dążeniu do dalszego zbliżenia między 
narodami zachodnimi, zachowując so­
bie uprzywilejowany stooundk do na­
szych wypróbowanych przyjaciół, któ­
rzy podobnie jak my, w porozumieniu 
z Ligą Narodów daża do ugruntowa­
nia pokoju światowego

Paryż, 7. listopada. OPAT.) W dal­
szym ciggu swego oświadczenia, rząu 
przedstawia program zaopatrzenia na­
rodowego. które dzięki rezerwom fi­
nansowym, maże być szybko urzeczy­
wistnione. Pierwsze wystthd poczyna­
ne będą dra rolnictwa. Oświadczenie 
rządowe zapowiada szereg ulg i reduk 
cyj podatkowych, których wytsokuść o- 
kreślą na 2.339 miljonów franków.

Polityka wewnętrzna rządu wyklu­
cza wszelkiego rodzaju przemoc i 
strzec będzie zasady poszanowania 
wolności sumienia, ustroju i ustaw re­
publikańskich, jak również starać się 
będzie o utrzymanie tradycyjnej rów­
nowagi między przemysłem a rol­
nic lwem.

Budżet winien być uchwalony 
przed końcem bieżą cepu roku.

Zamierzamy — głosi oświadczenie 
zainaaynrorwau politykę dobrobytu, do 
którego Franoia winna dążyć z  całą 
stanowczością.

Oświadczenie nie jest i inie może 
być dyzertacją akademicką, gdyż to 
co zapowiadamy, zrobimy

POLITYKA BRIANDA NIE DOZNA 
ZMIANY,

Paryż, 7. listopada^ (PAT) „L e Ma- 
tln “ donosił: W  foku obrad n a  wczora, 
szem  posiedzeniu rady  m inistrów  żaden 
z członków gabinetu nie dc-iaga! się od 
Brianda najmniejszej nawet zmiany jo, 
kiegoJmlwiek punktu jego polityki.

i
KIEDY NASTĄPI EWAKUACJA 

i DRUGIEJ I TRZE GIF] STREFY NAD- 
RENJI-

Paryzi, 7. listera ad a. (1*AT.) Zapyta­
ny w sprawie informacji „Matim‘a“, 
donoszącej o nagłem wstrzymaniu e- 
wakuacji Nadrenii preiez wojska Nad-, 
renji, oświadczył Turdieu, że pogioski 
te oparte są na błędnej "edatawie, 
gdyż trzecia strefa ma być ewakuo­
wane dopiero po przyjęcrn planu 
Younga przez parlament. Co się tyczy, 
■drugiej strefy, to władze wojskowe u- 
zn iły  za stosowne wpro', adrać pewne 
zmiany, w opróżnieniu Lrajt okupowa­
nego.

POPIERAJCIE t  IV aKZ i  a, i . > 
IMEKT NAD ZWIERZITAMT! ZAP1 

"UJCIE SIĘ NA CZŁONKiW. AB* 
ILŻYC JtOLI ZWIERZĘCEJ
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MARSZAŁ EK PIŁSUDSKI OBYWA- 
TE1 £ 3  HONOE OWYM 16 GE1IN POW.

ŁASKIEGO
Łódź, 7 listopada. (AW) 16 gmin 

miejskich i wiejskich pow. laskiego 
mianowało Marsz. Pilsldskiego swym 
honorowym obywatelem. W motywai h 
gminy wymieniają zasługi Marsz. Pił­
sudskiego położone przy bnaowie Pań­
stwa polskiego.

— o-----
OZIEN 11. LISTOPADA WOLNY OD 

ZAJĘĆ SŁUŻBOWYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa^ 7. listopada (st) W  dniu 
dzisiejszym zostało ogłoszone rozpo rzą­
dzenie w ewnętrzne we w szystkich m in, 
i biurach w W arszawie, że dzień II . li 
stopada podobnie jak dnie świąteczne bę­
dzie wolny od zajęć służbowych.

OŚWIADCZENIE MARSZ. DASZYŃ­
SKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 7 listopada. (Z) Sekre­

tariat Marszalka Sejmu kołnunikuie 
następujące uświadczenie Marszałka 
Dasz vń U tego: „W ostatnich dniach
otrzymałem wielo depesz, listów, u- 
chwał, ka/rt, biletów wizytowych, de- 
dykacyj, a wszystkie wyrażają mi sy.ni 
patię i uznanie, sohdaryzowanie się i 
■podziękowanie tysięcy z powodu stano 
wiska, jakie zająłem w tym czasie ja­
ko Marszałek Sejmu. Kie mogę tych 
objawów szerokiej opinji publicznej 
zbyć tylko .słowami podziękowania. 
Tyle w nich -było porywu, honoru i go­
dności ludzkiej, tyle poczucia prawa 
i obyw-atelskości, tak silny protest prze 
ciw triumfującemu grubłaństwu, że 
nie mogę tego ruchu opinji uważać 
tylko za jakiś komplement dla -mojej 
osoby.

Duchowe wyzwolenie z pęt służal­
czości, idąca w ślad za tern odpowie­
dzialność obywatelska, wstyd piekący 
wobec ludzi wolnych na śtwiecie i d ą ­
żenie do spokojnej pracy i ładu, to 
wszy stko zdaje się trudzić 'Wśród nas. 
Witam calem sercem to zjawidko, nie 
mogąc zaś każdemu osobno dziękować, 
czynię to obecnie za 'porrmc-ą prasy. 
Podpisany Ignacy Daszyński. — Na­
stępnie sekietaa jat p. Marszalka Sej­
mu zakomunikował prasie o nadejściu 
do p. Marszałka szeregu depesz i lis­
tów, .solidaryzujących się z jego poetę- 
oowaniem. Wśród listów z całego kra­
ju znajdują się listy i depesze od me­
talowców, kolejarzy, robotników b. imi 
nisrrow posłów, księży, ekonomistów, 
literatów, urzędników, dziennikarzy, 
członków sodaheji mariańskiej i in.

^ e p F 8 z e n i& c f p €  g u rla m jt*?
w Iśsadt b. k m ® ,*  cieszyńskiej.

Warszawa, 7. listopada. (PAT). 
W dniach 8. i 9. ibm. odbędzie się w 
lasach h. kom ory cieszyńskiej polo. 
wanie reprezentacyjne, w klórem  
weźmie udział P Prezydent Rzeczy­
pospolitej, w otoczeniu świty. Po­
nadto wezmą w polow aniu udział: 
minister rolnictwa Niezabytowski, 
wojewoda śląski Grażj ński, dyr. la ­
sów państw ow ych Lorek, oraz zapro 

ambasador W ielkiej

Brytanji W illiam Erskine, poseł nie 
miecki Rauscher, szef m isji wojsko­
wej francuskiej Denain; oprócz nich 
generałowie R ydz-śm igły, Sosnkow 
śki, Fabrycy. Członkom korpusu d y ­
plomatycznego towarzyszy szef pro­
tokołu dyplom u tycznego Romer. — 
W yjazd P. P rezydenta Rzpllej na 
polowanie nastąpił w dn iu  dzisiej- 
sz jm  o godz. 13. i5 pociągiem spe­
cjalnym .

1

NADUŻYCIA W MAGISTRACIE WiLEffJ.
SKIM.

W ilno, 7 listopada. (AW) W  m agi­
stracie w ileńskim  wykryto nowe nad u /y . 
cia, popełniane przez niejakiego Kocha­
nowskiego, który od trzech dni znikł 
S traty  m agistratu  dotychczas n ieusta lo ­
ne, Natomiast przeprow adza silę docho­
dzenia il.e osób zostało poszkodow anych. 
W tym celu przeprowadza, się rewizjo 
ksiąg i rachunków . Jak się okazuje Ko­
chano* Dochodzi z Rnmunjl, skąd 
przybył 5 la t tem u. KochanowsL, pozosta 
wił zonę i 6 dzieci bez środków  do życia.

NAPAD BANDYCKI NA ŻYDOWSKI 
BANK LUDOWY.

Kowno, 7. listopada. (PAT) W czoraj 
wjeczoTom dwóch uzbrojonych w rew o l­
wery, zam askow anych złoczyńców, doko­
nało napadu na żydowski bank ludowy 
w miejscowości Weksztein, pow mażcii- 
skiego Po zrabow aniu 10.000 litów zło­
czyńcy zbiegli. Policja aresztow ała dwóch 
podejrzanych o -abunek osobników

Komunikacja m iędzy Polskę
a Rumunią,

PODPISU NIE TRZECH UMÓW MIEDZY OBU NARODAMI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

skiego, gdzie znaleziono około 
1000 kg. bibuły, pochodzącej z d ru ­
kam i przy ul. W olskiej. S trąpczyń- 
skiogo aresztow ano. Aresztowano 
również kilku kolporterów, k tórzj 
zwrócili się po odbiór odezw Do za­
kładów przemy sio wy cih Ciecierzyn- 
skiego przy ul. W roniej 35 w targnę­
ło dziś rano dziesięciu drabów , usi­
łujących zmusić robotników do prze 
rw ania pracy. Wobec energicznej 
odpraw y napastnicy  m usieli uciec. 
W  jakiś.,czas polem  ta sam a banda 
w padła do garażu Ciecierzyńskiego 
przy ul. Grzybowskiej, gdzie znajdo­
wał się b ra t w łaściciela, Czesław, 
oraz k ilkunastu  szoferów i robotni­
ków. /Napastnicy oddali k ilkadzie­
siąt strzałów7, poczem szybko 
Zbiegli.

Warszawa, 7 listopada. (Z) Toczące 
się od dłuższego czasu rokowania o 
zawarcie polsko - rumuńskich umów 
regulujących stosunki komunikacyjne 
między Rum n i ją a Polską, w których 
tak bardzo zainteresowana jest Mało­
polska południowo - wschodnia, do­
prowadziły do poupisama trzech u- 
mćiw, ustalających szczegółowe prze­
pisy o komunikacji kolejowej bezpośre­

dniej i tranzytowej między Polską a 
Kumunją. Niebawem nastąpi podpisa­
ni.. umowy, która reguluje komunika­
cję między Polską a F.umnnją przez 
odcinek graniczny Czechosłowacji na 
pograniczu polsko - rumuńskiem. Po­
nadto oczekiwać należy wkrótce pod­
pisania pulsko - rumuń-kiej konwencji 
granicznej.

Konferencja pięciu mocarstw
f n  o r s k i c h

WYZNACZONA ZOSTAŁA N I 20. STYCZNIA 193C.
Londyn, 7. listopada. (PAT.) Wczo­

raj rozpoczęto już przygotowania tech­
niczne do konferencji nar Au mocarstw 
morskich. Otwarcie konferencji wyzińa 
czono na 20. stycznia POtiO. Obrady 
plenarne toczyć się będą w duże- sali 
obrad For ergu Office. Spodziewany* jest 
przyjazd 20 delegatów oraz przeszło 
150 ekspertów.

Kłopot z  nieboszczką chiifcką.
NIEWIADOMO, NA ETORYM CMENTARZU JA POCHOWAĆ

(Telefonem od naszego korespondenta.)

ićaryzawa, 7. listopada, (st) Pogrzeb 
zmarłej tragicznie Chinko Marty Snu 
Hin-Lin, który miał odbyć się dzisiaj, 
został odłożony. Dotychcizas nia udało, 
się bowiem znaleźć miejsca na pocho­
wanie zmarłej. Jest lo pierwszy w 
Warszawie wypadelk śrNierci osoby 
religu buddyjskiej,, wobec czego po­
wstaje zupełnie nowa kwestia miejsca 
pogrzebu. Ostatecznie zdaje siępżc 
zwłoki zmarłej pochowane będą albo

l oi UI;rsMw d nic genuo sin
SKŁONIĆ ROBOTNIKÓW DO ŚWIĘTOWANIA W ROCZIMCE RE. 

WOLUCJI BOLSZEWICKIEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)1

Warszawa, 7. listopada, (sf). W  
dn iu  dzisiejszym  z okazji 12 roczni­
cy pow stania Sowjelów na gma­
chach poselstwa so-wj erki ego wywie, 
szono czerwoną chorągiew. We 
wszystkich fabrykach, gdzie agito­
wano za porzuceniem  pracy, praca 
idzie normalnie. Kom uniści ponieśli 
w dniu  dzisiejszym w W arszawie 
zupełne fiasko. W dzielnicach robot

ni czy cli krążyły od paru  dni ulotki 
kom unistyczne, w ydane w związku 
z dzisiejszą rocznicą. iPolicja poli­
tyczna w ykryła i zlikwidow ała dziś 
zrana ta jną  drukarn ię  kom unistycz. 
ną, m  eszcząeą się w piw nicy przy 
ul. W olskiej 128. W łaściciela d ru ­
karni S tanisław a Koneczko areszto­
wano. Równocześnie dokonano rew 
zji w m ieszkaniu Adama -strapezyń-

Ponieważ sesja Rady Ligi Narodów 
wyznaczona jest również na dzień 20. 
stycznia;, w najbliższym ) czasie ma 
orzybyć do Londi nu Sii Erick Dium- 
mond, sekretarz generalny Ligi1 Naro­
dów dla omówienia z nunisł rem Hei- 
ae sonem spraw” ewentualnego odby­
cia sesji Rady Ligi o lydzien wcześniej.

na cmentarzu -Eałeliirkim w specjal­
nym zakątku, albo też na ewangelic­
kim. Do tej pory jednak jeszcze poro- 
zui-ienia nie osiągnięto. W Warsza­
wce mieszka stałe dwóch 'Chińczyków, 
oba, jednak są -ożenieni iz Polkami i są 
religji katolickiej. -Kolonię buddyjdką 
stanowi więc tylko czasowo przeby­
wająca w Warszawie trupa artystów 
chińskich. Pogrzeb odbędzie się praw­
dopodobnie jutro.

PO STRAJKU DEMONSTRACYJNYM 
GÓRNIKÓW.

(Telefonem od naszego korespomaenla.1 
Warszawa, 7, listopada, (st) W  dtuu 

dzisiejszym  we w szystkich Zagłębiach 
górnicy i hutnicy przystąpili do pracy. 
Stąaj-t protestacy jny  zakończył się Jedy- 
niu agiualorzy kom unistyczni rozwinęli 
dziś od ran a  agłjtację, aby nam ów ić ro ­
botników  na strajk generalny aż do zwy­
cięstwa, Szczególniej energicznie opero­
wali kom uniści w gwiętochowrcach, w 
Chorzawie i Dąbrowie Górniczej, W ysił­
ki ich jednak  ni'e odnjo-sły sku tku . Ro­
botnicy nic usłuchali pouzegań. Policja 
aresztow ała kilkudziesięciu agitatorów  
kom unistycznych. W czorajszy strajk  pro­
testacyjny — jiak wiadomo — nie objął 
wszystkich górników, W łaściw e całkow i­
te powodzenie s tra jk  p ro testacy jny  miał 
jedynie w Zagłębiu Śląskiem i Chorzo­
wie natom iast w Zagłębiu Dąbrowskiiem 
strajkowy przeciw staw iła się organizacja 

(„P raca Polska J tak , że wiele kopalń pra. 
cowalo W e wiszystkóch Zagłębiach w 
dniu w czorajszym  było spokojnie, cltoć 
kom uniści próbow ali pchnąć robotników  
do ulicznych w ystąpień

STRAJK DEMONSTA RACYJNY 
A ŁADUNEK WĘGLA 

W arszaw , 7. listopada. (AW .) 
W skutek stra jku  dem onstracyjnego 
w Zaglęilpiu węglowem w  dn. 6. b r r . 
koleje państw ow e naładow ały tylko 
25 proc. normy zwykłej ładunku 
węglowego, tj. zam iast 8 tys. tonn 
tylko 1894 tonn. N ajm niej nałado­
wano węgla w Zagłębiu Śląskiem, 
gdyż tylko 7 proc. zwykłej normy, 
w Zagłęb.u kraw oskiem  40 proc., w 
Zagł. dąhrow skiem  80 proc.

ZA GWOŹDZIE ŻĄDAJĄ CHLEBA, 
Bunt robotników sowieckich w fabryce 

„REWOLUCJONIST",
Moskwa, 7. listopada. (AW.) W ielkie 

w rażenie w kołach kom unistycznych wy­
wołała wiadomość z Briańs-ką, donosząca 
o zbiorowym buncie robotników w fabry­
ce „Rcwolucjonist*1, którzy odm aw iają 
wydanila z fabryki gwoździ ij innych wy­
robów żelaznych zanim nie otrzymają 
chleba i skóry na buty. In terw encja m iej­
scowego oddziału w ojska nie pomogia, 
robotnicy zabarykadował, si? w fabryce, 
wysławiając w uknach karabiny maszy­
nowe.

■■ O------
,,REWIZOR** ROJZEMAN W KOWNIE.

Kowno, 7. ljlstopada. (AW) W  k ró t­
kim czatsie przybędzie do Kowna osia. 
wiony „rewizor*1 placówek sowieckich za 
granicą Rojzeman. Po przybyciu do Ko­
wna dokona on inspekcji w tamtejszym  
konsulacie sowieckim, w którym  według 
ostatnich wiadomości ustaltonp, i/ż 2 p ra­
cownicy pozostawali w bliskich stosun­
kach z Bies i ad owskjm.
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Z  dnia.
Ppfl znakom  trzynas.ki.

L w ów , 8 lis to p ad a
Na ostatniem posiedzeniu miejskiej 

Komisji budżetowej uchwalono zacią­
gnąć pożyczkę w M. K. O. celem do­
kończenia toru nowej linji tramwajo­
wej przez ul. Pełczyńską.

Jest to uchnala, która zasługuje 
na poklask, bo isLotnie szkoda, aby te. 
setki metrów szyn, które już założono, 
z  tak wielkim nakładem kosztów, 
miały rdzewieć .nieużytecznie, a ludzi­
ska, chea.cy się dostać do Dworca i 
przyległych ulic ku Parkowi Kilińskie­

go, musieli nadal nakładać pół mili 
dro.gi.

Ale przy tej sposobności przypomi­
na się jjamięci, Ale budowa tej właśnie 
linjd narobiła złej krwi w mieście, ile 
ściągnęła na siebie .awersji, jak polem 
dosięgła ją. fatalność losu, gdy została 
porzucona z braku lunduszów jako nie 
użytek... A teraz wreszcie, gdy ojcowie 
miasta ulitowali się nad jej smutną 
dolą, niemniej jednak to znamię total­
ności przyłgńie do niej na zap rsze. — 
Wskutek tego b-ow iem, że w ostatnim 
czasie, dla bezpośredniego, połączenia 
ul. Łyczakowskiej z Szkołą Przemysło­
wą wprowadzono wozy Nr. 12 — po 
linji, idącej przez ulicę Pełczyńską kur 
sować będą wozy Nr. 13.

Sądzimy jednak, żc ta fatalna licz­
ba nie odstraszy pasażerów, pragną­
cych kTótszego połączenia. Będą za­
pewne chętnie używać trzynastki dla 
oszczędzenia conajmniej 13 mmut cza­
su J. ?.

NA MARGINESIE KREOWANIA NOWYCH PLACÓWEK DYPLOMATYCZNY DII. — FAKTY IIISTuflYCiZNE, KTÓ­
RYCH PAMIRU WARTO ODNOWIĆ. — W OBOZIE I W ŻÓŁKWI. — WS PANIAŁY PRZEPYCH PRZYJĘCIA

Lwów, 8 listopada.

750.000  H M
84.500

może osiągnąć każdy, kto zakupi L O S  t - o j  i fL A S ^ f  20-rej 
Państwowej Loterji Klasowej w szczęśliwej Kolekturze

„•UJKO”, jłiw ia  i SKa: Im w ,  Akodeniitki 3.
Tysiącom ludzi przynosi Polska Loterja Państwowa rok w rok 
bogactwo i dobrobyt. Naszej Koiekturze sprzyja stale nadzwy­

czajne szczęście.

w  C o  d r is g *  l o s  w y g r y w a . !
r .p  e s ^ <  i e ,  bo

( • o g n i e n i e  i u i  1 4 . i 1 5 . Esisnada ni i .i
Ceny losów: ćwiartka 71. 10‘—, połówka Zł. 20’—, c a ł |  Zł. 4 0 '—
Zamówienia wykonujemy natychmiast, przesyłając oryginalne losy 
wraz z blankietem P. K, O . na przesyłkę należytości wolną od porta

■■ —  W yciąć i przesyć!" —  -
K A L IT A  Z A M Ó W iF .Ń .

Po ko!ekturv „Runo LUlfiW, AKadgBKKa L. 3. P>
Proszę o przy

I  . . . .  losów całych po Zł. 4 tr—
B   losów  połów ek po Zł. 20'—
M . . . . .  iosów  ćw iartek  po Zł. 10'—

N a'eźytośc w Lwocif Zł p r .e d ę  natychm iast po otrzym a-
|  niu losów, b lankietem  P. K. O., k tó ry  mi r.x le a tu r  i do losów  drłączy .
1  Imię i nazwisko- .............................................................................

W Dokładny adres „ . . ' i l , A .
Sjk ''Czytelnia w ^i-ełnić! j

(—) W związku z zamianą posel­
stwa polskiego w Londynie i angiel­
skiego w Warszawie na ambasady, 
warto przypomnieć przyjęcie ambasa­
dora angielskiego ua dworze króla Ja­
na Sobieskiego w r. 1676.

W chwili, kiirdy Lawence Hyde 
Claiendon Łarl ci Kochester, ambasa­
dor Karola 11, króla Wielkiej Bryta- 
nji, przybywał do- Gdańska, król Jan 
Sobieski na czele swych wojsk odpie­
rał bohatersko potężny napor Turków 
i Tatarów na południowe rubieże Pol­
ski. Te wypadki nie pozwoliły odkła­
dać dłużej chrztu córki królewskiej.—

Ponieważ pierwsza audycja nie mo­
gła się odbyć z całym przepisanym ce­
remoniałem, .król pragnął tc wynagro­
dzić ambasadorowi przyjęciem uroczy- 
stem, które zgotował mu

w swej ulubionej Żółkwi, 
doka.d pojechał po trudach obozowych. 
Zamek żółkiewski, choć podówczas w 
całej świetności, nie mógł pomieścić 
licznej rzeszy dynnitarizy, którzy podą­
żyli za królem. Musieli oni wraz z dy­
plomatami zagranicznymi zadowolić 
się skrcirnenii gospodami w miastecz­
ku. ] am więc obaj ambasadorzy Frań 
cji, biskup Marsylji, który właśnie o- 
puszczał to stanowisko i nowo przy­
były jego następca, margrabia de 3e- 
thune, wydali- kolejno wielkie przy‘ę- 
cia na cześć swego kolegi angielskiego.

Dnia 8 listopada nastąpiła uroczy­
sta audiencja ambasadora S arjla II n 
króla. Wielki koniuszy koronny przy-

c-cręńionji, na której Rochester miał 
rcprezentowaó}T\arola II, zaprosz-on ;- 
go na ojca chrzestnego małej królew­
ny. Kiólowa Mary sionka przebywała 
samotnie w Gdąńsku; w fam więc 
mieście, , 

mógł ambasador wręczyć jej krzyż 
brylantowy, 

dar króla angielskiego dla jego chrze­
stnej córki. Niezwłocznie potem ru­
szył w drogę do Lwowa, zagrożonego 
już przez pohańców. Nie była to zai­
ste chwila odpowiednia dc rozwinię­
cia całej pompy, król więc przyjął Ro- 
chestera z całą prostotą żołnierską w 
swoim -obozie. '

był do ni-ego wspaniałą galową karocą 
królewską. Na dziedzińcu zamkowj m 
janczary gwardji i hajducy przybrani 
z turecka, oraz kilka chorągwi jazdy 
polskiej

nidawaii honory wojskowe.
U progu wdał ambasadora marszałek 
nadworny i przeprowadził go przez 
cały szereg wspaniałe przybranych 
komnat, w których dwór -i1 szlachta 
byli zgromadzeni, do sali tronowej.

Tu oczekiwał król, stojąc pod bal-

Fiotrków, 7. listopada. (AW) W Ka­
liszu wia-dze policwne zatrzymały 
jakiegoś tajemniczego ęobnika, właida- 
jąceso językami .mktL. czeskimi;

dat Limem, z ręką opartą na. stole. Był 
w stroju polskim, w żup-anie srebrzy­
stym /m a którym zwieszała się d-elja 
karmazynowa, tkana złotem. Po cere­
monialnych ukłonach, ambasador wy­
głosił krótką przemową, jak-jia ówcze­
sne zwyczaje, ale — zdaniem współ­
czesnych — tak piękną i pełną treści, 
że wszystkich w p-cdziw wprowadziła. 
Podkanclerzy litewski Michał Radzi­
wiłł odpowiedział mu od tronu po ła­
cinie, poczem król rozmawiał czas dłuż 
szy z ambasadorem po francusku i sam 
•zaprowadził go do apartamentów -kró­
lowej.

j Wieczorem odbył się na jego cześć 
obiad u dworu. Król i królowa zasie­
dli pośrodku sali, ambasador na pra­
wo od króla. Świta ambasadora po­
dejmowana była przy innym stole w 
drMgiSfj pokoju. W czasie całej uczty 
przygi rwała hucznie kapela wojsko­
wa. Dopiero pógnym wieczorem: od­
prowadzono ambasadora do jego mie­
szkania w mieście, z zachowaniem 
teg-o samego c-eremo-nj.ału, co rano, ale 
przy dodatku licznych pochodni.

W ciągu dni następnych wszyscy 
dygnitarze polscy -obecni w Żółkwi, 
wizytowali pierw'sł ambasadora, który 
Rh kolejno rewizytował,

węgierskim, franensł im, niemieckim, 
rosyjskim i ukraińskim, który podał 
się za Rlarjana G-n iecłue o, lekarza, 
doktor \-_.qwaue£0 w T-ulusie, Przy osdb

niku tym znaleziono dużą ilość weksli, 
najpierwszych firm polskich na różne 
sumy, M. in. dwa weksle podpisami: 
przez dyr. Marjana Spielvogla, dyrek­
tora huty szklarnie j „Feniks" w Piotr­
kowie,. Uprzednio do huty „Feinjks“ 
'nadeszły już dwa weksle również sfał­
szowane, których huta nie wykupTa. 
GreieiaKiego aresztowano na dworcu 
kolejowym w Kaliszu w chwili, gdy 
zamierzał wsrąsć do pociągu odcho­
dzącego do Lwuwa. Zdemaskowano go 
zaś przy pomocy innego loŁanza, który 
przeprowadził egzamin z medycyny 
z Grelockim. Policja prowadzi d-ocho- 
dzeniej ,celem ustalenia właściwego 
nazwiska tajemniczego osobnika. — 
Wszystkie dofcu-rrrdnty oraz indeks u- 
niwersytecki z Tuluzy są sfałszowane

WÓR ÓD KONSERWATYSTÓW 
(Telefonem od naszego korespondenta I 

Warszawa, 7 lislopada. (Z) K orespon­
dent Wasz dow iaduje się, że na ob ra­
dach kom itetu  zachowawczego w W ar­
szawie przyjęto w niosek o u tw orzew u 
specjalnej komisji dla spraw rolnycn poa 
przewodnictwem ks_ Janusza RadziwiFa. 
W  skład kom isji wchodzą sen. W ańko­
wicz, poseł Targowski i prezes Stecki

MASOWE ARESZTOWANIA WSROD 
EOLONJI CHORWACKIEJ W JUCO 

SŁAWJI
Wiedeń, 7. listopada^ (AW) Z Zagrze­

bia donoszą, iż wsrod ludności chorwa­
ckiej dokonano masowych aresztowań. 
Aresztowani w liczbie 269 osób należeli 
do różnych stronnictw politycznych j re­
krutują się ze wszystkich sfer spoleczeń- 
stwa< Są wśród nich dyrektorow ie ban­
ków  i profesorow ie Wśród ludności chor 

, waekiej fakt aresztować wywołał ogrom- 
1 nc wzburzenie. W  dniiajci- 1. i 2. listopa­

da w ładze zakazały ij uniem ożliwiły 
uezezenie narodowych bohaterów clioi- 
wackich. Cmenłarze były otoczone woj­
skiem i policją, złożone zaś wieńce ora? 
inne oznaki hołdu zoętały z grobów prze? 
policję usunięte^ Usunięto rów nież w ień. 
co z grobu S tefana Radicza Policja prze- 
prow adza dalsze aresztow ania.

  O—-—1
ZAMKNIECIE WYŻSZYCH U.

CZCt Yl W  T łS IB .I I .
■Wiedeń, 7. listopada. (PAT.) BiiiTO 

Korespondencyjne donosi, że rektorat 
uniwersytetu wiedeńskiego ogłosił wie 
czorem nasłęnnjący komunikat:

Rektoraty: uńiweTsytetu, politech- 
•rułji, akademji górniciZLj, akademii 
weterynaryjnej oraz Akademji dla 
handlu światowego postanowiły na 
posiedzeniu, odbytem dziś wieczorem, 
zamknąć wszystkie wymienione uczel­
nie, aż do odwołania.

PRZESZKODY W REALIZACJ1 EURO­
PEJSKIEJ UNJI CELNEJ.

Haga, 7 listopada. (PAT.) Minister 
spraw zagranicznych w odpowiedzi na 
sprawozdani!? komisyjne .drugiej Izby,' 
w sprawie budżetu ministerstwa spraw 
zagranicznych, przyłącza się do stano 
wiska, wedle którego unja gospodarcza 
państw europejskich mogłaby dopro­
wadzić do antagonizmu między Euro­
pą a Aireryką, a być może, między 
Wielką Brytanją a resztą Europy. Na 
razie, widzi minister znaczne przeszko 
dy w realizacji idei europejskiej ffnji 
celnej.

ii----
400 o s ó e  o r iA r /M i w y b u c h u

WULKANU S-TA MARIA.
Nowy Jork, 7 listopada. (PAT.) Do­

noszą z Guatcniali, że ogólna ilość 
ofiar wybuchu wulkanu S-ta Maria 
obliczona jest oficjalnie na przeszło 
40C osób.

Uroczyste przyjście  w  £ ó łkwi

Aresztowanie fałszywego lekarza
ZNALEZIONO FRŻY NIM WIFKSZĄ ILOŚĆ SFAŁSZOW NYCH WEKSLI.



S r. 6 „GAZETA PORANNA" z dnia 9. listopada 1929 Nr 9036

R o k  z a ł o ż e n i a  f .  1 8 4 6 . Z JE D N O C Z O N E  BROWARY W ARSZAW SKIE R o k  z a ł o ż e n i a  f. 1846

p. f. „H A B ER B U SC H ISC H IELE
9 9

S.A.
o t r z y m a ł y

na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu 
. T R Z Y  N A G R O D Y

PAŃSTWOWY DYPLOM HONOROWY
WIELKI MED A l ZŁOTY 

WIELKI MEDAL SREBRNY

O&uS# czy ofiary matarrw ?
MOWY OBROŃCÓW W PROCESUJ PRZEMYSKIM O FAŁSZERSTWO TESTAMENTU.

(Telefonem ud naszego korespondenta).

Przemyśl, 7. Ii-stoDada. (M> Mowa 
- nroncy dra Pieracfrleyo który wczo­
raj ją kontynuował, krasząc kop je za 
oak. Ha«i_akiowłozem, była wypad­
kiem drna. M. i. ^hsTaJiteryzował on 
rotę świadka Rouiaiia Straw skiago, 
Jiazywając go właściwy-m sprawcą ca- 
fej afery, który uzdo’iuenie swoje od- 
tuJ na usług1 zbredim. — Obrońca Ro­
li opk dr Matkowski w czterogodzin- 
nem przemówieniu, wygłoszotnem ze 
swada, starał się przedstawić swego 
frlijeinta jako ofiarę nieszczęsnej kon­
iunktury. Zd miem -obrońcy nie Ko­
nopka oszukiwał, ale sam został sro­
motnie szukany. Sprawa ta koszto­
wała go nie tylko wiele pieniędzy, ale 
zniszczyła zdrowie i ego j poszarpał i 
nerwy. On zaś sam znalazł się -wikoń- 
cu na ławic oskarżanych jako pospoli­
ty zbrodniarz.

Jako ostatni zabrał głos adw. dr. 
Friem, obrońca Antoniego Ty-sizkow- 
skiego. Dr. FTiem przytacza m. i1, w 
swem godzinę trwającem przem ów ie­
niu, że osk. Tyszkowski jako długole­
tni zawodowv oficer nie znał właści­
wie życia i jego zasadzek. Do ludzi 
odnosił się z pełną wiarą i zaufaniem 
pewny, iż każdy z nich to uosobienie 
uczciwości i prawdomówności Wcią­
gnięto go sprytnie w sieć matactw i 
oszukańczych manipnlacyj, o których 
istn_eniu nie miał pojęcia. Mowy obroń

ców wzajemnie sh  uzupełniały. O ile
dr. Pioracki odzniac-zał się sdą swej 
głębokiej erudycji prawniczej, ujęciem 
sprawy ze stanowiska ogólnego, to

Matkowski przemawiał ze swadą, a 
'dr. Friem -spokojnie i z umiarem. Wy­
rok zostanie ogłoszony w sobotę o gudz. 
12 w południe.

Zapowiedź sensacyjnego 
procesu

Przemyśl, 7 listopada.. (M) Najbliż­
szą sensacją, kryminalną będzie tu 
proces mjr Rylskiego, oskarżonego o 
zamontowanie -w oj ej żony Zołji Ryl­

skiej. Rozprawa wyznaczona jest na 
28. bm. Przewodniczyć będzie sędzia 
Sądu Okręgowego Krzewiński

FWZfttnrłJ ę v m&Ji ą
ORKIESTR WOJSKOWYCH D. O K. VI,

(Od naszego korespondenta.)
StawishmÓTi, 6. listopada (W) Dzisiaj 

odbyło się rozstrzygnięcie konknr5u or 
kiestr wojskowych O. K, VI. z nastę­
pującym wynikiem: Pierwszą nagrodę o. 
trzyiual 40  ̂ pp. zc Lwowa, zdobywając 
■w ten sposób srebrny puhar wędrowny, 
dypilom i batutę. Drugą nagrodę wraz 
z dyplomem j batutą zdobył 48 pp. ze 
Stanisławowa. Na trzeci cm miejscu zna­
lazł się 49  ̂ pp# z Kołomyj. Szczególnie 
wyróżniły się ponadto 19. pp ze Lwowa  
i 52 _ pp. Zeszłoroczny mistrz 54_ pp 
z Tarnopola zajął ostatnie miejsce.

Tragiczny sp:‘20 za to  wy
przy iii Inwalidów

JEDEN Z UCZESTNIKÓW PCHNIĘTY NOŻEM ZMAM.- W  SZ PI­
TALU,

Lwów, 8. listopada.
(—•) W czoraj wieczorem w re- 

•lauracji przy ul. Inwalidów przy
alkoholu zabawiało się towarzystwo, 
v klórem  znajdow ał się m i. 21 -let­
ni Stanisław Gross. Z nieznanych 
nam  na razie bliżej przyczyn dosz- 
*zło między uczestn 'kam i lej zaba­
wy do sprzeczki. Slamtą-d tow arzy­
stwo to przeniosło się na ulicę, a gdy 
tutaj do wstała nowa aw an tu ra , na

raz jeden z uczestników dźgnął no­
żem w pachwinę Grossa, który padl 
fia ziemię i straci! przytomność.

Zawezwane Pogotowie ra tunko­
we odwiozło go do szpitala, gdzie o- 
kazało się, że Gross doznał przecięcia 
tętnicy : po kilku minutach w yzio­
nął ducha. Zaw iadom iona o lem 
krw aw em  zajściu pollicja wdrożyła 
dochodzenia, które do lej pory nie 
zostały ukończone.

Mmmmi mmim powrócić
n r  t o n o  k o ś c i o ł a  k & t o i i c k i s g ^ .

LIST OTWARTY DO EPISKOPATU POLSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa, 7 listopada (sH Kato­
licka agencja prasowa donosi: Tygo­
dnik marjawicki ,,Królestwo Boże na 
ziemi“ z dnia 31. października br. o- 
głosił świeżo list otwarty głowy marja- 
witów Kowalskiego, skierowany do 
Episkopatu polskiego i oświadczający 
gotowość sekty mariawickiej do powro­
tu na łono kościoła katolickiego pod 
pewnymi warunkami. Sensacyjną tę 
wiadomość Katolicka agencja prasowa 
opa'ruje następującym komentarzem:

twarty arcybiskupa marjarwMów du 
prymasów, metropolitów, arcybisku­
pów i biskupów polskich". List zawie­
ra w pierwszych zwrotkach zwrM: 
„Zwracamy się do Wa* z pokornym 
tym listem", a dalej: „Czynimy ta pu­
blicznie i otwarcie wobec wszystkich". 
W dalszym ciągu pismo powołuje się 
ma starania ojca Honorata, świątobli­
wego kapucyna, któTy gorąco pragnął 
nawrócenia maajawitów na łono ko­
ścioła. Mowi się dalej o pierwszych 
próbach tego nawrócenia: „gdy mając 
na uwadze zacność usbby ks. Aleksan­
dra żakowskiego" marjawici zwrócili 
się z petycją w tej sprawie. M reszc.e 
w końcu lrstu podanych jest oziesięć 
paragrafów, warunków zjednoczenia.

W związku z tą publikacją i z upowa­
żnieniom -miarodajnych instancji ko- 
mumkujemy, że tylko Stolica św- jest 
powołana de rozpatrywania i załatwia­
nia sprawy, poruszonej w liście otwar­
tym, Dlatego marjawici powinni /skie­
rować swoją, prośbę, jak zresztą sami 
dobrze o tern wiedzą, jedynie twlko do 
Stolicy św., jeżeli szczerze o-ragną wrń 
cić do jedności wiary' i .koścńola. Pismo, 
o którym donosi oficjalna KatolicKa 
agencja prasowa nosi tytuł: „List o­

is w a  prdróż ks. Walji 
dc Mirki.

Lwów, 8. hstopada.
(= ). Jak detnosza rjbienmilki łoa* 

dyńskie — książę WaJlp womec znacz i 
ntgo polepszenia się zdrowia króla an ­
gielskiego zamierza znoou podjąć wwą 
podróż alrykańtuk^, tak nagle przer­
waną w listopadzie ub. r. Książę Wa- 
Iji doznał podhzas swej pierwszej es­
kapady afrykańskiej tylu emocjonują­
cych i niezwykłych wraizeń, że ciągło 
myślał ■ o nowej wyprawie, a obecnie 
wreszcie tę ideę będzie mógł urzeczy­
wistnić. Prawdopodobnie angielski na­
stępca tr-on-u 3. stycznia 1930 wsiądzie 
w Southamrtan na okręt zmierzający 
do Kapsztadu, a z początkiem kwiet­
nia znowu wróci -do Londynu.

„Tylko” f 2 ró> shfUHWJ
w  ciągu ostatniego dnia.

Moskwa, w listopadzie.
Dzisiejsza p rasa „owjeeka nolujo 

„tylko" 12 rozstrzelań, przeważnie 
pod zarzutem  podpalań oraz innych 
czynnych w ystąpień przeciwko wio, 
clzom lokalnym .

o
SiA N  ZDROWIA PADEREWSKIEGO 

JEST ZADOWALAJĄC!
Bern, 7_ l'i-slopada_ (PAT.) W z-wj-ukii 

z Obiegającymi w czoraj w nocy alarmu-. 
Hu:em{ >\of‘łuskam i o słanie zdrow ia P a . 
drrt-wskiegn korespondent szw ajcarskiej 
agencji tejegrafjeznej -zursjęgna.ł inform a­
cje w sanalorjum  w .klórem  przebyw a 
c hory. Wedjjj relarj.j k ^respondenta stan 
zdrowia PaJJfeirewsfeiego jest względnią 
zadowalający



Nr. 9036 „GAZETA POR A?-'X A" z dnia 9. listopada 1929. ST. 7.

Burzliwe dzieje miłości
tancerki kawiarnianej z  czeladnikiem rzeźnlcklm

17-LETNIA CYUKÓWKA. — ZALOTY. — ZDAŁA OD L U D Z I.— TĘSKNO i  A ZA ŻYCIEM. — DYSO­
NANSE. — OSTATNIE SPOTKANIE. — KRWAWY POCAŁUNEK.

cerka do nocnego lokalu „Piekiełko'*, 
mieszczącego się w  tym  samym  
gmachu. T u ta j odniosła wielki suk­
ces i jako  m łoda i niezwykle p rzy­
stojna, wzbudziła zainteresowanie 
wśród bywalców tego lokalu, ktÓTzy 
w tańcu form alnie w yryw ali ją  so­
bie z rąk. Jud ów na jednak w dal­
szym ciągu była w ierną swemu ko­
chankowi, a  to tem bardziej, żc zn a­
lazła się w  stanie odmiennym- Przed 
dwom a m iesiącami przyszło na 
św iat dziecko, klóre Judów na ulo­
kow ała w jednej ze wsi podm iej

Sceny zazdrości.
Barkiet w dalszym ciągu prześla- 

daw ał ją  swą m iłością i począł jej 
robić sceny zazdrości, twierdząc, że 
zdradza go i utrzym uje stosunki z in 
nymi mężczyznami. Przedwczoraj

wieczór wybuchło, że się tak w y ra z i. 
my, przesilenie m iędzy kochankam i 
Oto wieczorem omówili się na rand­
kę przy ul. Kochanowskiego, na go 

, dzinę przed udaniem  się jej do pracy

skich, a sama przeprow adziwszy się 
na ul Ochronek 7, po krótkiej prze­
rwie powróciła do „Piekiełka".

Z tą chw ilą idealne dotąd 
stosunki między kochankami po­
częły się pisuć. Jak twierdzi Barkiet, 
wielokrotnie prosił ją, by wzięta 
z nim ślub i spotykał się stale z jej 
odmową. Judówna natomiast twier­
dzi, że Barkiet począł ją brutalizo­

wać i teroryzować 
tak, że straciła d la niego cala swą 
sym patię i postanow iła sie od niego 
uwtj-mtc.

Lwów, 8. listopada.
(—) Przed półtora rokiem, gdy 

baw ił w7e Lwowie na kilkutygodnio 
wych w ystępach cyrk Braci S la- 

jiiew skich , zw racała na siebie uw a­
gę młoda, niezwykłe piękna tancer­
ka tego cyrku, nazwiskiem Mar ja 
Judowna, licząca lat 17. Była ona 
krew ną właścicielki cyrku i dzięki 
temu otoczona s taranną opieką., za- 
wrsze dobrze odżyw iana i ubrana, 
w yrastała na prawdziwą gwiazdę 
cynkową.

W  tymi krótkim  okresie pobytu 
we Lwowie nastąpił zwrot w  jej ży­
ciu i to zwrot, jak  się okazuje, b a r ­
dzo niekorzystny.
Oto zwrócił na nią uwagę by­
walec cynkowy, liczący wówczas lat 
20, Franciszek Barkiet, z zawodu 
czeladnik rzeźnkki, osobnik o nie- 
zbyd czystej konduicie (karany 
3-miesięcznem więzieniem za w y­
rwanie torebki pewnej p«m na u li­
cy), który zakochał się w  pieknej 
dziewczynie i począł ją adorować. 

N iedoświadczona dziewczyna dała 
sobie zawrócić głowę w rezultacie 
poczęła się odwzajom m ać swem u a- 
m antow i szczerem uczuciem. Nie­
szczęście chciało, że dojrzew ająca 
pod namiotami cyrkowemi miłość 
została niezauważona przez opieku­
nów młodej tancerki i gdy nadszedł 
czas zwijania cyrku, płocha dziew ­
czyna nic nie mówiąc sw7ym opieku­
nom, zabrała swoje manalki i w o .  
statni wieczór zlcegła z cyrku, u d a­
jąc się za sw ym kochankiem.

ETetanka...
Barkiet ulokował ią w hotelu 

„Metronol" 1 tu taj oboje rozpoczęli 
sielankę, k tóra trw ała mezamaccnie 
przez k.lka miesięcy. Przez cały len 
czas Judówma byia na u trzym aniu  
swego kochanka, k tóry  pfacil holel 
i pokryw ał wszystkie jej w ydatk . 
Judówma, klórej znudziło się bez­
czynne życie i zapragnęła znowu 
być podziw iana, wstąipiła jako tan-

Lwów, 8 listopada.
,—) Na wiosną b. r. niejaki Stefan 

Repetiuk, osobnik bez określonego za­
jęcia, trudniący się pośrednictwem 
p±zy wynajmie mieszkań, dowiedziaw 
szy się, że małżonkowie Siirkuwie po­
szukują mii szkania choćby najskrom­
niejszego, a. nawet gotowi są za mie­
szkanie pełnić obowiązki dozorców do­
mu, zaołiarowai m swoje nsłngi, celem 
zaś umocnienia Sirków w przekona­
niu, że usługi jego będą realne, we­
zwał do pomocy małżonków Michała 
i Katarzynę Biłyniów, dozorców do­
mu przy ul. Kurkowej i wespół z nimi 
poc ,ął przeprowadzać interes.

Jako zadatek na honorarium Repe- 
■tiuv wziął od Sirki 350 zł., któremi 
podzielił się z Biiyniami i podał Stokom

Lwów, 8. listopada.
(—) Przed Trybunatem, którsanu 

przewodniczył radca Tertil, rozegrał 
się epilog głośniej w sterach wojsko­
wych oraz w srerach rzeźnJokich na­
szego miasta sprawy o oszczerstwo, 
popełnione przez rzeźnika Stanisława

Przemyślany ,v t e  top ad 
Dla z ani an i f e s t o w ar/a  zgodnego poży­

cia ludności w Pniaiynie p»w. Przemy­
ślany przystąpili P o lacy  i Rusimi do usta­
w ienia pamiątkowego krzyża w gminie. 
U roczyste wzniesirenio i pośw ięcenie krzy

adres właścicielki realności przy ul. 
burkowej 8. p. Bmekowej, twierdząc, 
że jest tam wolna stróżówka, wobec 
czego będą mieli wolne mieszkanie 
Uradowani Sukowie podziękowali za 
usługę i przyrzekli je.izcze Repetiuk a 
dodatkowo wynagrodzić po objęciu 
mieszkania. Jeszcze tego samego dnia 
udali się pod wskazany adres, ale tu­
taj przekonali się, że 
pani. o iiarą  wyrafinowanego oszu­
stwa, albowiem oświadczono im  w  
tej kamienicy, że żadnego wolnego 

mieszkania niema.
Odarci z całego swego m ienia 

Sirkowie zwrócili się o pomoc do po 
Jicji, która przeprow adziła docho­
dzenia i całą szalbierczn trójkę are­
sztowała. Na pierw szej rozprawie

Kulessę ca  osobie kapitana 26 p. p 
ŁuuCjana Gawrońskiego, któremu M.o- 
lessa wobec Dowództwa wojskowe’ 
żandarmerii zarzuca1 zmyśloną zbrod­
nię nadużycia władzy urzędowej.

Tło tej sprawy jest następujące: 
Dnia 13. czerwca 1928 r. wpłvnął do

ża przy udziale całej m iejscow ej ludno­
ści odbyto się dnia 3. listopada br_ Aktu 
pośw ięcenia dokonał gr_ kat. proboszcz  
ks  ̂ Tialmybok w asyście polskiego kapta 
na ks. Stanożka Obaj kapłani^ wygłosili 
następnie okolicznościow e kazania,

odbytej przed kilku m iesiącami, sąd 
wszystkich troje uwolnił od w iny i 
kary. P rokurato r zgłosił odwołanie 
od wyroku i wczoraj po raz drugi 
trójka la stanęła przed sądem apela. 
cyj.nym. Tym  razem  spraw a juiż nie 
poszła tak gładko-, albowiem po prze 
prow adzeniu ponownej rozprawy 

Senat apelacyjny uchyli! wyrok 
pierwszej Instancji i zasądził fte- 
petiuka na 10 miesięcy ciężkiego 
więzienia, Michała Biłynia na 3 
mieriące z  zawieszeniem kary na 
przeciąg 5 lat. pod warunkiem, że 
do roku zwróci poszkodowanym  
ich pieniądze, zaś jego żonę Kata­
rzynę Biłyń uwolnił od winy 

i kary.
—  fl mj

w „Piekiełku". Przez cały czas tego 
spotkania Barkiet ciągłe rob ł wy­
rzuty kochance i nam aw iał ją  do 
spędzenia z nim  jeszcze ostatniego 

. wieczoru. Judów na kategorycznie 
żądaniu lemu edm ów iła i poczęła się 
z nim  zegnać. ;
Wówczas Barkiet pod pretekstem 

pocałunku chwycił ją obiema ręko­
ma za gtowę i w  zwierzęcym szale 
odgryzł jej nos, ? pozostawiając o- 
mdlałą z bólu dziewcz.ynę, zbiegł. 

Judów na udaia s.ę na Pogotowie ra 
tunkowe, które opatrzyło jej ranę, 
poczem odwiozło ją  do szpitala po­
wszechnego, gdzie dotąd przebywa 
w leczeniu am lbulatoryjnem .

Barkieta rano aresztowano. Przy­
znał się on do tego czynu, tłumacząc 
się tem, że odmową jej zdenerwo­
w ał się do tego stopnia, że nie w ie­
dział co czyni. Wczora j odstawiono 
go do sądu pod zarzm em  ciężkiego 
uszkodzenia ciała.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!

Dowództwa 26 . p. p. list, podpisany 
przez Jana PodkoWskiego, zarzucający 
oficerom i podoficerom teigo pułku po­
pełnianie nadużyć przez powia^zam-ie 
dostaw i forytowanie dostawcy Joela 
Orlandera. w zamian z?, otrzymywane 
łapówki. Dowództwo 26. p. p. wdrożyło 
energiczne dochodzenia wespół z żan­
darmerią wojskową. Przesłuchany m. i. 
w charakterze świadka dnia 21. sierp­
nia 1928  r. Kolessa zeznał, że kpt. 
Gawrońsk' oddal n-iri rrn iie  dostarrę 
baraniny OrlAnderowr zamiast jeimu. 
(ihocfSEż miał z nim umowę. Przy tej 
sposobności Kolessa starał się rzucić 
złe świa-tło na osubę kpt. Gawrońskie­
go twierdząc, iż słyszał, że.kpt. Ga­
wroński w tym czasie dorobił się auta, 
dwóch futer i t. d.

Jako odpowiedź na te obciągające 
zeznan.a wytoczono kpt. Ga wre ńskie- 
mn dochodzenia, które wykazaty bez­
podstawność zeznań Kolessy, wobec 
czego został on pociągnięty do odpo- 
~v> iedzialiności za zbrodnią oszczerstwa. 
Na odbyte] już raz rozprawie przed 
kilka miesiącami Kolessa starał się 
przez powołanie nowych świadków 
przeprowadzić dowód prawdy, a gdy 
to się nie udało usiłował przeprowa­
dzić dowód działania w dobrej wierze.

Wczoraj właśnie na rozprawie 
i ten dowód w zupełności sif nie rdal, 

wobec czego sąd po przeprowadzo. 
nej rozr ranne lasądził go za zbro­
dni t oszczerstwa na 4 msesiąo" 
więzienia z z t  wieszeniiem kary 

na lat 3.
Kolessa zastrzegł sobie 3 dni do 

namysłu, O,skarżenie wnosił prokura­
tor Sywnlak, poszkodowanego na czci 
kapitana Gawrońsbiegi zastępował ad 
w otat dr. Hecht oskarżonego bronił 
adwokat dr. Stmemieński.

>>,....<3 wtmmm

NIECHAJ SIĘ Z TEJ’ NIE UDAJE DO REPEilUKA, ANI BO MAŁŻEŃSTWA BIŁYNIÓW.

A l M o r z y  iw©]®, ludność swoi?.,.
KRZYŻ PAMIĄTKOWA DLA ZAMANIFE STOWAMIA POLSKO RUSKIEJ ZGODY
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W  12 ROCZNICĘ REM O LUCJI BOI SZEWICKIEJ.

Lwów 8. listopada 
(—) W  dniu w czorajszym  przy­

padła rocznica rewolucji październi­
kowej wr Rosji. Oczy w iście kom uni­
ści lwowscy postanowili rocznicę ię 
uczcić i w wigllję lego dnia, późno 
w nocy zawiesili na ul. Bilińskich, 
oraz na wzgórzach Z am arstynow - 
skioh dwa sztandary czerwone, za. 
pisane antyuaństwowemi napisam i. 
Nad ranem , gdy zauważono te szlan 
dary , zerwano je. To był prolog do 
ui oczystości. Cala zaś uroczystość 
m iała się odnfo  wczoraj w godzi­
nach popołudniow ych na pl. Bii- 
czewskiego, jednakowoż z powodu 
braku uczestników nie odbyła się. 
N atom iast około godz. 8.30 wieczo­
rem, nagle na Wałach Hetmańskich, 
napizeciw Teatru Wielkiego, zebra­
ła się grupk i komunistów, w liczbie 
około 30 osób ze sztandarem. Grupkę 
tę zauważyli policjanci, pełniący

Z żałobnej karty.
Śj. Inż. W. Dem,

Lwów, 8 listopada 
Dnia i  listopada zm arł w mieści® n a . 

szem śp. inż. W ładysław Deryng, em ery­
tow any skarbn ik  T h Z., przeżywszy 
Jat 72

Zycie śp. 'inż. D erynga było w ypełnio­
ne owocną pracą obyw atelską, — fU ro ­
dzony w W ilnie z ojca Emila, dyrek tora  
szkoły dram atycznej i  A leksandry z W iś­
niewskich w yniósł z dom u gorącą miłość 
ojczyzny Już w wczesnej młodości w iąz 
z nodzicamij którzy  zmuszeni byli em i­
grować po pow staniu slyczniowem z .z a ­
boru rosyjskiego, przybyw a do naszej 
dzielnicy Po ukończeniu studjów  w K ra­
kowi®, w stępuje na  Politechnikę lwowską 
j tu  bierze czynny udział w ruchu naro. 
di wym młodzieży, jako prezes Bratniej 
pomocy kładziie niespożyte zasługi dla jej 
rozw oju I pracu je  także w Czytelni 
akadem . Pio ukończeniu studjów w stępu­
je do obywatelskiej instytucji T. K, Z., 
k tó rej poświęca pracę swojego życia 

Śp. inż. Deryng osierocił m ałżonką 
oraz synów, inż Bogdana, radcę w m ini­
sterstw ie przem ysłu { h and lu , d r. Anto. 
niego, prof. uniw ersytetu lubelskiego, 
inż Jutjusza, prof. Szkoły Handlowej. o. 
■ az dw ie córki Alarję Mcihaumową i 
Zofję.

służibę w teatrzę j natyclim iast po 
małej utarczce rozpędzili ją. S ztan ­
dar odebrano, chorążego zaś, oraz 
jedną agresyw ną kom unistkę, nazwi 
skiem Marję Daniel, aresztowano. 
Rozprószeni kom uniści usiłowali je ­
szcze w dalszym  ciąigu kilkakrotnie 
grom adzić się, jednakże patrole po ­
licyjne z m iejsca g rupy  le rozpra­
szały. Taki więc przebieg m iała 
wczorajsza uroczystość komun-istycz 
na we Lwowie.

Tym razem szofer byi niewieny
I DAWID SFITZER TEKO SOBIE MOŻE ROBIÓ WYRZUTY ŻE ZOSTAŁ

KALEKĄ.
Lwów, 8 . listopada.

(—j Przed Trytbunalem pod prze­
wodnictwem radcy Terłita odbyły się 
wczoraj dwie rozprawy p7i.eoj.Tvk o szc,- 
łerom, oskarżonym o nieostrożni} jaz­
dę. — Pierwszy odpowiadał Meilech 
Wasserman, który jadąc dnia 1. ikwiet 
nia br. o godz. 7 wieczorem swoją 
auto dorożką, ul. Zamarstyuowiską, na­
jechał na Mechia Spntzeia, woźnicę 
zajętego u rzeźnika Dawida Bieffera.

Z BAGATELI.
W idowisko dane obecnie w Bagateli, pod dyrekcją F r Moszkowicza jest 

przedm iotem  wielkiego zainteresow ania sfe r tow arzyskich Lwowa j stanowi 
znaczne urozm aicenie szarzyzny dnia. Siły w yjątkow o uzdolnione rozpraszają  
chm ury z czoła najbardzie j zasępionego, sprow adzając pogodę ducha i uśmiech 
szczery j  serdeczny, a  często praw dziw y entuzjazm  i podziw dla wykonawców. 
W spom niane objaw y radosnego z a p iw o len  i a tow arzyszą stale w ystępom  słynnej 
polskiej pianistką i śpiewaczki Marjj Sąsiedzkiej uczennicy prof. Kozłowskiej, 
k tó re j koncernom Lwów m M  już nieraz sposobność przysłuchiw ać się z estrady 
Polskiego Tow arzystw a Muzycznego Z tem samem zajęciem  słucha zebrana p u ­
bliczność wesołe kuplety  i piiiosenki liryczne uooczej subre tk i MiJl MiJ-la Z ro- 
snącem napięciem  obserw ują zebrani produkcje taneczne Trio Ranjos i F rancis, 
a zwłaszcza taniec elastyczny mliodej, bo 1 S-lctniej artystki) Ilony. Urocza Moroni- 
tas jest baletnlicą, k tó re j zazdrościć mogą Bagatcilj pierwszio rzędne balety. Dwie 
doskonałe o rkiestry  dbają o to , ażeby wesoły nastró j na sali. ani, na  chwilę nie

został osłabiony. s
Dr. ftmmzmM i Itotter

osz-situja w yroku
KTÓRY ZAP i g ć  Al A PO DOBNO W SOBOTĘ 9 BM.

Lwów, 8 listopada 
(—) W drugim  dniu procesu o zbrod­

nie oszustwa przeciwko Janowi Holtoro 
wi i adwokatowi drowi Grzeszczyńskie 
mu zeznawał poszkodowany Zygmunt 
Licbman, któ ry  bardzo szczegółowo opi­
sał przebieg tej transakcji, dzięki której 
został zrujnowany. O skarżeni ,poIcmizo 
w rli 7 zeznaniam i poszkodowanego, Li­

do wadniując w dalszj-m rciągu, że są nj'e 
winnj : albow iem  nie dotrzym ał on wa­
runków  um ow y ij dlatego nie dostał dzie­
rżawy -,v posiadanie. Dużo czasu śjajrła 
dyskusja nad sprawą weksli, złożonych 
przez poszkodowanego, a  w  końcu posta­
now iono rozprawę przerwać do Soboty, 
w którym  to dniu praw dopodobnie n fw  
stąpi w yrok

i \  I N  O

.LEW '
O z  s  n i ż u  w a l n e .  Z b ; s z x o  b a w  . n ,  M a i B o g i , ,
W ł a a y s ł a w  W u l t a r  zac iw ycają  w szystk icn  we film ie p .

, Poii Banderą 8Vli!csrś”
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EDITH WHARTON.

Biedna Jane!...
Mr. Frenw ay zaję ła  swój kąoił wr puli 

m anow skim  wagonie i ekspress ruszył w 
dppgę

— W estover — szepnęła do nadcho­
dzącego konduk to ra  oglądając się u- 
k radk iem  wokoło. Niiel Nikogo z obec­
nych nie znal Z pewnością nikogoI Z wi­
dzenia naw et.

Mrs. F renw ay sam a sobie nfe wierzy, 
że jedzie do W esłover, że niebaw em  za­
dzwoni j  w ejdzie dio m ieszkania Clni- 
stophera W czoraj zdecydowała się na  to 
Nile może być mowy o przeszkodach te­
raz. Christopher, kochanek jej, jest cho­
ry ; bardzo niebezpiecznie chory. Nora-h 
Frenw ay dow iedziała ss® o tem na  balu 
u Kate Salm er.

— Jak to?  — bryzgnęła jej Glladys 
B rincker w oczy — n ie  wiesz o niczem? 
M yślałam, że jesteście w wielkiej nrzy- 
jażni z Chris Ależ tak i . Chory!,. Pow a­
żnie choryI Specjaliści nie wiele robią na 
dziej. Jest sam., n a  wsi z tą  hiiedną Ja  
ne, swoją siostrą , wiesz? starą, zabaw ną 
i niemiiłą panną O na pielegniuje go ,, Ze­
ro!. K ompletne zero!.. Pow iadam  ci

W yrecytowaw szy to Gladys znika w 
tak t tańca Czy n«e rniała szczególnego 
w yrazu tw arzy , oznajm iając Norze o cho­
robie C hristophera? Co znowu! Któżby 
mógł posądzać ją , Norę Frenw ay, ładną 
wprawdzie, lalkę saJonową lecz mjie w 
m ęskim  guście — jak ogólnie tw ierdzono.

Pociąg uwalnia tempa, podjeżdżając

do W estover. Za kw adrans najwyżej,, 
Norah Frenw ey zobaczy C hristophera Ta 
biedna Jane  Aldis w yjdzie n a  jej spot­
kanie. W  pierwszej chwtllj sy tuacja bę­
dzie niezręczna, tru d n a  naw et; ale wnet 
w spólna troska rzuci obie kobiety sobie 
w objęcia uw alniając Norę od w ytłum a­
czenia się ze swej niezw ykłej wizyty. 
Miss Aldis weźmie ją  za ręce 'i zaprow a­
dzi ją  do chorego. Ta biedna Janc-.. 
B rat naw et tak w yraża się io n iej. Norze 
pm -m knęh) nagi? przez myśk że ona nie­
raz nazyw ała w duchu „biednym  Jerzym 1' 
męża swego, a jednak jakże slię liczyła z 
niiml

W  W estover N orah Frenw ey wsiada 
do taksówki

— Oakfiield. Tak. M ajętność pana 
Aldis... Pod sam W estover... Prędko!

*
Pokojówka), z w yrazem  jakgdyby zdzi­

w ienia na twarzy, w prow adza Norę F ren ­
way do pokoju o niskich szafach bibljo- 
tecznych. Nora poznaje gabinet Chrislo- 
pbera, jego u lub ioną  fajkę n a  biurku, 
foksteriera, drzem iącego na  dywanie 
Serce jej bije mocno ze w zruszenia

— Pójdę uprzed-zść miss Aldis — o- 
znajmiia służąca, odchodząc.

Chwula dręczącego oczekiw ania w yda­
je się Norze wiekliem. Chciałaby pogła­
skać psa którego ręka  Chriistophcra do­
tykała  pieszczotliwie, Ale bo) się. Foks­
terier mógłby zaszczekać i przestraszyć 
chorego!

— P an i będzie łaskaw a — rozlega się 
glos pokojów ki

Nora czuje serce w gardlle Zaprow a­
dzą ją  dio C hristophera. U jrzy wreszcie

Wasscrtnan najechał na niego w 
chwili, gdy wiózł on mięso we wer­
kach. Kolo aula przejechało Spritze- 
rcm i prawą mogę i złamało mu kość.

Na 'wczorajszej rozprawie Wasser­
man, który był oskarżony o lekko­
myślną jazdę wykazywał, że iawax 
sygnały i że winę wypadku ponosi 
sam Spriłzer. Ponieważ otbronę je­
go potwierdziły zeznania świad­
ków, przeto został uwolniony od winy 
i kary, Oskarża! fioik. Sywulak, bronił 
adwokat dr. koller.

A rC flUaia
Bezpośrednio po tej rozprawie od­

była się .linga rozprawa pTZPciwko 
szoferowi rlomaniw Kolasie który 
dnia 26. lipca br. na Wałach Hetmań­
skich obok przystanku tramwaju nr 10 
najechał na wysiadającego z wozu 
inwalidę Teodorj Makuchowa i ciężko 
poranił mn przez wojnę zmszczon- 
rękę Ponieważ nie zjawili się wszyscy 
świadkowie, rozprawa izostała odro­
czona.

Stted? rfke urn w starce 
s«or v ir n

nie wo.no nosić munduru?
Lwów, 8 listopada.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
powiadomiło podległe sobie urzędy, że 
w nrif|l rozporządzenia .mińisterstwa 
spraw wojskowych z dnia 23 września 
b. r. wzbronione jest noszenie mundu­
rów przez ohcerów w stanie spoczyn 
ku przy wykonywaniu obowiązków 
wypływających z zajmowanych rilzez 
nicn stanowisk w cywilnej służbie pań 
stwowej lub samorządowej Wspom­
niane rozporządzenie wzbrania nadto 
noszenia mundurów przy wystąpie­
niach, noszących charakter politycz­
ny" d-alej przy wykonywaniu zawodów 
cywilnych, jak również w handlu i 
przemyśle, pirzy wszelkiego rodzaju 
kwestach, zbiórkach i przy asystowa­
niu w zbiórkach, wreszcie w lokalach, 
do których jest wzbroniony wstęp o- 
ficerom w -służbie czynnej.

nem czole! ,
Przeszedłszy przez hall, służąca w ska­

zuje Mrs, Frenw ay otw arte  drzw i wiel 
liego  salonu i odchodzi.

Znowu długa chw ila czekania Norę 
egarni»a, coś w  rodzaju uczucia niesm aku 
po chybionym  k ioku  Slys-ży szelest w 
Imllu Misś Aldje, sta je  na  progu. Biedna 
Jane jest bardzo zm ieniona i oczy ma 
czerwone i spuchnięte; cerę żółtą;, .wyraz 
tw arzy zmęczony i przybity .

— Mrs Frenw ay! — odzywa się szty­
wnym  ̂ autom atycznym  głosem. — Jaka  
pan.j dobra! Proszę usiąść..

— Przyjechałam . . — zaczyna Nora 
— Nie m iałam  pojęcia, że pan j jest Iw n a ­
szej lokoilfcy. Najmniejsze®* pojęcia U 
Brinc-kerów pewnie, albo u N orthrupów . 
n iepiaw daż? Przed dwoma laty, o fij się 
nie m ylę, kiedy mieliśm y panią ostatni 
raz na śniadaniu, przyjechali państw o z 
Nortbrupami, .

— Przed trzem a L ty  — przeryw a No­
ra zdławionym  głosem.

— Ach tak w 1921 Słusznie. Słusz­
nie Pam iętam , że Mr. Frenw ay byt tem 
bardzo zain teresow any... W ięc pani ba- 
wj u N orthrupów  .

— Nn ..nie!
— U B rinckcrów  zatem
— Nn. nie. Przyjechałam  umyślnie, 

dowiedziawszy się od Gladys B rincker o 
chorobie panj b ra ta . . Ja .. My jesteśm y 
w v ielkiej przyjaźni z n im ... oddaw na. .

— Tak, opowiadał mi nieraz o pań­
stwie

— Nie wic o rri-ozem — fnySJj. Nora
— C hristopher wysoko sobie cenj, la ­

dy pana Frenw ay, tyczące się hodowli
ukochanego!.. Położy dłoń na rozpalo- I drzew, tylko że na^za gleba różni Się

t znacznie od pańskiej. P an  Frenw ay robił 
p r a w d o p o dp I > n i e* u a liiz ę terenu,,

— Tu>k. Zda.ie się, że tak .,
— Mój drogi C hrjstopher jest wielkim 

m iłośnikiem ogrodów..
— Spodziewam się, że n ie poważnie 

chory — przeryw a No-ra, zdecydow ana 
skończyć z błahą rozm ową j wytuszczyć 
bez ogródki cci sv,ego prz.v.->ycJa — .ula- 
dys zaniepokoiła mnie . Czy pani wzy­
wała konsyljum ?

— 'N aturalnie. .Taka pani dobrrU,.?
— Co orzekło? — nalega Nora posta­

naw iając nie dopuścić do banalnego dja- 
logu.

— Dr. Knowlton zgadza sję z djagno- 
zą swego kolegi — odpow iada mi^s Aldis, 
sl'll®ą'dając ku oknu.

— Ach! Auto Po panią zapewne.
Nora wstaje z fotela. W  głowie jej

szum i. Skronpe pulsują
— MiJs Ald-.s — odzywa sję głosem 

stanowczym  — Przyjechałam  w nadziei, 
że będę mogła. .

— W zruszona jestem  dio głębi, proszę 
mi w ierzyć, takim  dowodem przyjaźni .

— Ale pani pójdzie zaraz powiedzieć 
b ratu  że ja . .

— Że panj raczyła, osobiście dowiady­
wać się o jego zdrow ie? OczywBere . 
Oczywiście., O czyw iście. .fNie omiesz­
kam  Upewniam panią, żc koro lvlko.

— Nie! Niel Ja  chcę leraz.. zaritz...
— Zaraz? Nie, chybaj; Ju tro  może, 

jak  będzie zdrowszy
Tśora czuje, -że w argi jej schną jak 

pod pąiącym oddechem pustyni. P ragnę­
łaby zawołać:

— Nie ju tro . Dziś.. Natychm iast 
chce widzieć gol._
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?ns5Gn;2ujg „oburzenie ludu“
p r z e c z  Polsce

BY ODWLEC UWAGĘ OD WŁASNEJ GROŹNEJ SYTUACJI.
Moskwa, w listopadzie.

Jalk donieśliśmy przed kilku dnia­
mi, prasa moskiewska na  rozkaz kie­
rujących kół, rozpoczęta gwałtowną 
antypolską akcję, zarzucając Polsce 
wznowienie planu utworzenia bloku 
antyeowjeckiego .itd. W związku. z po­
dróżą naczelnika Wschodniego od 
działu ministerstwa spraw zagranicz­
nych, p. Holówki, wydaleniem Brali­
na  — kampania ta jeszcze Landzaoj się 
wzmogła. Obecnie nastąpiło rozszerze­
nie tej akcji w  kierunku insc-er.izowa- 
nia „oburzenia" mas robotniczych 
przeciwko Polsce. — W tym celu. we 
wszystkich największych miastach so­
wieckich urządzono wiece i zgroma- 
d z truła rr bntnicze, na których uchwa­
lono antypolskie rezolucje. Na zgro­
madzeniach tych jako główni .mówcy 
występują członkowie „polskiej dele­
gacji", którzy skorzystają z tej sposob­
ności, by przedstawić w wrogiem o- 
świetiemn stosunki polskie. Zbyteczne 
chyba dodawać, że akcję tę 'Wszc-zęto,

»ir m mttwiii i in inininii— h i  bi i
i

Opisy herbów,
Lwów, 8. listopada 

Institut HeraH';que do France, wpi­
sany w ipoczet Socieles Savantes, do­
nosi, ża za pośrednictwem swego ofi­
cjalnego b-ulet.ynu Le Elanom zacznie 
wydawać „Armorial General Uiniver- 
sel oe Officiel", który bezpłatnie do- 
s tarczy opisu herbów wszelkich ist­
niejących rodzin. Chcąc umknąć po­
minięcia, każda osoba, pragnąca umie­
ścić w nim swe godła, powinna zgło­
sić odpowieidmią listowną deklarację i 
p r z e s ł a ć  ,ak najszybciej .szczegółowy 
opis do Instituit Heraldique de France, 
27, Quai de Bouron, Parts <i), wy­
szczególniając bardzo wyraźnie nazwi­
sko i adneis, podając szczegółowy opis 
godła, krótką notatikę genealogiczną, 
oraz kraj lub prowincję, skąd po­
chodzi.

by odwlec uwagę ludności od csoraz 
bardzie] zaostrzającej się sytuacji we­
wnętrznej.

KORESPONDENTKA
wystarczy na zamówienie losów loterji Klasowej 

Ciągnienie już 14 i 15 b. m.
1/4 losu 10 zł. — —  1/2 losu 20 zł. — — 1/1 losu 40 zł. 
Fo otrzymaniu zamówienia przesyłamy losy i dołączamy czek 

P. K. 0 ._  wolny od porta.
D o m  B a n k o w y  S C H U T Z  I  C H A J E H ,  l w ó w .
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fi nagrodę dobrego czynu
cenna srebrna papierośnica,
WIELKI KONKURS HUMANITARNY „GAZETY POPANNEJ". — NIECH WSZYSCY STANĄ DO APELU

Lwów, 8 Listopada.
(.) Wielki konkurs hum aiitam y 

„Gazety Por.anmej" zbliża się ku koń­
cowi. W numerze dzisiejszym naszego 
pisma umieszczamy 9-ty knpon kon­
kursowy, zaś w dniu jutrzejszym uka­
że się dziesiąty i ostatni kupon, po­
czerń uczestnicy konkursu winni na­
desłać do naszej Administracji wszyst­
kie dziesięć kuponów z  nolac-zeniem 
jeanego złotego1 na rzecz biednych, 
wspieranych z  dobrowolnych datków 
Czytelników „Gazety Porannej", z ro- 
wnoezjsrem podaniem swego nazwi­
ska i dokładnego adresn.

A zatem już od soboty Administra­
cja nasza przyjmuje zgłoszenia udziału 
w tym pięknym konkursie humanitar­
nym, którego cel-om jest ulżenie cięż­
kiej, niezawinionej nędzy najbardziej 
pom ocy pctrzebniących. Podkreślają ; 
raz jeszcze z pelnein uznaniem, że 
możliwość zainicjowania tego pięknego 
dzieła zawdzięczamy inż. leśnictwa,p. 
Adamowi Bieniedzkiemn, który n a - 
r.zecz biednych ofiarował kosztowną

srebrną papierośnicę, stanowiącą na­
grodę laureata koni nrsowego, wyraża­
my nadzieję, że wszyscy nasi Czytel­
nicy i wszyscy współczujący z nędzą 
i niedolą pospiesza za tvm przykładem 
i przyczynią się drobnym datkiem je­
dnego złotego do puwodzenia tego dzie­
ła miłosierdzia.

Jm więcej bedzie uczestników kon­
kursu, z tom wydatniejszą pomocą 'bę­
dziemy mogli przyjść ubogim nędza­
rzom, stojącym wobec Widma srogiej 
zimy.

Między7 ubogimi, dla których skład­
ka jest przeznaczona, znajduje się po­
zbawiona wszelkich środków do ży­
cia. staruszka - kaleka, wdowa po po­
ważnym rzemieślniku lwowskim, mat­
ka legionisty i obrońcy Lwowa, który 
zmarł z odniesionych ran. Dalej nau­
czycielka, która pracowała w swym 
zawodzie lat KilKanaście a obecnie 
jest słoćona ciężką nieuleczalna cho­
robą. Nie posiadając rodziny żyje 
w skrajnej nędzy, gdyż otrzymawszy 
w swoim czasie, jeszcze od władz au-

Płacimy iczarne
A DOSTAJEMY Z V TO PRZEW AŻNIE FAŁSZOW ANE ARTYKUŁY

ż y w n o ś c i o w e :
Lwów 8. listopada.

Miejski Zakład .badania żyw no­
ści wykonał w październiku br. 1389 
analiz, z czego 210 spraw oddano do
sądu. Przeprowadzono 775 prób mlc

Głosem cichym natom iast, jak  w est­
chnienie P3Tta ty lko :

— Czy jest n ieprzy tom ny?
— Broń Boże! Broń Bożel
Długa pauza.
— Dowie się. Z pewnością clowic się 

o pan.i bytności — odzywa się biedna 
•lane i podchodząc do okna, wyc.iąga m a­
ły n.iiemudny zegarek z za paiska

— Nie bardzo to  gościnnie z mojej 
strony — mówi "dalej — ale jeśli pani 
chc.e w rócić do Oakhe.im przed wieczo­
rem, czas już najw yższy czas. , P rzykro 
mi niezm iernie . T rzeba być na dworcu 
o kw adrans d,o czw artej, najpóźniej

Na w ąskich je j bladych wargach z ja­
wia się cerem onjalny uśmiech.

W yprasza m n ie  z dom u . W ie o 
wszystkiem — m yśtj Nora.

Łzy napływ ają je j do oczu. Spuszcza 
je przed zjm nym , nieubłaganym  w zro­
kiem  „biednej Jane

— Nikogo m e w iduje? — zdobywa się 
„eszcze n a  pytanie.

— Owszem Doktorów , pielęgniarki 
P aru  przyjaciół. .

Obie kiobjety sto ją, m ierząc się oczy­
ma w milczeniu

— P rzykro  m,i dopraw dy — odzywa 
się miss Aldis, odw racając wzrok — że 
Uffie poczęstowałam  panią herbatą  Jest 
pewnie wrząca woda w czajniku — m a­
my kw adrans czasu. . Jeśli pani 90lne 
życzy.

— Nie! Nie!   woła Nora. tłumiąi
łkanie — Ja  nie chcę herbaty . . Jak  pa­
ni może...

- -  Tern lepiej, Niema obawy spóźnie­
nia się na pociąg

Długa pauza;, po k tórej miss Aldis 
wyciąga kościstą dłoń:

— Jeszcze ra'Z dz ięku ję  drogiej pani 
Mieszkamy tak  daleko. ■ Pani mogła za­
telefonow ać przecież Pan; po w, je panu 
Frenw ay, niepraw daż, że jestem berdzo, 
bardzo 'wzruszona Prnszę mu podzięko­
wać w mojem  nm en u za broszury o ho­
dowli drzew, k tóre  ml ongiś przesiał, jak  
rów nież za to, że pozwolił pani p rzy je­
chać. .

Znów pauza: przjmzem blado w argi za 
ciskają sfię w kształt w ąskiej linijki na 
tw arzy bez w yrazu

— Napiszę, zresztą, z podziękowaniem 
do niego — cedzi „biedna Jan e“ doty­
kając guzika w  -ścianie

Pokojów ka staje jak  autom at w 
drzw iach j znika. T urkot au ta  rozlega się 
wśliad za tern na peronie

— Szofer ró w n ież  w obaw ie  aby  parii 
nie spóźniła się na  pociąg  _  wlzi-wa się 
m.iiss Aldis sz tywno,  s ta low y wzTok u t­
kwiwszy w Norę.

Nora idzie w  stronę haalTu au tom a­
tycznym krokiem  Nogi ma ołow iane. Z 
tiudem  odryw a je  od posadzki Jest jak ­
by zm artw iała, Jakąś nieprzezwyciężoną 
n tro fją  dotkn ęta Tępy ból przenika ją 
do szpiku koś :i. O tw iera drzwiczki au ta .

„Biedna Janc“ na progu m ieszkania 
zw raca się do^szofera:

— W  drogę, w drogę m ój panie Po 
ciąg odjeżdża za kw adrans.

Taksów ka rusza.
Mis>s Aldis skinieniem  gtowy żegna 

Norę, mówiąc:
— Chcę koniecznie podziękow ać panu 

Frenw ay .. Napiszę z pewnością .
Tłum . C. (S,

| ka, ztczcgo 30 prób zawierało wodę 
od 8 do 25 proc., w 75 w ypadkach 
mleko było zbierane. W  październi­
ku wykonano 133 analiz bakterjolo- 
gicznych mleka od włościanek, pach 
ciarzy, Zakładu Aprowizacyjnego, 
od dostawców, prosto od krow y ze 
strzyków i ze skopców. Mleko ze 
strzyków wykazywało 20—82 kolo- 
nji (ibaklerji) w 1 cm, kwa-dr., ze 
skopców 23 do 115 koionji. mieko : 
włościanek świeże ranne od 80.000 
do 2.800.000, mleko wieczorne, rano 
sprzedawane od 3,100.000 do 7 m il- 
jonów, mleko nieco kwaśniejsze od 
16 do 18 miljonów. Od większych 
właścicieli 3,500.000 do 17.500.u00. 
Mleko z aprow izacji nie różniło- się 
zasadniczo od Mleka roznoszonego 
przez wlośeianki. Drobnoustrojów 
Ćhorolbo-twórczych nigdy -w mleku 
nie stwierdzono, śm ietany przepro­
wadzono 101 prób, z czego 32 próby 
zawierały tłuszczu poniżej 10 prc. 
Masła przeprowadzono 124 prób, z 
czego w 6 w ypadkach znaleziono 
m argarynę. Smalec w dwóch wy­
padkach na 23 zaw ierał tłuszcz ba- 
w elaianjSj Mąka była bez zarzutu. 
Cukru badano 38 prób ,'z  tego w j e ­
dnej czekoladzie znaleziono olej ko­
kosowy. Wędlin badano 70 prób, z 
tego 10 kiełbas zawierało dodatek 
mąki kartoflanej. Szczególnie w y­
soką zawartość tej mąki zawierały 
kiełbasy koszerne, które bywają nad 
to sztucznie barwione

strjacftch, w odpeidedizi na podanie o 
zapomogę na leczenie, jednorazową 
odprawę, obecnie, mimo nsilnydh sta­
rań, nie może uzyskać nawet naj­
skromniejszej emerytury Te są te dwa 
wypadki najskrajniejszej, inajoardziej 
współczucia godnej nędtzy.

Od Czytelników naszych będzie za­
leżało, jak w wielkiej mierze będzie 
można ulżyć niedoli tych dwóch nie­
szczęsnych ofiar srogiego losu, jalkoteż 
czy 'bedzie można powiększyć liczbę 
tych, którzy z tego źródła otrzymają 
wsparcie.

Spieszcie Wszyscy, Ludzie litości­
wi, do tego apelu miłosierdzia, które 
jest najpiękniejszą, najwyżej wartość 
człowieka podnoszącą, cnolą.

Wyrażamy mepłonną nadzieję, że 
ten właśnie wzgląd ua biednych i nie- 
SLCzęśliwych w imię których konkurs 
ten urządzamy, będzie decydującym 
di a Waszego współudziału. Piękna 
srebrna papierośnica, która przypadnie 
w udz.ale laureatowi konkursowemu, 
jest tylko symbolem tej nagrody, jaka 
każdy otrzyma w swojem własnem 
sercu za współuczestnictwo w tej pię­
knej akcji.

Dla ułatwienia jak najszerszym 
kolom naszych Czytelników uczestnic­
twa w konkursie humanitarnym, przy- ’ 
taczamy poniżej numery „Gazety Po­
rannej", w których ukazały się kupo­
ny -konkursowe: Kupon 1. w nr. 9027 
■z 31 października. Kupon 2. w nr. 9028 
z 1. listopada Kupon 3. w nr. 9029 
z 2. listopada. Kupon 4. w nr. 9030
z  3. listopada-. Kupon 5- w nr 9031
z 4. listopada. Kupon 6. w nr. 9033
z 6. listopada. Kupon 7. w n.r. 9034
z 7. listopada. Kupon 8. w nr. 9035
z  8. listopada. Kupon 9. w dzisiejszym 
•numerze. Ktoby .zate.m pragnął uzu 
pełnie kolekcję brakujących kuponów, 
ewentualnie przystąpić obecnie do kon 
kursu, może nabyć powyższe numery 
„Gazety Porannej" w naszej Admin.

Termin nadsyłanie zgłoszeń kon­
kursowych naznaczamy do śiody 13 
bm. W tym dniu, w południe, nastąp': 
losowanie nadesłanych zgłoszeń, zaś 
już we czwartek zesłanie ogłoszone 
nazwisko laureata Konkursowego.

Na kogo padnie wygrana, zechce 
natychmiast zgłosić się do< naszego pi­
sma po odbiói nagrody, tj. srebrne' pa­
pierośnicy, przyczem prosimy, aby 
przyniósł do Redancji swoją toioprafję, 
ponieważ zostanie ona umieszczona w 
naszym dodatku ilustrowanym.

O ile wygrana padnie na Czytelni­
ka pozamiejscy wegc. to prosimy o na­
tychmiastowe nadesłanie nam toto 
grafji pocztą. Po otrzymaniu fGtog^afji 
nadeślemy laureatowi nagrodę kon* 
kurzową.

Nadto, jak już donieśliśmy poprze-, 
drio podamy do wiadomości publicz­
nej wynik kasowy nasze; akcji huma­
nitarnej oraz nazw:ska osób, które 
ytrzymają wsparcia, z tego, funduszu
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długoletniego komendanta Przemyśla.

W«AS Z NIM FDsżŁA DU GRO Bu

Lwów, 8. listopada.
Cip) Dzienniki wiedeńskie donoszą

0 śmierci gen. Antoniego Gaigoizy'ego, 
który zmarł przed paru dniami w sto­
licy nad-dunajskie-j wskutek zapalenia 
płac w 02 roku żyóia.

Wiadom-ość ta obudzi echo także w 
szerokich kołach naszego społeczeń­
stwa ze względu na to, że zmarły 
generał długie lata przebywa! w na­
szym kraju na stanowisku główno­
dowodzącego koritu.su armji w Prze­
myślu, a dzięki swej oryginalności in­
teresował nie tylko wojskowych, ale
1 społeczeństwo cywilne. Możnaiby zli­
czyć na setki anegdoty, które krążyły 
na jego temat. Rrzyczem jednak trze­
ba zaznaczyć, że pod postacią dziwa­
ka kryia się lUespoEpolitu indywidual­
ność. Uzłowiek surowy był jednak 
nieposzlakowany pod względem cha­
rakteru i sprawiedliwy dla swoich 
podwładnych To też wśród oficerów, 
i żołnierzy cieszył się sympalją.

Weredyk, mieowijający prawdy w 
bawełnę i odznaczający s ę prsytem 
niezwykle lapiuamym sposobem wy-

ile esak eamsisisD
z Pelski

A lliE WKÓGIŁO.
Lwów, 8. Listopada.

W miesiącu lipcu wyjechało : 'Pol 
ski ogółem 15.900 emigrantów, z czego 
10.891 osób do państw europejskich, 
5.009 do zamiorakiwh i innych. Według 
poszczególnych krajów emigracja z 
Polski przedstau iała się następująco; 
Francja 9.155, Niemcy 1.326, Belgja 
270, S-tamy Zjednoczone A. P. 620, Ka­
nada 2.780, Argentyna 166, Braizylja 
896, Urugwaj 79, Afryka 24, Palestyna 
67, Australia 39. W tym czasie powró­
ciły do kraje 1.994 osoiby, w tem z 
krajów europejskich 1.372 osoby, z 
krajów -zamorskich i innych 622.

 o ——

W 12. ROCZNICĘ REWOLUCJI 
PAŹDZIERNIKOWEJ.

Moskwa, 7. Ustopada. (PAT) Obchód 
12. rocznicy rew olucji październikow ej 
rozpoczął się w czoraj uroczystem zebra­
niem w wielkim teatrze w obecności 
członków rządu, przewodniczących par. 
tji komunistycznej, przedstaw iciel; sy n ­
dykatów  robotniczych i licznych dełega- 
cyj robotniczych z zagranicy.

JEDNA Z NAJC&ARA KTERYbTY CtZNIEJStZY CH 
•JTRJAGKC \;ĘGIEKFKIE:.

rażania się. już na pierwszy rzut oka 
zdradzał oryginała. Ubranie jego nie 
tylko nie miało nic wspólnego z ele­
gancją, ale odbiegało daleko od typu 
militarnego. Jego mundur wyglądał 
zawsze,' jak wyjęty z lamusa, za sze­
roki i za dłu-gi, czapka z olbrzymim 
daszkiem, 'Spadającym na oczy, pokry­
wała niemal pól twarzy, tak, że na 
pierwszy rzut oka uderzała tylko nie- 
porządnie utrzymana koz-ia bródka, co 
wszystko razem wzięte nadawało mu 
pozory komicznej figury operetkowej.

Kto j£ d-nak spojrzał w jego mądre 
oczy, zapominał o tam plriwszem wra 
żeniu. Generał Galgotzy był uważany 
aa jednego z najzdolniejjŁyoh ruilita- 
rystów austrjaokioł i w swoim czasie 
upatrzony, na głównodowodzącego na 
wypadek wojny. W chwili wybuchu 
wojny światowej jednak liczył lat 77, 
nie mógł wa<jc już wchodzić w rachubę.

Wraz z nim schudzi do grobu jeidna 
z najbardziej typowych postaci armji 
austriacko-węgierskiej. Na zakończenie 
zatem warto przytoczyć garść anegdot, 
charakteryzujących tego niezwykłego 
człowieka:

Przysłowiową była jego mał-omc w- 
ność, idąca w parze z trafnym, ostrym 
sąiem. Pewnego razu po inspekcji 
pułku wyraził swój sąd dowódcy w 
tych słowach: „Pogoda była dobra, 
pułk zły!" I to bjło  wszystko. —
Podobnie, kiedy został mianowany ge­
nerałem, zamówił dla siebie mundur

POSTACI ARMJI AU-

z Wiednia taka depeszą: „Uniform dla 
generała średniej wielkości". - ■ Jed­
nemu z wyższych oficerów zakomuni­
kował o przrsfciesieniiu go w stan spo­
czynku w ten sposób: „Jeden z nas 
dwóch musi, pójść na pensję. Ale to 
nie ja“. — Razu pewnego podczas kon 
fereinc-ji wojskowej, gdy w czasie jego 
przemówienia powstał szmer, izapowie 
dział krótko: „Moi panowie, kiedy ja 
-mówię, niech inni zamkną — krótka 
-pauza — swoją... mowę na guzik".

m m

CHROMI

J.l S. STEMPNIEWICZ- POZNAŃ

\ UPIĘKSZA JĄ
'jtapachy •

BEZ FU O t ŁK
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LAWBNDtA 
TR ŹF l£

C S HA 4 ,25  Z-

k V S  Ś T E M P N I E W I C Z - P O Z N A r

W m m  45 minut z  Europy
do A m e ryki.

FANTAZJA, KTÓRA MA SIĘ STAĆ RZECZYWISTO ŚCIĄ. — PODRÓŻE 
MIĘDZYPARLAMENTARNE JAKO FRCBLEMAT IJAJBLTŻEZEJ PRZYSZŁO­

ŚCI
Lwów, 8. Listopada.

„Jedziemy -na księżyc" — dziś w y­
daje -się to jeszcze niewykonalną fan­
tazją, lecz czy jeiszc-ze przed paroma 
laty to, co dziś już jest wykonalne, nie 
wydawał-o nam 'Się również nie-ziisz- 
czalną mrzo-nką?

Reżyser filmowy Fryderyk Lanc 
zagrał już tę muzykę przyszłości w 
filmie pt „Kabieta na festięż *ciu“. Lecz 
wizja ta nie jest jedynie fantazją -fil­
mową. W sferach naukowych mówią, 
że osiągnięcie najwyższych wysokości 
stratosfery j-°et teoretycznie zupełnie

P r e t a n d & n s I d i O s p a c S l ę n
po Pap 3iu P.usie IX

IVNUCZKA SIOSTRY PAPIEŻ ‘ POROZUMIEWA SIĘ Z ADWOKA­
TEM POLSKIM.

Lwów, 8. listopada.
Przed kilku tygodniam i prasa po 

daĘ  wiadom ość o wielkim spadku 
po papieżu Pius:e IX., wynoszącym  
8 milj. zł.

Do spadku tego pretendow ała pe 
wna krew na zmarłego Papieża, pó­
źniej znalazł się drugi spadkobier. 
ca, pewien starosta z Małopolski, 
wywodzący się od rorlu Fereitich, z 
którego pochodził również papież 
Pius IX. Spraw ą zajął się łódzki 
adw okat dr. N aw arski, który 
wszczął s taran ia o zdobycie potrze­
bnych d la uzyskania spadku doku­
mentów.

Kontrola sanitarna
u d a j ą c y c h  k r e w “ .

Lwów, 8 listopada.
Istnienie w atow ym  Jorku piętna­

stu ager.cyj, rekrutujących osoby, go­
towe oddać własną krew za pieniądze 
do transfuzji, skłoniło miejską komisję 
sanitarną miasta du opracowania pla­
nu. ściśle regulującego ten zabieg le­
karski. Obliczono, że w samym Nowym 
Jorku dokonywa się corocznie od 7 do 
8 tysięcy transfuzji krwi usprawiedli­
wione też jest w zupełności ujęcie te­

go procederu ze strony dających krew 
w p-rzepisy sanitarno-prawne. Nade- 
wszyslko .zarządzono rejestrację -ofia­
rujących krew, których specjalna ko­
misja lekarska bada co do ogólnego 
stanu ich zdrowia i właściwości i -skła­
du ich krwi. System ten urnożli-wi po­
śpiech w dok on rwaniu transfuzji i za­
pewni lekarz-om i pacjentom dodatnie 
wyniki tego zabiegu.

I

Od dw u tygodni adw . Nawarski 
zasypyw any jest listami szeregu o- 
só-b, które m niej lub więcej spokre­
wnione z papieżem P usem IX., 
chciałyby również uczestniczyć w 
dziedziczeniu spadku. Osoiby te przy 
sylają prócz swych rodowodów wy~ 
c-uki z gazet zagranicznych, w któ­
rych przedrukow any byl nasz a r ­
tykuł.

Na szczególną uwagę zasługuję 
trzy listy: Sędzia sądu apelacyjnego 
w Siany w Czechosłowacji zapytuje 
a-dw, Nawarskicgo o szczegóły7 sp ra­
n y , gdyż jest osobiście w niej zain 
teresowanv.

Drugi list wraz z wycinkam i z 
gazet austriack ich  nadesłali kre­
wni starosty małopolskiego zam ie­
szkali w W iedniu, którzy7 również 
chcą dołączyć się do spraw y spad­
kowej.

Poza tern z adw. N aw arskim  n a ­
wiązuje kontakt adwokat z Czernie­
wice, lclóry prowadzi sprawę rn 
m uńskiej spadkobierczyni, wnuczki 
s'os!ry papieskiej. Donosi on, że 
wpadł na ś-la-d ważnych dokum en­
tów, które przyczyniają się do w y­
jaśnienia sprawy.

Spraw a tego spadku posuwa sic 
raźno naprzód i w najbliższym  cza­
sie należy oczekiwać n o \w ch  sen- 
sacyj

możliwe. Rzeczoznawca tych spraw 
prof Herman GbertL, który współpra­
cował z Fryderykiem Langiem, jako 
doradca naukowo-techniczny przy -fil­
mie „Kobieta. na księżycu.", uzyskał 
już niezbędne fundusze na -zbudowa­
nie rak-'et ów ego okrętu łuięrGyplane- 
tarnego.

Rekord wysokości dla samolotów 
sięga, jak wiadomo, 12.UU0 mtr. Przy 
obecinej konstrukcji samolotów osiąg­
nięcie więks-zej wysokość, me wydaje 
się możliwe. Najwyższa sprawdzona 
wysokość osiągnięta p-nze-z balon bez 
załogi -Tynosd 30 Irhn.

Międzyplanetarny okręt rakietowy 
-według pomy-słu prof. Ghertha -będzie 
m iar kształt pocisku armatniego. Dłu­
gość je-go będzie wynosiła 42 mtr. Ra­
zem z ogonem rakietowym okręt 'prze­
strzenny bedzie oczywiście znacznie 
większy, rakiety te odpadną wszakże 
po -spalaniu się, a więc do księżyca 
dotrze tylko sam kadłub, również zre­
sztą 'zaopatrzony w rakiety.

Według o.pmji pro-f. Obertha, okręt 
międzyplanetarny będzie po pierw­
szych b-śmi’ 1 minutach lotu mógł roz­
winąć szybkość 12 kim. na sekunde 
czyli 50.000 kim. ma godzrńę Jest to 
absolutnie niezbędne dla przezwycię­
żenia siły przyciągania ku -ziemni. Naj­
ważniejsze jest urzą-dzenic wszystkie­
go w ten sposób, aby to szalone zwięk­
szanie ©ię szybkości w ciągu pierw­
szych ośmiu minut uczynić znośnym 
dla erg a "izmu ludzkiego. Al© i na to 
już znaleziono radę.

Odległość -od -ziemi do księżyca wy­
nosi 384.P0G kim. Nie jest to nawet na 
-ziemskie warunki cyrrą zbyt olbrzy­
mią. Oczywiście, zanim ta podróż prof. 
Oiberlha zostanie zrealizowana, trzeba 
będzie '.przedtem przedsięwziąć sporo 
lołć-w próbnych. W każdym razie prof. 
Gberth zamierza już w najbliższych 
czasach nawiązać staią komunikację 
rakietową z Ameryka.

Te okręty rakietowe przefruwałyby 
-przez oc-eain atlantycki w cirgu 45 mi­
nut. Oczywiście, że p.r£y tej próbie- ra­
kieta po’eci.alaby bez załogi. Następnie 
rozpoczęte będą próby ze śmiałkami, 
którzy odważą się frunąć w podniebne 
szlaki, czyli — jak się to naukowo 
iŁazywa — ńo straksiery.
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DŁiEJE ROILANTYCZNFJ MIŁOŚCI.

LrrAw, 8. listopada.
(=5. Daemmała budapeszteńskie o- 

pcwiadają zajmując? historię: Gdy
p.ękina Krystyna Czernik uczęszazała 
isacze do gimnaajwn w Arauzao - ro­

biła o-lujące rostępy -w nauce, 
żywione ogólną sympatię 

Aa teg panienki, pochodzącej z ire&cd- 
wtj rotizamy mieaaaaańflkiej. P Kry­
styna zdató wtre-s-ac-ie malturę z odzna­
czeniem i ofer masa posadę biurową 
w -arządzie dóbr, ~r, okolicy Aradu. — 
Spędziła tataj kilka nuesięcy a a  pusz­
cie na której Bnajdlowiała się kamcela- 
rja owych dóbr i nic przez jafcjs czas 
nie mąciło monownji jej i yic-ia, ottda- 
lonepo od ośrodkow Kralhixainyoh.

Ale niebawem zjawiło się 
ciekawu intermezzo.

Oto na -polach, naJleiżących do owego 
właściciela dótbr, u którego zajęta ibyła 
p. Krystyna, pracowało pttknmastn 
więźniów z Araidn a wśród nich także 
pomocnik frycerski, Framcrózek Barta, 
który z powodu nałogowych kradzieży 
zastał Skazany na trzy la'ta. Gdy mło­
da dz.i-ewcz.yna ujrzała

niezwykle przystojnego więźnia, 
zakochała się w nim natychmiast i ze 
szczególnym STrytem w romantyczny 
°posób umiała korzystać z jago towa­
rzystwa. Młodzi zaprzysięgli sobie 

wieczną miłość i wierność, 
a gdy Barta odzyskał wolność, pobra­
li się. Idylla małżeńska nie trwała je- 
-dnaur długo, gdytż w jakiś czas później 
z powodu nowego włamania skazano 
Bartę na pięć lat więzienia.

I tym -razem Krystyna nie dała się 
zrazić przeciwnościom lo.su. Pozostała 
wierna więźniowi, odwiedzała go czę­
sto w więzieniu i czekała aa jego wyj­
ście. Wreszcie -minęło zno-wu pięć lat, 
Barta opuścił więzienie i wyjechał z 
żoną do Szaszebes, aby tam znaleźć
■ U B H B B H H H n H n H H H H a iH B

N a w  1 3 ftraa:c<tewt
kcnfiuń pęłiisśiT.

Lwów 8. listopada.
W ielki dziennik 'brazylijski „A 

Noile“ przeznaczył oslalnio sumę 
20.000 dolarów  na zorganizowanie 
w roku 1930 nowego, ogólno św iato­
wego konkursu piękności. O sta­
teczny wybór „królowej piękności 
św iala" nastąpić m a w stolicy B ra- 
zyiji, w Rio de Janeiro  — przyczem 
jednak  przedtem  odlbyć m iałby się 
w Paryżu specjalny turniej euro­
pejski dła w ybrania najpiękniejszej 
kobiely E uropy.

taatowy Swrs-s
dla  zwalczania... reum atyzm u.

Lwów 8. lislopada.
W  W iedniu o lw arty  został w o- 

slatnich dniach  m iędzynarodow y 
kongres lekarzy, zajm ujących się 
zw alczaniem  chorób reum atycz­
nych. Zadaniem  kongresu jest siwo 
rżenie ogólnoświatowej instytucji, 
k lóra postaw iłaby sobie za cel opra­
cow ywanie ogólnych wskazań dla 
zw alczania straszliw ych następstw7 
rruinatyczuych, tiapiących w ostał 
nich czatach cm az dotkliw iej całą 
niem al ludzkość.

— GIMNA TAUS®f k I WTĘZEEŃ. — NAGRODA ZA (YTERNOJió, — OSO- 
BLIRi A ZEMSTA.

(Do ryciny na str. I),

jakieś zajęcie. Bartowie wynajęli r^kój 
u pewnej, dosyć zamożnej wdowy. w -
mocinik frjzjerski potrafił w krótkim 
czasie pozyadtać »óbiu względy tej da- 
my, a gdy pewnego razu Krystyna, 
zmęczona dairemnem .poszukiwaniem 
po-sady, wróciła wcześniej do domu, 
przyłapała męża na zdradzie.

Gdy minęła pi)Wiw«za burza, -po­
stanowiła wdowa, aby wniknąć dal­
szych sprzeczek, odjemac na cza? ja- 
jds. M eszkamie aż do swego powrotu 
oozoctawiła z całem zaucamieim -młodej 
parze i odjechała jeszcze tego sarniego 
dnia. Krystyna jednak, której życie 
pizykute było d-o ^łocayincy i której

postanowił, .ńę ze rm M .
Namówła męża, aby Skorzystał z nie­
obecności wdu-wy, splądrował miasz- 
kanie i  uciekł. Barta choinie się -na to 
zgodził i skradłszy rozmaite cenne 
przedmioty, zniknął z żona ter śladu.

Np stole pozostawiła Krystyna na­
stępującą kartkę, skierowaną do owej 
wdowy: „Zabrałaś mi męża, więc ja
ci zabieram majątek".

Wdowa wróciwszy w trilka dni po­
tem stwierdziła z przerażeniem kra­
dzież i doniosła o tern policji, która 
niebawem aresztowała zbie-gów w Bu­
dapeszcie i ul oku wała w w.gz .ni

Śmierć króla djamentóitr.
NTEZWYKŁE DZIEJE JÓZEI A ROBINSONA. — Z DROBNEGO KUPCA — WŁAŚCICIELEM OLBRZYMIEJ FOR­

TUNY. — NESTOR MIUOKER0W,
Lwów, 8 listopada. 

(j=) Pisma angielskie i ameryk. roz­
pisują się szeroko o Józefie Robinsonie, 
cwanym „Łutom djamentów“, han* 
dlaizu dr-ogkh kamieni, znanym do­

skonale w Europie i Ameryce, a  zmar­
łym niedawno w ba*dzo podeszłym 
-wtoku. Na kilka ani przed śmiercią 
postanowił on udać się d»c Londynu, 
aby wziąć udział w licytacji cennych

Posąg atesa
znalezioiso na wyspie Kos.

Lwów 8. listopada.
(= )  Z Rzymu donoszą, że m iesz­

kańcy wsi A niim achi na wyspie 
Kos znaleźli doskonale zachow any 
posąg Ilipokratesa, ojca m edycyny, 
który w r. 160 p-rzed Chrystusem  
urodził aię w łaśnie na wy-spie Kos. 
Pochodził on z rodu kapłanów, kió- 
izy  równocześnie byli lekarzami;

tainiże ojciec jego Herak-li* spełniał 
te pod w ojną lunkcję, Hipo-k ates u- 
czynił z m edycyny, k tóra ao  tego 
czasu była tylko ta jn ą  „sztuką" k a ­
płanów, wiedzę, pozbawioną partać , 
lw a 1 zabobonów.

Znaleziony posąg zostanie u m ie­
szczony w pew nem  m uzeum  rzym ­
skiemu,

Flaszeczka perfum
w  roli detektywa.
Lwów, 8 listopada.

Od dłuższego czasu władze śledcze 
w Chicago -siliły się na odgadnięcie, 
co się stałe- z Winiiredem fE rrrmanem, 
bogatym człowiekiem, który m-ieszkał 
z jednym tylko starym służącym w 
samotnej willi, pod miastem?

Ha-rriman uchodził za wroga ko­
biet. Żadnej też nigdy w jego willi nie 
widziano, gdyż bywali tam jedynie 
mężczyźni i to przeważnie młodzi. — 
P-omimo to pewnego diui-a

służący. ch-cąc zbudzić swego pa­
na o godzinie 10-tej, zastał drzwi 

sypialni zamknięte.
W przekonaniu, że Ha-rriman chce 

dłużej spać, oddalił się, ale kiedy koło 
południa na jego pukania n-ikt nie od­
powiadał, wyłamał drzwi i znalazł 
swego pana nieżywego w łóżku.

Dochodzenia policyjne stwierdziły, 
że Harnm an zginął od kuli, a ponieważ 
dirzwi były zamknięte, niewątpliwie 
przez całą noc, a jedyne okno- w poko­
ju nienaruszonej powstało podejrzenie 
samobójstwa. Przeciw temu jednakże 
prze ma v inł fakt, że w pokoju nie zna 
leziono żadnej bro-ni. a rana ni-e wska- 
zy wala na -to, aby strzał oddany był z 
łiczp-ośred-mej ńisko-ści.

A więc było to morderstwo. Pierw 
sze podejrzenie padło na służącego, 
który n-ietylko wyparł się czynu, ale 
udowodnił, że go popełnić nie mógł. 
Zaczęto więc przypuszczać, że strzał 
oddał ktoś z poza okna, a potem rozbi­
tą szybę zastąpił nową. Jednakże by­
ło to przypuszczenie tak niedorzeczne, 
|,ę mustang ją porzucić, ho zresztą słu­

żący zapewnił, że odgłosu strzału ni-e 
było

‘ Wobec tego zwrócono uwagę na 
gronc młodych nózi, którzy bywali n 
Harrimana. Aresztowano z po-między 
nich trzech podejrzanych, lecz na ślad.' 
n,ie naprowadziło to 

Wówczas slnżący przypi-maia1 so­
bie, że w przeddzień tragedii przez 
zr kr ręte drzwi, z jednego z dal­
szych pokojów słyazał gwałt-wre 
kłótnie Harrimana z jednym z 
młodych ludzi, którego jednakże 
nie widział, a któi y nie zawodnie 

hył ostatni n gościem jego pana. 
Naciskany przez policję, ażeby so­

bie przypomniał jaki-ś inny- szczegół 
z ostatnich dni życia Rarnimana, słu- 
żącyłfbył w stanie podać tylko, że je­
go pan na dwa dni przed śmiercią ku 
pił sobie ilazzeczkę perfum.

Otóż tę flaszeczkę poddano badaniu 
daktyioskopi-jn-emu -i znaleziono na niej 
liczne odciski palcu w, prawdę wszyst­
kie pochodzące z ręki Harrimana, a je­
dne tylko z -ręki jednego z trzech are­
sztowanych, ni-ejakiego Robina.

Temz sprawa się wyjaśniła prędko. 
Bobi-n istotnie był mordercą. Owego 
dnia przyszedł do Harrknan-a z żąda­
niem pieniędzy, a nie otrzymawszy 
ich,

udał się na poddasze willi, w miej­
scu, tuż nad sypialnią Harrimana, 
wywierci! niewielka dziurę w su­
ficie i  przez tę dziurę nad ratnem 
wystrzelił do śpiącego z nezjjio- 

śzego pistoletu.

-obrazów, któręm1 się żywo interesował. 
W przeddzień jednak wyjazdu zmarł 
nagie na udar -serca 

w s™ej wspaniałej willi w Kap­
sztadzie

Na stoliku nocnym znaleziono mono* 
grafję historyczną o Remhrandci-t, k-tói 
rego Robinson hył gorącym wielbicie­
lem.

Józef Robinson rozpoczął swa d-ro-< 
gę życiową jako drobny kupiec. Gdy 
miał lat 27, wpadł na szczęśliwą myśl, 
aby zarupać obszerne yronty -nnedale- 
kc- miasta -Kńa-óerley, któic meżna by­
ło nabyć wówczas bardzo tanio. Ponie­
waż Robinson sam nie posiadai nawet 
tej si-osu-nkowo -skromnej sumy, .sprze­
dał skiep, zamienił cały swój m ająte1 
czek na gotówkę, a -resztę dopożyczyl. 
Był t-o

krok bardzo ryzykowny.
Kobin-scn wszystko postawił na odną 
staw tę. Ale los się do -mego uśmiech 
nął. Z ośmiu mdiźmi zaczął Robinson 
poszukiwać na zakupionych grunkoh 
diamentów Pierwsze tygodnie nie przy 
niosły żadnych rezultatów, lecz Robin­
son nie tracił nadzieji i dalej pracowa* 
gorliwie, j-ego wytrwałość została u- 
wieńczona nagrodą. Oto pewnego dnia 
znaleziono

olbrzymi ijament.
Za znalezieniem pierws-zeg-o poszły 
datsze. Robinson stał się właścicie­
lem niezmiernie bogatych i sławnych 
pól diamentowych w KLuibertey.

Po pięci-u latach gdy Robinson u- 
zyskał już olbrzymi majątek ze znale­
zionych djamentów, zaproponował mu 
przedsiębiorca amsterdamska- sprzedaż 
owych pól 

za cenę majona Inntów sztęrlimgow. 
Robui-son jednak odmówił, spodziewa­
jąc się znacznie większych zysków, 
I nie omylił się Ogólna bowiem suma, 
którą o-becn-ie poz-oslawi-ł spadikobiei 
com, wynosi około 20 miljouów Inntów 
szterl tj prawie 100 miljonów dolarów. 
OLok Johna Rockefellera uchodził on 
za nestora miijonerow. Był on tylko 
pięć lal miudszy od Rockefellera

W życiu prvwat)nem był to czło­
wiek skromny i bezpretensjonalny, — 
Miał tylko jedną namiętność: zbiera­
nie pięknych obrazów oraz innych ar­
cydzieł sztuki. . Londynie i w Pary­
żu

zakupił dwa pałace,
k-tÓTe zapełnił nieocenionemi skarba­
mi, tworząc istne muzea. Niemal zaw 
sze brał udział w wielkich licytacjach 
i zakupywał rozmaite wartościowe 
przedn ioty, płacąc za n-ie olbrzymie 
sumy. Corocznie ki-Ika mi-esięcy spę­
dzał w Londynie i w Paryżu wśród u- 
kochanych obrazów.
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TEATR WTl*I.Kf:

P iątek  8 listopada o godz. 7 30 w. 
„T o możesz .opowiadać swojej babci", 
w ielka rew ja  H. Zbierzchowskiego w 22 
obrazach.

Sobota, 9. hm. o godz. 3 jpopoL „Marja 
Stuart", przedrstawie.nre dlla młodzdcży 
ozlkofaej. (Ceny najniższe).

Sobota, 9 Mm. o godz- 7.30 „Artyści", 
sztuka w 4 aktach, 6 odshmaclh.

Niedziela, 10. Isto-pada o godz 12 w 
pot U roczysta A kadem ja Korpusu Kade­
tów.

Niedziela, 10 listopada o gortz. 3 30 
_,,To możesz opowiadać swojej babci", 
w ielka rewja. Zbierzchowskiego w 22 o- 
b raz ach

Niedziela, 10 listopada o godz 7 30 
„A rtyści", sz tuka  wT 4 aktacli w 6-ciu od­
słonach,

*
TEATR MAŁY?

Piątek , 8 listopada o godz 7.30 w 
„Proces M aiy D ugan", tan i dziień (ceny 
zniżone).

Sobola, 9 hm. o godz. 7.30 „Proces Mairy 
iDmgaiT. Tani dzień. (Ceny emSSnAj

Niedziela. 10 listopada o godz. 11 w 
pot A kadem ja Uroczysta K om itetu W o­
jew ódzkiego.

Niedziela, 10 listopada o giodz, 3.30 
„Proces Maiiy D ugan“ (ceny n R ')

Niedziela, 10. listopada o godz. 7.30 
.,Proces Mary Dngian"

■M
TEATR REWJI „GONG'',

Piątek  8. bm  Jazda dio Lwowa" Co­
dzienne dw a przedstaw ienia o 7.30 i 9 30 
wteczór Ceny o 50 proc zniżone

Siobota 9 bm. P rem jera  „F lek tryczna 
miłość" Codziennie dw a przedstaw ienia 
o 7 30 i 9.30 w ieczór,

♦
REPERTUAR KINOTEATRÓW;

APOLLO: „Ogród AI]aha".
CASINO: „Djablioa z Trypolisu" S 

O S.
CHIMERA: , N owoczesny Casanowa". 
COLOSEUM: , T ajem nicza banda" 
GRAŻYNA: „Zioła Lulja". 
FATAMORGANA: ,Źar m iłości"
KOPERNIK: „Z dnia  n a  dzień". 
LEW: „Pod banderą miłości"
LUNA: „B ranka Potępieńców " 
MARYSIEŃKA: ,.Z dn ia  n a  dzień" 
OAZA: „M adam e Recam icr"
PASAŻ: „W iliam  Desmond" i „Klub 

czarnej ręki'
PAN: „Tajem mira cytadeli w Dębli­

nie"
POLONJA: „N iezwyciężona F regata" 
PROMIEŃ: „C órka Zorry 
STYLOWY: „Miłostka arcyksięciia" 
UCIECHA: „Płom ień m iłości".

— -o-----
Wiadomości teatralne.

Uroczyste przedstawienie z okazji 
rocznicy 11-lceia wskrzeszenia Państwa 
Polskiego. Celem uczczenia św ięta pań ­
stwowego w dniu 11. bm dyrekcja tea­
trów  w znaw ia przepiękną operą Stani­
sławy M oniuszki „H rab inę". O pera la od 
la t dw udziestu kiiillku nie ukazyw ała się 
n a  scenie opery lwowskiej Obecnie jest 
wzniorwona z wielki tn nakładem  dekora­
cyjnym  i kostjum ow ym  Zespół opero wy 
od szeregu tygodni trudzi sic nad w ydo­
byciem  p iękna muzyki Mon liszki. Kapel, 
m istrz L ehrer i reżyser T arnaw ski doło­
żyli w szelkich starań , aby wznowiienie to 
był© nie tylko .świętem państwoweni, lecz
i św iętem sztuki polskiej D oskonała ob­
sada z pp. Platów ną i  Bedlewiczem na 
czeit daje  .gwarancję wysokiego poziomu 
artystycznego. D ekoracje nowe pendzla 
Z Balka

Dziś w Tealrze Wielkim znakom  ta, 
pełna hum oru  } roztańczenia Rewja 
ZhierzuhowisiŁiego,, n apełn iająca co w ie­
czór widownię do ostatniego m iejsca

Sensacyjna sztuka amerykańska „Ar­
tyści" będąca ostatn ią nowością teatru 
berlińskiego Reamhardta oraz tea tru  Szyf­
m ana w W arszaw ie, niezw ykle sta ran  nic 
w ystaw jona n a  naszej scenie z doskona­
łymi przedstawnciPilami ró l głównych: Ra 
■jńakim j Ładosiów ną, k tórzy  owracyjnie

Lwów 8. listopada.
(= )  P ism a węgierskie donoszą o 

śmierć?; radcy S tefana F  od ora, któ­
ry  zakończył życie w  w ieku 83 lat. 
Fodor by ł jedną z najw iększych 
powag w ęg iersk ie j w  dziedzinie e- 
lektrotechnik ' Rozpoczął on swoją 
drogę życiową jako pomocnik d ru ­
karski, później zainteresował się e- 
lektrolechniką i dzięki fenom enal­
nym  zdolnościom i żelaznej sile woli 
zdobył solkę niebaw em  rozlegle wy 
kształcenie fachowe. Jako dw udzie-

byii przyjm ow ani przez prem ierow ą p u ­
bliczność, zostanie pow tórzona w T ea­
trze W ielkim  w sobotę dn ia  9 jj w nie­
dzielę dn ia  10. bm  W kładki baletowe 
i muzyczne przyczyniają się n ieslychan '?  
do ożyw ienia akcji,, a pomysłowe piękne 
dekoracje Balka stanowią pierw szorzędne 
tło clla sztuki.

Popołutmiówka sobotnia w Teatrze 
Wielkim dla młodzieży, da możność tym, 
k tórzy  nie znają  jeszcze rozgłośnego a r ­
cydzieła Schillera pt ,.M arja S tuart" d,o 
u jrzen ia  go pio cenach m inim alnych w 
doskonaleni w ykonaniu sił naszego dra­
m atu  z pp. B arw ińską i Rusińską na 
czele

,.Proces Mary Dugan" po trzy dżins tu 
pięciu przepełnionych przedstaw ieniach 
dobiega już końca. Sztuka ta  -wywołuje 
oodzicnniie żywą w ym ianę zdań wli'dzów, 
a seusacyjność przeprow adzenia tej roz­
praw y budzi d ram atyczny  nastró j na 
widowni Sztuka w najbliższych, dniach 
bezpow rotnie schodzi z afisza T eatru  Ma­
łego,

W
Teatr rcwji „Gong". W  czw artek j pin 

tek ostatnie dwa dnj obecnego program u 
pl. „Jazda  do Lwow a" W  p,iąti k dwa 
przedstaw ienia popularne po cenach 50 
oroc zniżonych W  soboto prem jera  do 
skonałej rcw ji pt. „E lektryczna miłość" 
z udziałem  całego zespołu i baletu. No­
we dekoracje pędzła airt mail. W ojcie­
chowskiego Próby .odbywają S;Q pod r r  
Ż3’serją  Cybulskiego,, Skoniecznego j. Ko 
szulzkregił.

Z miesi a.
Związek Obywatelskiej pracy kob'el

urządza w 11. Eoicznjoę niepodległości 
PaTiMwa Polskiego następujące obchody: 
Dnia 9 lim o godz 7 wieczór, w Insty ­
tucie lechnoliogi-cznym, uli. B ourlardu u- 
raczWity obchód z przem ów ieniem  p. pos. 
Jaw orskiej i urozm aiconym  program em  
koncertow ym  . D nia 10 bm o godz, 5 
popoł, w  lokdlu Zwiiązku Legjom istóy, 
Gródecka R9, przem aw ia p. M arja Stroń- 
ska, następnie  zabaw a dla dzieci wraz 
z częścią koncertow ą Dnia 11 bm  w lo­
k a lu  urzędu gminnego na Zam arstynow jc 
o godz, 4 popol. zabawia dla dziec,} z u- 
rozm aiconyin puograinem konicertowym.

Staraniem Gminy szkolnej II gimna­
zjum im Szajnochy odbędzie się w Ąąbo- 
tę 9 bm . o godz. ift-tej w  sa lt ,Gwia­
zdy" uroczystość z okazji św ięta pań 
stwiowogo. Na program  wieczoru złożą 
się: przem ów ienie dyr d r  Buzatha. pro­
dukcje chóru młodzieży szkolnej, dek la­
m acja, produkcje orkiestry m andolin i- 
stów i odegranie l-aktow ego dram atu . W 
czasie uroczystości odbędzie się w bijanie 
reszty gwoźdź,j d,o sztandaru .

Staraniem  K om itetu Budowy TrójwO- 
jew ódzkiego Domu Ratowniczego w ° 
Lwowie odbędzie się w niedzielę 10. bm . 
o godz 11 przedpioł w sali T eatru  Ma­
łego przy ul. Gródeckiej 2 b, celem 
uczczenia XI. rocznicy O drodzenia Pol­
ski „U roczysty poranek ' z łaskawym  
w spółudziałem  pp. J  K ulczyckiej, I La- 
dosiównej,, E B endera, W , K opczyńskie­
go a rt. Miejskich Teatrów  we Lwmiwie, p 
J Lewieckłej art. opery, oraz dr. H en­
ryka  Guensberga, prof A Schm ara i p. 
J, M unda. A kom paniam ent objął up rze j­
mie p R. Wojnarowie.?,, kapennustrz Te JA 
tru  W iełkiego Lały dochód z Poranku  
przeznaczony n a  budoiwę T rójw njew ódz-

sloLUkuleini młodzieniec zwrócił stę 
on listow nie do Ed,:sona Z nakom i­
ty w ynalazca am erykański zainterc 
sował się wybitnie uzdolnionym  W ę 
grem  i zaprosił go do Ameryk). Tam  
był Fodor przez długie la ta  asysten­
tem i w spółpracow nikiem  Edisona, 
a  po wynalezieniu ,lam py elektrycz­
nej powierzył m u Edison kierow ni­
ctwo europejskiej fil.ii ,,Company 
Continental Ediison“, poświęconej 
eksploatacji w ynalazków  Edisona 
na gruncie’ curopejisLm

kćogio Domu Ratowniczego we Lwowie, 
k tó ry  mieścić będzie w sobie szkołę no ­
woczesnego ratow nictw a z oddziałam i: 
pożarn.elw a, powodziowym, gazowym, 
autom obilowym  ,j lo tnictw a Szkoda ta 
będzie rów nocześnie pogotowiem pożar­
nictw a dla trzech W ojew ództw  M ałopol­
ski W schodniej.

Akademja ku uczczeniu 11-tcj roczni­
cy Niepodległości Państwa Polskiego  
staraniem  Zjednoczenia Chrześcijańskich 
Związków zawodowych (Ch. U R.) od­
będzie się w niedzieilę 10 bm o godz. 
11.30 przedpoł we w łasnej salj teatralnej 
przy ul. Gródeckiej 1. 2 B II p (wejście 
do kiOSzaT' P rogram  A kadem ji obejm uje 
przem ówienie profesorów  Uniwer Ks 
D ra S Szydelskiego i D ra Franciszka 
Groera, produkcje  sym foniczno-w okalne, 
deklam acja dziedt oraz na  zakończenie 
przedstaw ienie „D ram at jednej foiooy" A 
Urbańskiego .W stop w olne.

—* —
Komunikaty,

Klinika Oto laryngologiczna U. .) K. 
«c Lwowie ogłasza ojw are e Przycho Ini 
■illa zboczeń mowy. Leczenie jąkan ia , 
bełkotania, mowy nosow ej; ćwiczenia 
.Juehu iip. Godziny przyjęć od !0— 11 w 
A inbulatorjum  Kliniki,, ul I-Jausnera 9, 
'. P.

Z O drodzenia W piątek 8. bm  wy- 
llg ji ret „O ważnośi i prący społecznej 
<v życiu akademfókijem" kot. L. Adam w 
sali Czyt Kat, ul. P iekarska 23. o godz 
19-tej W  niedziellę,' o igodz. 11 30 zebr 
Sokcji Filozoficznej O 15 godz. Nadzw 
zebr Zarządu. W  poniedziałek zebr. kola 
Koleżanek W e w torek zebr. sekcji ypo- 
iorznej W środę zebranie pracow ników  
spotecznvcb. ]I. OgólnopoIsk'i Kongres 
O drodzenia odbędzie się w dniach 17— 19 
bm. w W arszaw ie. Zgłoszenia na Kon 
gres przyjm uje się w łokhllu SK \IĄ Od­
rodzenie, codziennie mćlędzy 19—20. Ko­
szta kongresu w ynoszą 28 zt. kolej j 5 zł 
karta  uęeesiuiirtw ajW trzym anip ' j noclegi 
bezpłatnie. Każdy A kadem ik i każda Aka. 
dcniiczka może brać udział w Kongresie

Niedzielne popularne wykłady z Ir 
g.jeny. W  niedzielę 10. lim, o godz 11 
przedpoł w sałl K inoteatru „M arysień­
ka" (pl Smolki) odbędzie sfę w-yktad dr 
Miecz. A ndrnszewskiego pt. ,.0  choro­
bach w enerycznych" — część I. w yłącz­
nie dla mężczyzn W ykład objaśn iają  
liczne przeźrocza

Z Polskiego Tow prawniczego. Zupą, 
w;edzśany na dzień 8. bm. odczyt nrez. 
Adolfa Czerwińskiego nie odbędzie się 
z powodu przeszkody po stronie p rele­
genta Termim tego odczytu będzie pó / 
niej ogłoszony.

—* —
Kronika policyjna.

(—) Pierwsze jaskółki zimy W czoraj 
uległy zaczadzeniu H elena Nowak, lat 20 
robotnica ij M arja Hochman,, dozorczyni 
realności przy ul Zielonej 30 , k tó re  na- 
pałiiły węglem drzew nym  w garnku  i spo 
wodowały wydziek-nio się gazu. Pogoto­
wie ratunkow e przyprow adziło  ich do 
przytomność^ j pozostawiło opiece do­
mowej.

(—) Włamania i kradzieże. Nieznani 
spraw cy wtainaji się do m ieszkania Ba­
zylego Przysław y przy ul Bocznej De 
k erta  14. j  HfcaJpJ garderonę bieliznę.

.rfraz srebrne nakrycie stołowe w artości
700 zl __ szkodę Józefa Szuchewicza,
zam. Kos\’ikicrska 12. sk radzim o  wczoraj 
bieliznę w artości 250 zl.

(—) W j^yskana  łatw ow ierność Roza_ 
Jja Duch, licząca lat 17, zam ieszkała w 
Podm anasterzu pow Bobrka, przybyła 
w czoraj do Lwowa na  RyneJc w poszuki­
waniu .służby Jakaś ketbieta Licząca oko 
to ląt 25, dowiedziawszy sijęi o celu przy­
jazdu dziewczyny do 1 wowra zaprow a­
dziła ją  na ul. I.-J Sapiehy, obiecując 
wyrobieniib • jej  ̂posady. Pod rea lno 'c ią  
pod Nr 27. zatrzym ała ją , kazała sobie 
difć książeczkę służbową, oraz trzewiki 
i poilońjła jej cżehać Posłuszna dziew­
czyna w ydała . n ieznanej kobiecie owe 
rzeczy a nie doczekawszy się je j po­
wrotu zwróciła się do policji.

(—) A resztowania. Do aresztów  poli­
cyjnych oddano w czora j:.M iko ła ja  Grzy_ 
walskiego za oszust-wo, M ikołaja M anisz- 
czaka i , b jjcbala Bućkę, poszukiw anych 
za kradzież, oraz Paw ła Godzińskitego za 
w łam anie do szatnij na boisku Czarnych 
za parktom  Slryjskim .

—ô—
Kołdry z najlepszej wełny, brokatow e 

i wełnjane, koce oraz wszelkiego rodzaju 
p łó tna polec* firm a W ilrels, Rutowskie- 
go 7. Kredyt do 10 miesięcy. 7833

—o—
PORADNIK (porady, wskazówki) DLA 

CHORYCH I ZDROWYCH,
Pani R w W
Pytanie: Każda zm iana pogody przy­

nosi mi silny ka ta r, połączony z bólami 
• przy oddycham;,u. P rzeszkadza mi to bar­

dzo w pracy zawodowej i zarobkow aniu. 
W jaki sposób m ożna się pozbyć tego 
specjalnie uciiążbw-ego cierpienia?

Odpowiedź: Przedewszystlkiiem najeży
się ubierać • stos,ownie do tem pera tu ry  i 
pogody W ystrzegać się przeciągów . Przy 
pj-erwszych objaw ach złego sam opoczucia 
nalleży zażyć 2—3 oryginalnych tabletek 
A spiryny O kazała się ona skuteczną przy 
wszystkich cierpienliach z zaziębienia i 
jest do nabycliia we w szystkich ap tek ach

DO MIESZKAŃCÓW POWIATU 
LWOWSKIEGO.

W interesie własnym P. T. miesz- 
I kantów powiatu zwraca uwagę Tym­

czasowy Zarząd Powiatowy lwowstki, 
aby przy nabywaniu działek budowla­
nych zwracali uwagę, czy odnośne 
piany parceiacyine posiadaja klauzulę 
zatwierdzającą Tymczasowego Zarzą­
du powiatowego w myśl Rozp. Prezy­
denta Rzplitej z 16. II. 1928 (D,z.. U 
R. P.^-Ńr. 23 Poz. 202) art. 57 b

W myśl art. 52 tegoż rozporządze­
nia nie mają mocy prawinej, żadne 
umowy o odstąpieniu częSci nierucho­
mości.

Ponieważ często nie może zatwier 
dzić Tymczasowy Zarząd Powiatowy 
planów parcelacji z powodu zbyt ma­
łej powierzchni lub nieodpowiied: uiflgcf 
kształtu działek, wreszcie z powodu 
braku przepisanej .szerokości dostępu 
do tychtżb, przdto staje nabywca dział­
ki w podobnym wypadku w położeniu 
bez wyjścia., nie mogąc nabytej nie­
ruchomości zakontraktować, a tembar- 
dzicj zabudować: • 8473

Tymczaarowy Zarząd Powiatowy 
we Lwowie, Mochnaobiego 4.

 o-----

Sb r**w$ fecnssaisfsfHie
w sądzie wilrńskim.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 7. listopada, (st) W czoraj 

ukończona została w wileńskim  sądz?e o 
kręgow ym  sprawa komunistów j szpie. 
gów. Oskarżeni kom uniści po w7ystucha 

j niu w yroku, skazującego trzech, na 8 lat 
ciężkiego r^ęziiediąi, , dwóch na  6 lat, 
trzech na  4, a dwóch na 2 lata za sprawy 
szpiegowskie w listopadzie z r. wykry­
te w Mołodccznje, poczęli się awanluro- 
waćf przyczem pierwszy zakrzyczat nie­
jaki Romańczuk: „Przecz z rządam i fa­
szystow skim i", poczerni zaczęto na .sali 
sądowej śpiewać „M iędzynarodów kę" i 
łam ać dawki. A w anturników  uha-iy isdn ' • 
ła  policja i ody jozła w kare tkach  da 
więzienia
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R Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E J

U j i  awfeflmwe dla kapitału.
NAJWAŻNIEJSZE ARTYKUŁY PROjEKTU USiJAWY wYGOTCWANŁj PRZEZ PZĄD.

Ministrem Przemysłń i Handlu wstali 
wykaz artykułów pierwszej ipotrzeiby 
oraz surowców, niezJjSjńych do roz­
woju rolnictwa i przemysłu krajo 
wego“.

Z art.

Lwów, 8 listopada.
Rząd wygotował —>jak wiadomo — 

projekt ustawy o ulgach j odatkuwych 
dla kapitału. Projekt ten obejmuje: 
a) zawieszenie zupełne aż do odwoła­
nia ustawowego podatku od kapitałów 
i  reut, b) zmiany dotyczące podatku 
obrotowego. Najważniejsze zmiany w 
tym ostatnim kierunku zawierają art. 
1, 2, 3 i 9.

I t.ak art. 1. opiewa: Stawku pań­
stwowego podatku przemysłowego oa 
obrotu obniża się 1) od dnia 1-go kwie­
tnia 1930 r. a) do 34 % od obrotów wy­
mienionych w punkcie 1, art. 5. nstawy 
z dnia 15. lipca 1928 i. o państwo­
wym podatku przemysłowym (Dz. U. 
R. P Nr. 79 poz, 550) z  uzyskanych 
przez przedsiębiorstwa handlowe, pro­
wadzące prawidłowe księgi handlowe 
ze sprzedaży hurtowe, wszelkiego ro­
dzaju towarów oraz z dostaw dla in- 
stytucyj państwowych i samorządo­
wych; :b) do 1% od obrotów, wymienio­
nych w punkcie 2. art. 5 nstawy ej pań 
stwowym podatku przemysłowym, z 
wyjątkiem zysków brutto z operacyj 
obcemi walutami, dewizami, czekami 
izanramicznemi tudzież wszelkiego ro­
dzaju papierami wartoćciowemi. 2) od 
duia 1. kwietnia 1931 r. do 1% od po­
zostałych obrotów wymienionych w 
punkcie 1. art. 5 ustawy o państwo­
wym pcuatku przemysłowym.

Z art. 2. zasługuje m*a uwagę na­
stępujący ustęp: „Za komisowe uważa 
się tylko przedsiębiorstwa sprzedaży, 
które prowadzą prawidłowe księgi 
handlowe i udowodnią stosunek komi­
su, w przeciwnym razie winny być 
traktowane, jako działające na ra­
chunek własny. Stosunek komisu nie 
zachodm, jeżeli sprzedawca, działając 
•na rachunek osoby trzeciej, otrzymuje 
niezależnie od umówionego wynagro­
dzenia komisowego lub zamiast tego 
wynagrodzenia, różnicę lab część mię­
dzy ceną istotnie osiągniętą, a ceną za­
strzeżoną w drodze umowy na rzecz 
komitenta.

Art. 3. brzmi: Art. 7 ustawy o pań­
stwowym .podatku przemysłowym, po­
czynając od ustępu trzeciego otrzymu­
je brzrmenie następujące: ,,Stawki po­
datkowe 34% i 1% mogą być stosowa­
ne jedynie do samoistnych przedsię­
biorstw handlowych, tj. do przedsię­
biorstw, sprzedających towary w ta­
kiej samej postaci, w jakiej zostały na­
byte. Za ,sprzedaż hurtową, Dodlegają- 
cą ulgowej stawce podatkowej, uwa­
ża 9ię. zbyt wszelkiego rodzaju towa­
rów kupcom i kółkom rolniczym ce­
lem odsnrzedaży, a przemysłowcom, 
przedsiębiorcom państwowym i komu­
nalnym oraz producentom rolnym ce­
lem dalsze, produkcji lub eksploatacji 
z wyjątkiem towarów przeznaczonych 
na inwestycje. Do obrotów, osiągnię­
tych ze sprzedaży, dokonanej bezpo­
średnio z samego zakładu przemysło­
wego, czy też z zakładów handlowych, 
należących do właściciela przedsię- 
bdOrstwa przemysłowego i obsługują­
cych zakład przemysłowy, nie mogą 
być stosowane ='awki podatkowe, 
przew idziane dla przedsiębiorstw han­
dlów ych.

Munster skarbu, wi "orozum.-uiiu z

9. przytaczamy poniższy
ustęp:

Od fabrykatów i półfabrykatów, 
wyprodukowanych przez przedsiębior­
stwa, me opłacające podatku przemy­
słowego w myśl ustawy o państwo­
wym podatku przemysłowym, a prze­
znaczonych do dalazej sprzedaży, 
przeróbki lub użytku własnego na Ob­

szarze obowiązywania powoiane: usta­
wy, będzie pobierany jednorazowo po­
datek wyrównawczy w wysokości nie 

i przekraczającej 6% ich wartości. Do 
podatku tego nie mogą być pobierane 
żadne dodatki na rzecz Państwa 
i związków samorządowych.

Do uiszczenia powyższego .podatku 
obowiązany jost odbiorca towaru 
względnie jego nabywca.

Projektowana ustawa miałaby wejść 
w życie z Iniem 1. kwietnia 1930

przez nejwieksz^ Bank U. S. A
POŻYCZKI OD 50 DO luco DOL. Z OPROCENTOWANIEM PODŁUG 5TOPY URZĘIłuWEJ.

cum tow arzyseWa. W danej cli wili ist­
nieje 518 towarzystw z 213.090 człon­
ków ł "Tzeszłc 30 mnij. doi. wkładów,
pobierających 12 proc. ^ocznie od po-

Lwów, 8. listopada.
Z inicjatywy prezesa National Outy 

Bank of New York p. Charles E. 
Mitchella, utworzono nowy oddział 
celem udzielania .cs.obislych kredytów 
w wysokości od 50 do 1.000 doi. na 
spłaty roczne <z oprocentowaniem po­
dług obowiązujących stawek urzędo­
wych.

Prezes Mitchell oświadczył, że pro­
jekt jego ma ma celu .obronę drobnych 
fhan i osób prywatnych od wyzysku 
i przełam amia mon opoiu kredytowe"®,
który dotąd wyłącznie służył wielkie­
mu przemysłowi .i spekulacji. Kredy­
tów tych n.ie wprowadzono jalko balo­
nik próbny, a oparte na czysto kupie­
ckiej bazie operacje dały już dotych­
czas świetne wyniki.

Zauważyć w tern miejscu należy, 
że dziś jeszcze istnieją w U. S. A. „lo- 
an 'Shaik‘', to jest kredyty lich wiar- 
ffcie. Walkę z lichwą prowadzą z jed­
nej strony .zarządzenia prawodawcze 
pod osłoną nowej instytucji Russel 
sa.ge foundatiom i organizacje kredyto­
wo, na czele których stanął Creda u U- 
nion Extein«aion 'Bureau w Bostonie, 
popierane finansowo przez miliardera 
Fdwarda A. Filene, tak, ze te zakłady 
obrony społecznej rczprzŁatrzsniaja aię 
w całym kraju. Dalszą działalność o- 
'bejmują w 20 stanach tworzące się 
homogeniczne towarzystwa kredytowe 
poważne i d-olbmeisize, które pnzyjiiŁU- 
ja w itany os: c zędnjoścŁo.wa od 2ó cen­
tów tygodniowo. Kto zabrał 100 dola- 

l rów, staje się wieczystym udziałów-

Gtos niemiecki *  traktacie
h a n d . o w y m  £  ^ o l s k ą
Lwów, 8 listopada 

Lipska „Wirtschafts und E tnort 
Ztg.“ zamieszcza obszerny artykuł — 
jak się wydaje — inspirowany przez 
niemieckie ministerstwo spraw zagra­
nicznych — poświęcony zagadnieniu 
polsko - niemieckich stosunH ów han­
dlowych. Dziennik przewiduje możli­
wość zawarcia .małego polsko - niemiec 
kiego traktatu handlowego, opartego 
nia klauzuli największego uprzywilejo­
wania., srggerująi; jednak zarazem, by 
kwestja nierogacizny omawiana była 
osobno. W ten sposób, twierdzi wspom­
niany wyżej dziennik, stworzono by 
teren dla przyszłych rokowań handlo­

wych. Omawiając .sprawę ratyfiLauji 
inięd*ynarodowej konwencji, usuwają­
cej ograniczenia celne, dziennik wy­
powiada opinję, że 'Niemcy ociągały się 
z ratyfikacją jedynie dlatego, że nie 
■Wiedziały, czy Polska nie będzie in­
terpretować wspomnianej konwencji 
w sensie skasowania wogóle ograni­
czeń, dotyczących kontyngentów wę­
gla, oraz skasowania przepisów wete­
rynaryjnych. Z chwilą jednak, gdy de­
legat Polski wypowiedział się na rzecz 
pozostawania n.adal w mocy odno­
śnych przepisów, konwencja została 
przez Niemcy ratyfikowana.

Kanada i Argentyna
zagra Ta roBnknm europejskim.

Lwów 8. listopada.
Żywy niepokój w europejsłdch 

kolach rolniczych w ywołała osiat- 
n:o wiadomość, s .w ie rd za ją ‘ą, 'ż 
Kanada, oraz A rgentyna postanowi 
!y w  ieszcze s>ln ( jszy, niż dotąd 
sposób rozbudować swe potężne 
ooszary rolne, przeznaczone pod u- 
praw ę zboża. Zaniepoko jenie pocho 
dzi głównie siad, iż K anada i Angen 
tyna prowadziły do tąd  i tak  bardzo 
siilną korkurencję na rynkacih zbo­
żowych i przyczyniały się do silnej 
zniżki cen za produkty  rolnicze na

całym  śwbecie. Obecnie zatem., g d y ­
by K anada i Argentyna rzucać m ia­
ły na rynki światowe jeszcze w ięk­
sze ilości zboza — sytuacja na gieł­
dach zbożowych pogorszyłaby sio 
tem silniej. Rolnicy większości 
państw  europejskich odczuwają zaś 
obecnie już lak  silnie niekorzystne 
ceny na rynkach św iatowych, że 
dalsza konkurencja zboża k an ad y j­
skiego i argentyńskiego spowodo­
wać mogłaby bardzo ciężki kryzys 
gospodarczy.

•żyezek. Banki te dają najmniej 6 proc. 
stałej dywidendy.

Piojeka prezesa Miitchella już po 
ośmiu miesiącach istniema wywołał 
'konkurencję nowych orgamzacyj któ­
re wydaja nozyczk* za poręczeniem o- 
sób trzecich, albo oddanie woioh ru­
chomości w zastaw O»rocemtowan o 
wynosi w tych .towarzystiwach 14-18 
proc. rocznie, Swfticzafec Ubezpieczem-e 
od ognia, naprawę meibli i  inne kosz­
ty. Aby zobrazować roziwój tych rn- 
stytucyj dodamy, że z 7 mnij. miesz­
kańców miasta New Yorku, 2 miljony 
■obywateli zaciągnęło pożyczki na 
przeszło 300 milj. dolarów.

Najmniejszemu kredytowi „blicza 
się tę sami, stopę procentową, jak 
bankierowi pod zastaw walorów. Ko­
sztów wywiadu o zidouiaści kredyuoWej 
petent nie płaci.

Podziwiać należy ostrożność nsły- 
tucji, która każdego klijeuta swoim 
kosztem r .ezpiec ze na ż y c iu  w wyto- 
. coś! i udzielonej pożj czlki

National Gity Badk zastosowc.e o- 
becnie jeszcze dalsze ustępstwo dla 
kiijentów, tj. oióiiicza kredyt ot owi 3 
proc. od częściowo wpłaconej należ­
ności.

Po krótkiem, ho 8-miesięC’zmem .ist­
nieniu zarząd banku jest najzupełniej 
zadowolony z wyników.

Jak wskazują cyfry, zaufani^ da 
ziomków nie zawiodło Z wydanych 
drobniejszych pożyczek na dwa mili. 
'doi. przeciętnie po 150-300 doi. każda, 
przeszło 96 proc. jak uajpwniktnalirie] 
zostało spłaconych. Wypowiedziana 
przez prezesa p. Mitchell dewiza: 

;,‘Cierszy mnie, że przyczyniłem się do 
stworzenia tylu porządnych i punktu­
alnych obywateli", jest iak widać, zu­
pełnie na miejscu. St. Kr.

 o—— .

Niaetaa lib̂  tsspe-
ttama

i  kontrole nad kartelami.
(Telefonem od naszego korespondenta )

Warsizawa, 7 listopada. (Z) Jak 
się dowiadujemy, Iz.by przetn.-handl. 
zostały wezwane dc p rz e d 1 ożeń.a pro­
jektu ustawy o naczelnej Izbie gospo­
darczej i kontroli nad karle1 ami.
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Ul
S z a e ONa  SPEk ULAOJA NA GuśŁDA OH AMERYKa ŃSK. —  AKCJE pRZE m iS Ł O W E  STAJĄ SIT FAWORYTA­
MI DNIA — EILNA ZWYŻKA KURDÓW. —  ZAMKNIĘCIE RYNKÓW AMERYKAŃSKICH DLA EUROPEJSKICH 
PAPIERÓW  POŻYCZKOWYCH. —  CZY OBECNY KRACH JEST DLA INTERESÓ W  EUROPEJSKICH EORZYST

NY?

Lwów, 8. listopada.
Olbrzymi krach, który zaznaczył 

się w ostatnich dniach na giełdzie no­
wojorskiej, jest .zjawiskiem, które w y­
wołało olbrzym ie d. roszenie, nie tylko 
w amerykańskich kołach finansowych, 

.ale nadto zainteTes-owało -również w 
bardzo poważnej mierze i czynniki 
europejskie.

Od dłuż-szago już bowiem czasu za­
znaczała ,się na .giełdach amerykań­
skich bezustanna z,wyżka knrsów ak­
cji poszczególnych przedsiębiorstw a- 
merykdńskićh, pochłaniając za sobą 
uwagę całego prawie społeczeństwa a- 
meryjrańskiego. Szerokie masy kapita 
lii-stów amerykańskich wycofywały 
pieniądze z wszelki-ch zagranicznych 
źródeł i  masowo wykupywały akcje 
rozmaitych amerykańskich przedsię­
biorstw gospodarczych, wierząc, że 
zyski, płynące stąd- wobec po-myślnoj 
konjunktmy gospodarczej Stanów Zje­
dnoczonych oędą najbardziej rentują- 
ce dia kapitałów.

Rozpoczęła się zatem szalona spe­
kulacja papierami akcyjnymi -la 
wszystkich giełdach amerykańskich. 
Całą g-otówkę rzucano dia ku-pna ak­
cji przedsiębiorstw amerykańskich i 
kursy szły ustawicznie w górę.

Nic zważano n.a to, iż prawie że 
przed ro-kiem nastąpiła na-tl-e spekula­
cji gieldo-wej katastrofalna zniżka kur­
sów, która pochłonęła miljonowp 
wprost straty, ni-e liczono się z tem, iż ' 
obecna akcja spekulacyjna zapowiada 
również prędzej czy później bezwzglę­
dne załamanie się sztucznej zwyżki. 
Szerokie warstwy drobnych kapitali­
stów kupowały be-zustannie papiery 
akcyjne, rzucając każdą po-siadaną go. 
tówkę na cele -transakcji gipldowych.

Zwyżka szalała zatem bezustannie 
„Macherzy" giełdowi umieli przez od­
powiednią propagandę -utrwalić w a- 
merykańslńe-j opinji publicznej przeko 
tanie, iż poszczególne przedsiębiorstwa 

amerykańskie — wobec utrzymania 
się nadzwyczaj dogodnej koniunktury 
gospt darrzej — dawać będą ustawicz 
nie bardzo poważne zyski, — a to o-. 
czywiście wpłynie na coraz silniejszy 
wzrost wa-rto-ści amerykańskich papie­
rów akcyjnych. Zapewnieniom tym u- 
wierzono, toteż lokata pienię/łzy w ak­
cjach uważana -była prz-ez obywateli 
amerykańskich za najbardziej korzyst­
ną.

Oczywiście, iż ta -sztuczna zwyżka 
doprowadzi) musiała dc niezdrowych 
stosunków na giełdach F.|2iery,kańskich. 
Spekulanci gieićlo-wi kupowali i sprze­
dawali akcje bez należytego często­
kroć p-okrycia, — manewrowali naj­
rozmaitszymi, niebezpiecznymi „tri­
ckami", byle tylko utrzymać tendencję 
zwyżkową.

Aż wreszcie — podobnie, j.ak w ro- 
ru  ubiegłym — przyszła katastrofa. 
Kursy akcji, wyśrubowane aż do osta­
tecznych granic, zachwiały się w u- 
bie-gły ni tygodniu lekko — i to spowo­
dowało -nieobliczalną panikę. Wszyscy 
zaczęli sprzedawać akćj-ej tak, że w 
pisecią-ju kilku godzin poszczególne 
papiery traciły po kilkadziesiąt nieraz 
punktów. Spekulacja załamała się po 
raz drugi, przynosząc znowu rui-nę 
setkom tysięcy drobnych i większych 
kapitalistów,

W tem -miejscu następuje jednak 
najbardziej interesująca strona k-a-cbu 
giełdowego, przedewsz/sitkiem dla eu­
ropejskich czynników finansowych. —
Oto bowiem zwyżka .akcji amerykań­
skich przedsiębiorstw na giełdzie no­
wojorskiej skoncentrowała na sobie 
c-ałą uwagę społeczeństwa amerykań­
skiego. Wszystkie wulne kapitały od­
pływały na zakupuo akcji tylko- ame­
rykańskich, tak, że dla papier ów- eu­
ropejskich, oraz dla zagranicznych po 
-życzek długoterminowych nie było 
prawie żadnego zainteresowania. W 
-takich nastrojach nie mogło być oczy­
wiście mowy o lokowaniu na giełdach 
amerykańskich jakichsKolwiek nowych 
pap-ier-ów europejskich i rynek amery­
kański był chwTowo dla wszelkich eu­
ropejskich operrejd finansowych zam­
knięty.

Nowe załamanie się .spekulacji'gieł 
dowej stwarza jednak ponownie dogo­
dną konjunkfnrę dla europejskich pa­
pierów pożyczkowych na rynnach atme 
rykańskich. Należy bowiem mieć na­
dzieję, iż publiczność amerykańska, 
nauczona dwukrotnem, smutne-m do­
świadczeniem;^1 odwróci -się wreszcie 
od niezdrowej akcji spekulacyjnej i 
skupi swą uwagę ponownie na solid­
nych, eu-iopejskich akcjach procento­

wych, które nie dają wprawdzie zbyt 
wy-sokich zysków, ale za to posiadają 
-stuprocentowe niemal zabezpieczenie 
ii pewność.

Jest to zagadnienie, które dla wielu 
państw europejskich, a równocześnie 
i dla Polski posiada bardzo doniesie 
znaczenie. Pomoc -kredytowa Tynków 
amerykańskich jest bu-wiem w chwili 
o-bccnej momentem barńz opoważnym 
— i dlatego też m-ożl-iwość nowej loka­
ty europejskich papierów pożyczko­
wych na rynkach amerykańskich 
stwarza nowe, dogodne warunki dla 
interesów gospodarczych Europy.

Trudno oczywiście przewidzieć, jak 
ukształtują się w dalszym ciągu sto­
sunki na -giełdach amerykańskich. To 
jedno jest jednak pewni j że jeśli obec­
na zniżka ąm ery kańskich papierów 
procentowych utrzyma się i usunie dal 
szą niezdrową spekulację — zmieni 
amerykański rynek pieniężny najzu­
pełniej dotychczasową swą obojętność 
wcbec europejskich interesów kredyto­
wych. I dlaleg-o też ostatnie wydarze­
nia na giełdach amerykańskich wywo­
łały w europejskich kołach finanso-. 
wych żywy cd-dźwięk i silne zaintere­
sowanie.

Wl. Les.

Ożywienie rucha budowlanego
w  r. 19-30,

(Telefonem od naszego korespondenta )

Warszawa, 7 listopada, (Z) Min. 
przeri. i handlu zwróciło się du Izb 
przem. handl. w snrawle wygotowania 
i przedłożenia, programu ożywienia ru-

Zasady organizacji
u b e z o je  -z e ń  soołecz**yęin

WEDŁUG NOWEGO PROJEKTU MIN.
Lwów, 8. 'listopada.

Min. pracy i opieki społ. wypraco­
wało, zasady, na których ma się o- 
prseć organizacja ubezpieczeń społecz­
nych. Nowy -projekt przewiduje uasy 
ube % leczeń społecznych, zakłady u- 
besifrócizeń robotników i związek za­
kładów ubezpieczeń społecznych Iia- 

:§y o-bejiną jc-dcm lub "k i lik a powiatów 
i będą spełniać w stosunku do zakła­
du ubezpieczeń pracowników umysło­
wych, które mają być nadal utrzyma­
ne, analogiczne czynności, jak dla za­
kładu ubezpieczeń robotników. Rada 
zarządzająca ka-są ma się składać -z 
2/3 członków wybieranych z  pośród 
pracowników, a 1/3 wybierają praco­
dawcy. Zakład ulbezpiec-zeń robotni­
ków ma być ograniczony do załatwśa- 
nias praw ubezpieczenia robotniczego. 
Sprawy wspólne dla robotników i pra­
cowników umysłowych załatwiać ma 
Zakład przy ndsia-o przedstawicieli 
pracowników umysłowych, delegowa­
nych przez odpowiedni zakład ubez­
pieczeń pracowników umysłowych. 
Rada zarza-dzająca zakładu ubezpie­
czeń robotników składa się -z 314 cizłon 
ków z wyboru, a 1/4 z aommacji.

chu budcu lanego aa r. 1970, oraz pro­
jektu o popierania ruchu badowląnego 
z uwzględnieniem projektu b. min. 
Kkurnera.

PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ.
Z pośród członków z wyboru 2/3 ‘two­
rzą przedstawiciele -robotników ubez­
pieczonych, 1/3 pracodawcy. Po-zatem 
ma bye utworzony

zwózek zakładu ubezpieczeń spo­
łecznych dla ubezpieczenia robot- 
nicaegS i ubezpieczenia pracowni­

ków umysłowych.
Związek ten będzie podzielony na 
dwie samodzielne sekcje, a mianowi­
cie sekcję robiotujcsą i sekcję pracow­
niczą. Jedynie niektóre -sprawy wspól­
ne będą załatwiane łącznie przez obie 
sekcje. Co się tyczy świadczeń zau­
ważyć należy, że

rentę starczą ma otrzymywać 
ubezpieczony zasadniczo w 80 r. 
żyoia, dla robotników rolnych 
obowiązywać ma tymczasowo jako 

granica 63 r, żyda. 
Wymiary składek,-'" które — według 
dawnego -projektu — miały wynosić 
12% podwyższone zostaną na 12.6%, 
z czego ubezpieczeni maią piacić 
4.4,%, pracodawcy 8.2%. Nadzór -pań­
stwowy ma być wykonywany przez 
urzędv ubezp-c-czeń w -siedzibie zakła­
dów-ubezpieczeń robotników r pracow­
ników umysłowych.

G i E Ł U r .

uIEŁDA LWOWSKA
Lwów, 7. listopad'-.

Na giełdzie pieniężnej obrc-ty nieo: 
zwiększone, tendencja silna, arąpo&co tonie 
ożywi-one.

Na -giełdzie zbozow-ej obroty skrjirm e, 
tendencja utrzv-mana. -ueidosoLlenie s-po- 
kcine.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa, 7. -listopada (PAT). 4 proc. 

pożytidka inw estycyjna 118, 5 proc. pożycz 
ka G-ola-rowa 66 i ipófl, 5 proc. roożyozlk-a kon- 
S,v?x8yjna 50 i pól, 7 proc. pożyw ka stab i­
lizacyjna 88, 10 proc. poźyczńa ko-l-ejowa
102 i  pól, 8 proc. -Listy z-ast. B®31 Gosp. 
Kraj. d-4, 8 proc. L isty  -z-ast. Bk-u Rodnego 
04, 8 p-roc. Obl-ig-acj-e Hkiu Gosp. Krai 94 
— te sam-e 7 pro-c. 80)4.

Waiu-ty i dew izy. Hod-andlja 359 99. Ku- 
ponn-aga 338-35, Lonidyn 43.39, N-owy Jork 
8 87 trzy czwarte, Paryż 35.03 ; pół Pra-ga 
26.34, Szw ajcarja 172.36, W iedeń 125.09, 
W łochy 46 59 i pól.

W anzawa, 7. listopad* (PAT). Ban-k 
Handlowy 119, Banik Polsk- 170, Bank Za­
chodni 77 i  pól, Bank Z-w. Sp. Z ar. 78 i- pó-1 
Sila.Św.atlo 105, Węgiel 76,- - )  liróop 36, 
Modrz-ejów 20 ; pól, Osuowiec 7-6)4, Stara 
dhowice 25, Il-aierbiuscb 106.

GIEŁDA ZURYOHSKA.
Zurych, 7. listopada. (PAT-) Paryż 

20.32 i pó-1, Londyn 15.1714, Nowy Jork 
5.16.05, Belgja 72.18, W iochy 27.02 i pól, 
Hiszpania 73.20, Hó-la-ndja 208.32 i pól, Ber 
lin 123.46, Wi-ed-en 72 58, Stokholm 138.60, 
Oisilo 138.17 i pól, Kopenhaga 168.17 i pół,

' Solja 3.72 i  pól, Praga 15.218, W arjzawa 
57.85, Budapeszt 90.28. Bialognód 9.12 3/4, 
Ateny 6.71, Kon-stantyn-opo-1 2.44 i pól, Bu. 
kareszl 3 08 i pól, Hefein.gfo.ns 12.96 i pól, 
Bu-enus Aires 2-12.

i
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Wiedeń, 7. -listopada. (PAT). Amster­
dam 286.47, Belgrad 1255 7/8, Berlin 
liG-0.85. B-ruks-eiia 99,27, Buiape-szit 124-15, 
Bukareszt 423 trzy czwarte, Kopenhaga 
190.10, Londyn 34.63 3/8, Madryt 100.80 
Mediolan 37.17 j pól, Nowy Jork 709.65. 
Oslo 190-10, Paryż 27.95, Praga 21.07 ;7j8.

* SjfJa -5.12)4, Stoikhoiim. 190.60, W arszawa 
79.82, Zurych 13-7,53, Amerykańskie
708.6-0, Niemieckie 160.60, Fra-nciuisikie
27.2), Włoskie- 37.09, Jugosłowiańskie
12.49 7/8, Węgierskie 124 32, Szwajcarskie 
J.37.32/ Re-n-ta majowa 0945, R enta lutowa 
0935, Ba-nkyenein 21 : -pól, K-reditanstaK 52, 
Angloban-k 17.40, Kompas 13.60 Laender- 
'ban-k 2514, Mewkury 20, Ziwnoste-naka 104, 
Gaernio-wce 42, i pól, Austr- kol. pań-s-tw 

122.70, Kolej poliudn 8, Browary 113, Alp/- 
■ny 35.05, B ergu . IJuetten 83® trzy czwarte/" 
K.ru-pp 11, Poldi ila-ette 179.40, Rinna 106.80 

( Skoda 316.^0, Siersza 13 i-pól, Zieleniewski 
65, K arpaty 414, Galicja 34.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn., 7. hsto-pad? (PAT). Nowy 

J-.rk f |7  trzy czwo-rte, Hóijką.fia 12 08 3/8, 
P a n c ja  123.88, Belgja ^ 7 ,  Wiochy 

•1J3.14 i-emcy 20.39, Sz-wajoaria 25. 
llis.ż'psn,a 34.42 ?' .;g 18.20 ~ > Szwr.-ja 
JSU5 m ,  ,No-wegja 1.S.20 3/8, Ile-l&in-gfo-rs 
191.0-5, Biudapesz-t 37.90, Belgrad 2-76. Sofja 
671, R-uim-unja ©IG 5/8, Wiedeń 34.70, W ar­
szawa 43 i pól

!
GIEŁDA PARYSKA.

Perz ,. 7. listopada. (PAT). Lon-dyn 
123.86, Nowy Jo-nk 25,39, Beilgja 365, Hisz­
pan ja 3-5-9 trzy ”;Q2wa‘rtie, lYłochy 138,95, 
SzwajcSrjć." 492, Dana 680 i pól, Ilokundja 
1925. No-rwe-g-ja 680K , Sz-we-ojn CŚSMp^Pra- 
ga 75 1/4, Riuimun-a 15.15, Wied-eń-zSaO 3 '-|. 
Niemcy 607 -j pól- ’ ,

OBROTY i>p v w «t v p .
Lwów, 7. listopada 

1 Ten-dcncia w dalszym ciągu zwyżko 
w a Obrót ożyw ony

WALUTY: Dolary am eryk. 8,91.00—
8 92.00, dplary kanad 8.82.00—8.83 ,00, 
korony czeskie O.żG.eó—U.ró.aU, s /y l,n g ; 
nuslr. 126 00—125.50 leje 0,05.00—
0 05,25, fran k i franc. C 34 50—0,34,75,
frank- szwnicarsk p <7150 -17'1 oo funt-; 
szterllingj 43.60— 43.80, czerwiieńce sow. 
za Wota l i.OO— l ,.50.

ŻŁOTO: 20 k o ro n  36 30,00—36.3f 00,
20 m arek  42.00— 42 40, 10 rubli 46.00— 
46 40.

SREBRO: Kor. a u s tr  0 62 5 0 -  0 63 j O.
5 kor. a u s tr  3 .2 4 .0 0 - 3 30 00, flor, au s tr . 
1.62— 1.65, ru b .e  ro sy jsk ie  2.60—2.Ś5,
kopień, za )„  j.
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Ultgi koieiMw« i l i  k u - 
r ń s z ś w

w skbcmii zimn-rym,
Lwów, 8 listopada.

Dzięki staraniom Związku Uzdro­
wisk Polskich, Ministerstwo Komuni­
kacji przyznał zniżki kolejowe na se­
zon zimowy również następującym u- 
zdrowrakom: Ciechocinek, Bystra Ślą­
ska, Jastrzębie - Zdrój i Truskawicc. 
Oprócz wymienionych z ul.g kolejo­
wych w ciągu całego roku korzystają 
uzdrowiska Hołoako Wielkie, Inowro­
cław, JarajpCze, Jaszczurówka, Kryni­
ca, Miiowo3y, Nałęczów, Od orni,ki, Ot­
wock, Poronin, Rabka, Rudka, Smuka- 
la, Szczawnica, Tatarów, Worochtą 
Zakopane, Zaleś czyki i Żegiestów.

We wszystkich tych uzarowiskanh 
sezony trwają, obecnie cały rok, conaj- 
wyżej z przerwą parotygodniową w li­
stopadzie.

1 3 !ilu be ro b Ń iu c h  
d" e sie w  Hiant zncln?

Lwów 8. listopada.
Ostatnie wykazy, ogioszone przez 

ruałp: eclcie Uizędy opieki społecznej 
stw ierdzają, iż na całym  terenie Rze 
szy niem ieckiej ztnajonje się obec­
n ie  przeszło 750.000 bezrobotnych. 
Z cyfry dej przypada 566.000 na bez­
robotnych mężczyzn, oraz przeszło 
185.000 na bezrobotne kobiety. W  o- 
statn ich  tygodniach notuje się. usta­
wiczny wziosL szeregów bezrobot­
nych.

Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Sobota, 9. listopada 1929 
WARSZAWA 11 11 16.15 Muzyka z 

p ły t gram of 19.25 M uzyka z płyt gram ol
20.30 M uzyka [Operetkowa: O rkiestra P. 
11 pod dyr_ J. Dworaikowskiiego. M. K ar­
w ow ska (-sopi.) A W asiel (tenor) i orof. 
L U rstein (akoirup.' W  p ro g ran rc : Offen 
bach, L ehar, Strauss i an 23.00 Muzyka
1* fili 0(021X3.

KRAKÓW 312 20 00 T rm u n b ja  h e j­
nału  z Wieży Mairjackiej

POZNAN 334 7 15 G im nastyka porań, 
na. 19 30 In teuludjum  m uzyczne w wyk. 
c/rkłcstay k lubu m andolinistów  „M ozart"
20.30 K oncert m uzyki lekkiej 22.45 Ra 
djokabarfct (Płyty gramof.) 21.00 Kon­
cert nocny fjrm y „Phillips" KATOWICE 
408 16.20 K oncert pły4 gram ol. 20 30 
Transm . muzyki z W aaszawy WILNO 
385 17 00 T ransm  nabioż. z Ostre j B ra-

Remaraue i geiwri ił a;gie!:̂
Cto^dwc w ym bna listów.

Lw ów  8. listopada.
( = )  General angielski Sir John 

Ham ilton w ym ienił ze sk w n y m  au 
lorem powieści „Na zachodzie bez 
zm ian" Rem arquem  kilka interesu­
jących listów, które zostały obecnie 
ogłoszone w angielskiem  czasopiś­
mie „Life and  letters". General, k tó ­
rego książka Remai-que‘a  przejęła 
do głębi, chwali panu jącą w niej a t. 
mosferę praw dy, lecz stw ierdza brak 
pewnego idealizm u, ,,gdyż w ojna po

dobnie jak  życie zawiera jeszcze coś 
więcej, niż sam  realizm...."

R am arque odpc wiedział na to 
H am iltonowi listownie, zaznaczając 
m. in., że „słowo „patriotyzm " d la ­
tego tytko me w ysiępuje w powieści 
„Na zachodzie bez zm ian", gdyż 
prosty żołnierz nigdy o niem nie mó 
wił. P rzeklinał wojnę, chociaż speł­
nia! sum iennie wszyslkie swoje obn 
wiązk...."

zgaa prowincji.
K r o n i k a  b r o d z k a .

Brody w Estiopadzie.
Towarzystwo opieki na« zwierzętami.

Głęboka myśl przewodnia,, stanow iąca 
podłoże akcjj rządow ej i społecznej, o- 
parte j n a  rozporządzeniu P  P rezydenta 
Kzpt]>tej z dn ia  22'- marca 1928 r a zmie­
rza jąca  do .obudzenia i u trw alen ia  po trze, 
by pojęcia, co piękne, wznćloełc i szla­
chetne — podo ła ła  ni. i. do życia Towa­
rzystw o opieki nad zw ierzętam i. W lej 
dziedzinie pracy społecznej pragnęły 
Briody Zająć miejsce godne swej tradycji,, 
i dlatego odbyło się w sałi Sokola, dnia 
27 października b r z in icjatyw y R ekto­
ra A kadem ji W eterynary jnej we Lwowie 
l) r  M arkowskiego, zebranie obyw atel­
skie, celem założenia liii i; Towarzystw a 
opiekj nad zw ierzętam i. Żebranie zgro­
madziło liczną publiczność m iasta Bro­
dów i było obesłane delegatam i wszyst­
kich gm in wiejskich,, przedstaw icielam i 
obszarów  dw orskich, reprezentantam i 
duchow ieństw a wojskowości i nauczy- 

Ćo!>iTstw,a zamiejscowego. W y p ełn io n a1 'sa­
la  stanow iła dowód zainteresow ania się 
akc ją  ochrony- zwiarząt i zachętę d la p re ­
legentów, k tórym i lijóli profesorow ie A- 
lad e rn ji .W eterynaryjnej we Lwowie, pa­
nowie Dr. Janow ski i Pił B ant W dy­
skusji zabierali głos: re jen t T'astnaeht„
rUdcJ Aśultjn, naucz Czuma j innj Ze 
branie uchw aliło je  Inogtiśrr'e założyć w

B rodach filję  Tow arzystw a ochnony zwie­
rzą t. D,n zarządu tej fillji w ybrano . p re ­
jenta Fastnauhta burm istrza Górkę, ks. 
Rogowskiego, N aczelnika N iem czew skit. 
go, lekarza w etrynarji Woyotkb-wicza, 
Inspektora  szkolnego Pyża N acz,1 Kto 
sowskiego,, Radcę przem . KuttOrra, prof. 
gim n Mulę, nauczycieli: M aryn: tk a  Czu. 
mę, K apłańską, M ątwijowa Kurczycką : 
M ościskera. — Dziś, kiedy pesym iści wska 
żują na  w zm agającą siię niedolę robotnika 
j  ka tastro fa lne  położeniu łuaniości wło­
ściańskiej — optym iści, k tó rzy  wiet zą 
w żywotność narodu  i  jego w ytrzym ałość 
w dążeniu do jaśniejszej przyszłości, 
szczególnie zaś ci, k tó rym  chwila dziejo­
wa oddała w ręce oouwiązek. czuwauia 
nad  llosami narodu , s ta ra ją  t&ię poza zdo. 
byw aniem , k rok  za krokiem , lepszego ju 
tra  d la  odrodzonej O jczyzny —  aby to ju ­
tro  było nie tylko obfite w  chleb powsze­
dni ale aby ono było w pełny znaczenia 
tęgo w yrazu piękne i jasne  W  tam  dąże­
n iu  do podniesienia ku ltu ry  i  pojęcia 
szlachetnoicĄ Rząd rne zaniedbuje żad­
nej dziedziny p racy  spoicozwej nad 
ukształtow aniem  duiszy j  serca narodu 
potskjego. W  zorganizow aniu zebrania i 
założeniu f łji Tow opijekj n a d  zw ierzę­
tam i było b, czynne j ponsoene Starostw o 
pow iatow e.

my. 19.03 Fejlc ion  wesoły 23.00 Muzyka 
lanęezna TUR IN 271 2.1 05 „G órka Pan; 
An.g,nit“ , operetka w 3 aktach Lecocąa 
HAMBURG 372,„17.30 K oncert kom pozy­
torski •yEngiurjusza M urja. W yk. Otto 
Scbeidl (śpi-cwi, przy fort kiomipiozytor. 
BERLIN 418 19.00 ŚsinsAj Mas śpiewa 
przebojowe piosenki 20.00 W esele F i­
gara", opera w 4 akiach M ozarta LAN 
GENBERG 473 17.25 K oncert 20.00 W e­
soły wieczór. 22 30 R atljolekcja tańca. 
PRAGA 4S7 2.000 T ransm isja  z Sali Sme.

lany  Koncert galowy FiJlharmionji Cze­
skiej Dyr. Bruno W alter. BRUKSELA 
509 21.00 Koncert sym foniczny. W IE . 
DEN 516 16 00 K oncert popołudniowy ka 
pełi Geiger 20.05 W ieczór popularny 
MONACHJUM 533 18.45 K oncert ork iel 
stry  w ojskowej. P rogram  popularny. 
2!' 09 „O peretka", lekki koncert radjo- 
oirkjesłry. BUDAPESZT 550 17 00 Ar je 
węgierskie w wykonaniiu M. L Laszlo. 
oraz .ork iestry  cygańskiej B ura B andor. 
17 80 „§p:«-waoy N orym berscy", opera

V. agnera (T ransm isja z O perj *  Noryjn 
bernze). MOSKWA 1100 19.00 ,.F ąust“ 
opera Gounoda

\ do  utościwych serc i .szyć. te&ał- 
_jow rwrac* alę 8t le tu  g sta™ »ikh, y  
rosta ją  i bez iro u k ó *  dr iyela. i  atfc 
przyjm uje A dm inistracja dla J L  P.®

O G Ł O S Z E L IA .

S POMOC LEKARSKA.

B. lek. •zplt. wied.
Dr. NORBERT JUPITER 

specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-50 
Maja 11, Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperaeyjne żylaków. 6419-ł.

I MIESZKAj GA, SKLEPY, 
10 groszy en wyraz. I

DWÓCH pokoj z kuchnią łazienką po. 
szukuję d r NanLk, A kanenucss 17.

8466-2

3 j 1 POKÓJ zpn kom fort —  pokój k a ­
w alerski — dalszy ciąg ul. Kocnanow-

■ skiego — ul Pohulanka 12. do w yna­
jęcia 84-40-4

--------- :--------------------------------------------------a
MIESZKACIE cztenopokojowe przedpo­

kój, kuchnia , iloźa służącej, łazienka, 
kom fort zaraz do w ynajęcia Zgłosze­
n ia  do A dm inistracji „ Jo t"  8439-2

------     1
MIESZKANIA trzy i czteropokojow e z 

kom fortem , oraz kawallerski do w yna­
jęcia za czynszem z góry Oglądać ul. 
Dunin-Borkow skich 9 Inform acje: ul. 
Bolesława Chrobrego 4. parter. 8191- 1O

MIESZKANIE 3-pokojow e I. piętno, ul. 
M odrzejewskiej 3. do objęcia na tych­
m iast 8499

ODNAJMĘ duży pokój z przedpokojem  
zam ożnem u K opernika 15 a, II . p od 
1—3 popoł. 8491

TRZY', cztery,, pięć pokoi, kuchnia , kom ­
fo rt. Roczny czynsz Oglądać m iędzy 
dw unastą—pierw szą trzecią—czw artą. 
Róg Szymonowiiczów—L istopada 848? ----

OD 1. GRUDNIA pokój z kom fortem  po­
szukiw any . L jsty  do A dm inistracji pod 
,.E legancki". 8495

ZGUBIONO, ZNAI EZIONO. 
10 groszy za wyraj

ZGUBIONO książeczkę w ojskow ą wysta- 
wijoną przez P  K U Samoor n a  imię 
Miikolaja Lesejski z Leniny m ałej

8446-2

FEJLETO N  „GAZ. PO R." z 9. XI 1929

UA&S BRLŃL, 69

T Y G R Y S
I k m t e iy l  F. Rychłąw^J,

_ n —
Brnóajc.z przyimlknął oczy, west­

chnąć cicho. Po chw ili dopiero otwo­
rzy ł oczy i  powiiódf iweoiii ,po otoczeniu

— Żadrego gwałtla! — oświadczył 
na rn-iig.

— Ale jakże1 go się w  t jd m  razie 
pużbędaiemy ? — krzyknął Boynton.
Przecie z Tygrysem n a  rozum mówić 
■nic można 1

— Tygrysa z a s ta n ie  mnie, — za­
decydował Brodacz.

Mary n.ie w atoiła ani na rłiwile, że 
wiszvsc-y trzej zastosują się hez w aha­
nia do tego orzeczenia. IGedy jednak 
nałożyli czapki i opuścih pokój bez 
jednego spojrzenia, na nią, hez Doże- 
gnania, wówczas zrozumiała, że pano­
wanie jej w lan g le  już się skończyło. 
Nie hyła. już abisolutną. króltAYą lecz 
tylko głową lednej, potężnej co praw ­
da- parilji Kłułem Tamale był tein. spa­

raliżowany, bezwładny starzec, leżący 
na łóżku.

I w tej chwili poczuła, że potrafi 
bez żalu opuścić Tanngle, by przy boku 
Tygrysa zacząć nowe życie.

itaznzrAL xxx.
S C H A D Z K A .

Umówił’ się, że spotkają się j/uintk- 
tualnie c gadzinie óismej wieczorem w 
miejscu skrzyżowania się trzech ulic, 
z  których jedna wiodła do górnej czę­
ści' miasta. O ósmej już je&t ciemno, 
mówiła, mu Mary, ale życie nocne w 
Tangle jeszcze się nie zaczyna; mię­
dzy godziną smdmą a dziewiątą w 
Tangle jeszcze panowała stosunkowo 
największa cisza i spokój, a na uia- 
caich 'śpótyfcąłd się mało ludzi.

Jack stawił się zajyczasu na umó- 
wionem miejscu. Rizeczywrjścae ludzi 
prawie się nie Widziało w tej okolicy. 
Domy były tu przeważnie niskie, dwu- 
najwyżij trzy-piętrowe.

Ciemno już było zupełnie; z  pobli­
skich lat?m i ulicznych jedna nie pali­
ła się wcate, oruga migotała midłym, 
słabym blaskiem, trzecia zaś etała tak 
aaJeiko. że światło jej prawie nie do­

chodziło dn tego miejsca. Wszystkie 
okna naokoło ciemne, lady sklepowe 
■pozamykane, cicho i pusto zupełnie...

Dochodziła godzina ósma, kiedy 
Jack posłyszał jakieś spieszne, lekkie, 
nieregularne kroki, Obrócił isię szybko: 
o parę kroków od niego przebiegł Bil- 
ly, mały roznosieiel gazet, skręcając 
n a  rogu ulicy. Ale w  przychodzie rzu­
cił mu iszeptem ostro eeenie: „Bacz­
ność, Tygrys! Przygotowują napad!".

Bi!!y pogonił dalej, a Jack rozej­
rzę j się baemie na Wszystkie sirony. 
Cisza była dookoła, nigdzie nie było 
widać nawet żywej duszy. Podszedł 
nieco dalej, pod1 latarnię, by spojrzeć 
na zegarek. Była punktualnie ósma, a 
Mary ani śladu!

Każda minuta była droga: Mary 
napewno nie spóźniłaby 'się niigdy na 
umówione .spotkanie, a łem mniej dziś 
właśnie! Przymknął oczy, rachując 
pomału do stu. Ale kiedy je otworzył 
z powrotem, cieza i spokój trwały da­
lej niezmącone. Wydobył z eg a rtl: by­
ło już dziesięć minut po ósmej. Gdv 
stał tak z oochylaną głową, posłyszał 
zdzieś w pobliżu, jakie m euchw ytny

szmer. Instynktowinie' niemal uskoczął 
szybko na bok, a w tejże samej chwil i 
runęło coś ciężko na chodlnik

Obejrzał się: chodtnik W tem miej- 
iscu, gdzie stał przed chwilką, zawalo­
ny był gruzem i rumow.skiem; rzucił 
okiem w górę i spostrzegł, że od (dac;hu 
oderwany był duży kawał gzymsu. — 
Zdawało mu się, że po dachu iprzesu 
wa się jakiś czaimy cień, że słyszą? 
jakiś nomruk. Ale momentalnie wszy­
stko ucichło.

Ozuł, -że oszaleje chyba, gdyby m u­
siał jeszcze jakie pięć nwmut czekać 
bezczynnie na Mary. zrozumiał też, że 
dalsze czekanie byłoby bezcelowe. Wi­
docznie Marv nie mogła urzyjść, coś ją 
zatrzymało.

Zawrócił i podążył szybko w stro­
nę Chuck a-Luck Uo drodze przypo­
mniał sobie, co mu mówił Sanfond o 
Pawianie: mogło mu się,nie udać raz 
i drugi, ale „do trzech razy sztuka!". 
Tymczasem i za trzecim razem mu się 
nie udało: Jack żyje!

Tylko jakim sposobem udało się in? 
dowiedzieć, gdzie go mogą znaleźć?
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[ KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz.

DOBRY in teres Dz:ę] uję polepszyło się. 
Oczekują 849 i

„KRÓLEWSKA Góra — Janów14. Roczni- 
.^a. ‘Napróżno szukałem  sposobności 
'źbliżenila Bałmwflk.Jjkaikrortnie j \vd. 
dziilałem. W ielejlserdecz^iych pozdro­
wień Czy napiaw do nie można prze­
słać parę słów. 8499-2

NAUKA 1 WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyra*

KURS TAIŚCÓW rozpoczynam y 9-tego. 
Do św iąt na jdok ładn ie j wyuczymy No­
wiccy, Piłsudskiego 16. 8481-2 ------------------ H

STARSZA nauczycielka-w ychow aw czyni, 
ukończona kuliozolka z . Irancuskiem , 
niam ieckiem , polskiem , wyż.szą m uzy­
ką poszukuje posady guw ernantki w 
zamożnym inteligentnym  dom u izrae- 
lickim Zgłoszenia: Skrytka głównej
poczty 245 Lwów. 8488

I PGs a DY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. I

H a m o r .

BUCHALTER, bólansista s4a pierw szo­
rzędna, były naczelnik oddziału w iel­
kiej in sty tucji bankow ej poszukuje p o ­
sady Zgłoszenia pod „R utyna" do Ad­
m inistracji, 8476-3

PANIENKA z lepszego domu um iejąca 
szyć, p rzyjęłaby chętnie posadę cio 
dzieci lub pomocy pan i dom u Pod 
..S ierota" do A dm inistracji, 8470-2

ASYSTENT farmacji; z długoletnią p rak ­
tyką w ielkom iejską i prow incjonalną 
poszukuje posady. Łaskaw e zgłoszenia 
do A dfnim stracji pod ,Dobrzo poleco­
ny". ' 8469-4

ABSOLWENT Szkoły Handlow ej poszu­
ku je  jakiejkolw iek posadyr, n a jc h ę t­
niej biurowej,, sam odzielnej lu b  pomoc 
m czej. Zakłada, kontro lu je porządku­
je  księgowość S tenotypista, stenograf. 
Skrom ne w ym agania. Miejscowość obo­
ję tna . Listy do A dm inistracji pod: 
;,D obry“ 8451-2

PANI sam otna, m łoda zajm ie się domem 
u jednej osoby. Z aopiekuje się cho­
rym,, dziećmi W ymagania skrom ne. L i­
sty do A dm inistracji: „Życie“ . 8430-3

NAUCZYCIELKA, rodow ita francuska 
poszukuje posady na  \\ ieś„blisko Lwo. 
wa. Zgłoszenia pod , Nauczycielka 
B iuro Ogłoszeń, S tatter, K raków

8411-2

i&tiAnSi i pammmi i  -szych
se n s  c y jn e  —  k ry m in a ln e  —  e ro ty c z n e  i p ik a n tn e

poleca po cenach bardzo przystępnych

rn;a h. Watfta w Przem/ślu, tu Slswackicgs 3.
POW IEŚCI K R Y M IN A L N E  i S E N S A C Y JN E :

Brzeszko .  B rzeszkow ski: Kobiety,
krew  i  bry lan ty , 2 tom y .

— K arjera  młodej kobiety
— Bunt niewoJi.iików. 2 tomy
— Syrena Albanji
— Królowa szpiegów

Conan Doyle (Slier)ok H olm es): Ta- 
■mnnee kram y. 2 tojny

— T ragedja K oroska •— krym . .
—- P irs  Baskierwillów
— Gdy Sherlok Hotjnrel wrócił 

z Lliaissy . . . . .
Leblank: Kryształowy korek —

krym ,
— .T a je m n ic z e  m ieszkanie
— W eronika
—• Cudowny kamijeń
— Dzilewczyna o zielonych o- 

czach . . . . .
— Agencja BaTnrlta.JfeSka

Zł

2 __
1>5 
o)_
1.45
1 4 5

2.90 
0.95
2.90

2 40

3 00 
3'00 
3 00 
300

3,00
3 00 
800
4 00

pi-

Przyzwyczajenio.
T ragarz przynosi żonme do dom u ćwierć 

funla kawv

Zwierzenia A rsena Łupina
— Straszliwe zdarzenia
— Posłannictw o z p lanety  W e­

nus , 2,00
—s W ydrążona iglica 2 tom y . 1 90
— Zęby tygrysa 3 tom y . . 2.85

Staśko: Dziewczyna z jasnego bęzegu 2.60
—- fcirksu&orwy grzech . . 2 60
— W enus z nad  Sanu . . . 8 60

Danielslka: Talizm an szczęścia p o ­
wieść egzotyczna . . . 1.S0

E lw erstad t: U piorny krzyk  — krym . 1.80 
Wiliamson.: Miłość j, szpieg — krym . 1.90 
Zyber: Tajem nice sianu 2 tom y,

kryiTL . . . .  . Ą 00
Żeijomskiil: W czoraj . dziś 2 tom y . 2.00 
A rentino: Żywoty kurtyzan — opow.

erot . . . . .  * 0
—• .Talk N ana swą róreczkę Ppę

na kurtyzanę kształciifa . . 7.00
Książki iwysvłamy tyjiko za poiprzedniem nadesłaniem  należylości przekazem  pocza 
lowyni. — Za zalfcczką książek niie wysyła s»ę Na polecenie ij| opakow anie przol 
svłki dołączyć n a  porto  zł 1 60 — N'a zamówienie ponad 16 zł. dołączyć na poirto

zł. 2 50.

POWIEŚCI i 0PSWU0ANIA EROTYCZNE,
Gidwanni Boccacao — 100 opow ia­

dań bardzo p ikantnych 
Wydanjje kom pletne, b o g a to "  
ilustrow 2 obszerne tom y 10,_

B alzer: Fałszywa kochanka __
erot . . 3 DO

— .Blaski j  nędze życia k u r­
tyzany ,.— nadzwyczajne 0.00

Couvru.v. Przygody kaw alera  de 
Faublas — nadzw yczaj za j­
m ujące

•Kuprin: „ Jam a" powieś!; erotycz­
na, sensacyjna liowośft re­
alistyczna

— W iera — Dzieje jednej 
lBął^Soi

M aciejowski: Dzieje grzechu A- 
netk i . . .

— W  słońcu — P ensjonark i .
— Ludzie niem eldow ani Bogu
— Targow isko miłości
— Tl/tiYmjPtna z tem peram en- 

tem  . . .
— P an te rka  — bardzo  

kantne
—- Demon zmysłów — erot

Ferly: Mała Gady — erotyczne
Wrólblowski: Ilom ans kurtyzany
Waiinninger: Płeć j charak te r. 2 

tomy, . . . .
Buinge: H andląrz żywym towa- 

rem  . . .
Zola: Nana — K rólow a parysk ie­

go półśw iatka
— K artka m iłości — powieść 

erotyczna)
M aupassant: Miłość

— Piękny chłopiec. 2 tom y .
— Odyssea n ierządhicy
-— P anna  Fi.fi

W ierzbiński: W alka  o cnotę

3.50

3 50 
5 50 
3 50 
3)50

3 50

3.50
3.50
2.50
4 50

l . _

2.50

3.50 
0.95 
2 90 
0 95 
0.95 
Ł20

KIEROWNIK Techniczny przedsiębiorstw  
fabrycznych, obrońca Lwowa, b, oficer, 
zdolny administrator, naukowa organi­
zacja pracy, przyjmie jakiekolwiek za 
jęcie Gwarancja zwiększenia produk 
c ji — Zgłoszenia „Organizator" Mało 
polska Ajencja Reklamowa, Choiążczy 
zna 7. 8503

WOLNE POsADY, 
10 groszy ra wyraz i

KASYNO wielkiego przedsiębiorstw a w 
zagłębiu naftow em , poszukuje p ierw ­
szorzędnej kuchark i lub kucharza od 
15 listop. b r. O ferty pod ,G 100" do 
Admiariislracji. 8480-1

UCZNIA do prak tyk i handlow ej ipiejsgo- 
wego, z dobrego domu, przyjm ie ..Za­
kopane" Lwów', Akademicka 24. 8452-2

CHŁOPCY do sprzedaży gazet zostaną 
natychmiast przyjęci Zgłoszenia od
10—11-tei.

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyr«-s. P

9 puchu 
e c z n i aP r a n ie  1 5 3

' M S ł J i H  t t i d t i  B a to re g o  2 .

FORTEPIAN niezwykle dobry, praw dzi­
wie kupującem u sprzedam  tan o Ko­
pernika 26 Skleniarskii. 8421-5

FORTEPIANY pierw szorzędnych fabryk 
na  różne ceny, praw ie nowe sprzedaje 
i wymienia H anak, Piłsudskiego 21. 
pierwszo piętro 8205-9

FORTEPIAN „B ósendorfera" sprzedam  
z polecenia okazyjnie. K opernika 26. 
Sklcniarski, 8459-2

ŁÓŻKA żeiazne, mosiężne, umyw-alki po 
leca R entschner Legjonów 37. 7820-10

W ZIMNEJ YVODZIE willla m urow ana, 
sucha sta jn ia  murowana,, studnia, 400 
sążni g runtu  do sprzedania za 15.000 
zł, gotów ką po trzebna 10.500 O ferty 
do „P o ran n e j"  pod „10500". 8493

3 ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. I

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową w ydaną przez PKU. Czorl 
ków, r, 1902 na  nazwijsko Izydor Za. 
charczuk, BotsZczów 8475-3

UNIEYYAŹNIAM skradzione allho zgubio­
ne świadectwo dojrzałości Aleksy Ra 
tycz 8496

CZEPIE HRYNKO urodź, 1897, PrzyllF 
ce po w Jaw orów  uniew ażnia zgubioną- 
książeczkę wojskową w ydaną przez P 
K. U Gródek Jagilell. 1923 r  8189-3

l i i l i i
® GdZECIt

M I R ]

MĄRRY!
I łu iu je  n a jp e­

w niejsze
PREZERWATYWY

ty lko  w  p  rfu
merit

S. FEDER
Lwów, 

S Y K S T U S A  7.

9 7OL LA'
PREZERWATYWY.

5 A leż!...

„ O L U "
przecież

znacz nie
lepsze!

d a n z i n g i
P rsktycŁ iiy  sa m o u czek

wizystkijjji nowo zesnych tańców  
salonowych bez pomocy nauczy- 
c ela — bugato ilustrowany — 
wysyła za nadesła i em w zna­
czkach pocztowych lub jflfekazem  

pocztowym ;

Asiąsjarnśa M .W a h ’?
Pi, ZE Ml ŚLU

NIEM OC P ŁC IO W Ą
usunie  się n iezaw odnie najnow szym  a p a ­
ra tem  icud obecnej doby). K orzystne p io- 
ope »ty w ysyła  s ę <& Zł. I -— w znacz­

kach  pocztow ych.
G e n e ra l E k s p o rt „ V irt lL IT Y “ 

L w ó w , S y k s tu s k a  7.

" I m E l m i m i
OCSZCZURZANIE w si i m iast 
dokonuje R A D Y K A L N IE

urn -ziarno i IELII -pasia
C e n y  na o k res tęp ien ia  m yszy 

polnych i cd sz rz  a z a n ia  — 
z n i ż o n e .

R err:zejita t;a  m  ^słopniskę 
i

L W Ó W

Kościuszki 16 
P ra c o w n ia  K L E N G E R A

w Pasażu Haas mana 9, 
w ykonuje kostjnmy płaszcze i formy do 
krymskich futer według najnow szych 

żurnalj i modeli 8297-5

K  ż d e m u  b a ^ : p o r ą k i
surz ?da LU . SO lESKIE O 12
irm a , j .'. e 1 f. Nr. -=i -39

W  M E B L E
wsze k ie g  rod -aju NA DŁUGOTERMI­

NOWE S P L A iY

ôjcucBowniejsze
balsamiezain orzeźwiające zapachy 
PERFUMY I WODY KOLONSKIE 

NA WAGĘ 
— oraz oryginalne flakony —

poleca bezkonkurenc, tylko Perfum erja  
S. FEDERA, Lwów Syksiuska 7

8369-24

Bdans za rok 1328 
Kasy Kredytowej rolniczo-handlowej 

Spółdz z ogr. ódp w JEZIERNłE
Stan czynny : Pożyczki wekslowe zł
12.673 10, gotów ka zł. '-'623.74, razem zł 

43£96 84. Stan bierny: fundusz rezerwu 
wy z t 3 189.01, udziałów  zł. 5 236 70 
wkłady zł. 33.228.21, l>ki bieżące zł 
1178 05, O dsetkj zł 005.50, Koszta p rw es. 
$ .  257.18 Zysk żł 407 39, razem •' zł. 
45 296 84. Racbuuek s tra t i zys-ków: 
Straty: Koszt adm , zł, 680 72, dubjoza zi, 
416 18, salldo zł 407.39 razem  zł. 1,504)29. 
Zysk-j: z odsetek zł 936.49, z waloryz 
zł 222 30,prow izja zł 345.50, razem  z‘

1 504.29.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpallowy miillf;Tnelnowy (szer 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem  15 gr , za wiersz 1-szpalt, millimeirowy (szer. 60 mm ) nade­
słane 40 gr. za w iersz 1-szpalt m ilim etrow y (szer 60 mm.) po Kronice 15 gr , za wiersz l-szpałt m ilim etrow y (szer 60 mm.) w tekście (kronika, repertuar) 
55 gr., za w iersz 1-szpallt m ilim etrow y (szer 60 mm.) w artykułach 100 gr , za w-iersz 1-szpalt. mLMmetrowy (szer. 60 mm.) na piei-wszc.j stronie 70 gr 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kimno i sprzedaż za słowo 12 gr , matrymonjalne, korespcndencjc ; prywatne za słowo 12 gr , d!a potrzebujących pracy lub 
posady 3 gr. Ogłoszenia drobne prz.yjmujemy ty lko za gotówkę Cała sl sna ogłoszenww'a 300 zł. cała strona  tekstow a 600 zł , cała strona pod nagłówkiem 
(1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zam iejscowe 30 proc. droższe Za ogłoszenia w m iejscu z.astrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez num eru doliczam y 25 proc. 
Odpowiedzialności za term  now y d ruk  n ie  przyjm ujem y. P o rta  przekazów nie bonifikujem y. —  Uwaga: Kolumny ogłoszeniowe są podziellone na  8 łamów 
szpa.lt) tekstow e na 4 łamy (szpalty)

Z d nkarni Wydawnictwa „Gazety Por-muci", Ska z ogr. odp ped zacz. J PŁOCKIEGO we Lwowie, Odp Red STEEa n  KfiZYŻa N u


